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Protest i oburzenie 

nauczycieli 

Motywacje 

po przemysku 
Jak już informowaliśmy w poprze­

dnim numerze. Zarząd Miasta Prze­
myśla 18 lutego br. obniżył z 15 do 
5 procent doclalki motywacyjne dla 
nauczycieli szkół podstawowych, ar­
gumentującto trudną sytuacją linan­
sową gminy. Wkrótce potem, na 
sesji 22 lutego. koalicja rządząca 
przyznała prezydentowi Przemyśla 
zarobki godne prezydenta Rzeczy­
pospolitej i nie zważając na społecz­
ną dezaprobatę odrzuciła wniosek 
o obniżenie diet radnych. 

W ślad za tym członkowie Rady 
Pedagogicznej Szkoły Podstawo­
wej nr 2 wystosowali list otwarty 
do prezydenta miasta, przewodni­
czącego Rady Miejskiej, parlamen­
tarzystów z prawicy i mediów, w któ­
rym wyrazili swą dezaprobatę 
I oburzenie wobec poczynań 

władz samorządowych , zupełnie 

nie li c ujących ze stanem finan­
sowym i gospodarczym miasta. 

"Oczekujemy, że członkowie Za­
rządu Miasta, tak bardzo dbając 
o swoje apanaże, w równej mierze 
potrafią zrozumieć, że obniżają nam 
- nauczycielom - pensje, które 
I tak nie pozwafaly na osiągnięcie 
sredniej krajowej. Stanowczo żąda­
my unieważnienia decyzji Zarządu 
Miasta dotyczącej obniżenia wyso­
kosci dodatków motywacyjnych, 
w przeciwnym razie będziemy zmu­
szeni do podjęcia bardziej radykal­
nych form protestu" - czytamy w li­
ście. gdzie w przypisku dodano: 
" Jednym z haseł refo rmy ustroju 
szkolnego jest podnieSienie sta­
tusu zawodu nauczyciela. U pro· 
gu reformy oświaty nauczyciele 
miasta Przemyśla zostali "dodat­
kowo umotywowa ni .. do trudnej 
pracy z dziećmi i młodzieżą". 

O anulowanie powyższej decyzji 
do Zarządu Miasta wystąpili również 
poslowie Adam Łoziński i Andrzej 
Zapalows\(\' " Mając na uwadze. że 
motywacją przyznania w poprzed­
niCh latach zwiększonego wynagro­
dzenia (w postaci ww. dodatku) byl 
zamiar nie tylko docenienia cięŻkiej 
pracy nauczycieli, ale także wskaza­
nie mieszkańcom Przemyśla. że 
oświata i wychowanie młodego po­
kolenia jest jednym z priorytetów 
włodarzy naszego miasta". 

Cerkiew w Radrużu. Fot. Archiwum 

I Międzynarodowe Seminarium Konserwatorskie w Kniażycach 

Zabytki sztuki cerkiewnej 
Wymiana wniosków, zacieśnienie współpracy oraz wprowadzenie w życie nowych jej 

form - to przewidywany plon ł Międzynarodowego Seminarium Konserwatorskiego 
z udziałem konserwatorów z Ukrainy i Polski, które odbyło się 1 marca w Kniażycac h, 

w gminie Fredropol. W sympozjum, zorganizowanym przez Prawosławny Dekanat 
Przemyski i wójta gminy Fredropol Zbigniewa Żaka, wzięli udział m.in. b. wojewódzki 
konserwator zabytków - dr Marek Gosztyła, prezes Zarządu Głównego Stowarzysze­
nia Konserwatorów Zabytków - mgr Maria Sarnik-Konieczna, ks. dziekan Wiaczesław 
Janiel, gwardian klasztoru 00 . Franciszkanów w Kalwarii Paclawskiej - o. Jan Szpyt. 
Gościem sympozjum był starosta przemyski - Mariusz Grzęda. Obecn i byli pracow­
nicy przemyskiej Służby Ochrony Zabytków oraz konserwatorzy z Ukrainy. Seminarium 
dotyczyło ochrony zabytków sztuki cerkiewnej. 

Na terenie byłego województwa przemyskiego 
znajduje się 129 cerkwi. Niektóre z nich peł nią rolę 

kościołów rzymskokatolickich, część jest używana 
przez katolików obrządku wschodniego. część sl uży 
wyznawcom prawosławia. 39 jest opuszczonych. 
Najstarsze z cerkwi w naszym regionie znajdują się 
w Radrużu (drewniana) i w Posadzie Rybotyckiej 
(murowana). Obie pochodzą z XV I wieku. Na 83 
cmentarzach (w tym jednym prawosławnym), spo­
śród 237. odbywają się pochówki. 

• 

- Tragedią narodu ukraińskiego 

i lragedią narodu polskIego bylo ni­

szczenie obiektów sakralnych I brak. 

dba/ości o le obiekly- mówił wice­

prezes Zarządu Głównego Stowa­

rzyszenia Konserwatorów Zabyłków 

profesor Polilechniki Kra~owskiej, 

Kazimierz Ku śnierz, który iuż 

w czasach studenckich zachwycał 

się niezwyklym pię~nem cerkwi 

w południowo-wschodniej Polsce. 

(dokończenie na sir. 13) 

Chochlik zjadł słowo ... 

STOLARKA OKIENNA 

i wypaczył sens podpisu 
pod zdjęciem na sIr. 1 po­
przedniego numeru. Powi­
nien on brzmieć: " Zyg­

munt Majgier po oświad­
czeniu Stanisława Wno­
rowskiego, stwierdzil , że 
ze zdrajcami współpra­

cować nie będz4,e ... 

I DRZWIOWA -Cenylabryczne 

Materiały budowlane 
- SPRZEDAŻ RATALNA -

Przemyśl. ul. Mickiewicza 28 

, 

PIECZĄTKI 
~StUdiO ' 
Przemył l , ul . Grunwaldzka 11 

oraz Wałowa 9 

WIZYTÓWKI 

~Pal1iom 

Z ok.azji ICh Swiętu, 
najrepszi życzellia 

od " POgranicza" 

W numerze m.in.: 
~ Kto rządz i Polska? 

- odpowiada proi. 
Jadwiga Staniszkis. 

srr. J 

Radni wietrzą ka­
tastrolę 

sIr. 4 

"Moja pani" 
- mówi o nieJ 
kilka pokoleń 

sIr. 6 

Ostatnie dni twier­
dzy Przemyśl 

str. 6 

~ Aktualności 
str.7i9 

Olbrychski lubi 
Fredrę 

sIr. 10 

Pojęcie udaru 
mózgu bylo zna­
ne już w starożyt­
ności .. , 

sIr. 12 

~ Kącik dzialkowicza 
SIr. )'4 

"Dopóki żyje wia­
ra i na tonącym 
okręcie pozostał 
choć jeden CZłł)­
wiek, wierzyć 
trzeba w cud" -­
opowieść-rzeka 
o dramacie 
" CZUWAJU" 

SIr. I 
" P" sportowe9'o 
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"Na zdrowie" jarosławia nom Z Ambasady RFN otrzyma li śmy " Wspó lne oświadczenie", dotyczą- ,---------------; 

•• 0 być może, wyjdzie reforma s łużby zdrowia. Być może, bo tymczasem 
u~upelniają zapasy apteczek domowych C! sr,odlci uSp?kajające. Przynajmniej 
niektórzy. A oto powody zdenerwowania JarosławIan . Na osiedlu Kom­
batantów "n ieczy~na do odwolania'.' Jest po!adni~ . "K", kobiety wędrują 
teraz do przychodni przy ul. Krąszewsklego. Mają mozhwość skrócenia sobie 
drogi przez rynek (mogą przy Ok~zi.i podziw!,ac hislorycznąspuściznę) i przez 
maty park (by tu poodcłyc~ac śWlezy~ po~l.etr.ze~). T~fe, ,że miesza się ono 
z zapachem unoszącym Się z szaletow miejskich I wonią, Jaka paruje z muru 
stojącej tam kapl icy - autenlycznego zabytku hislorycznegą - który bywa 
miejscem załatwiania potrzeb tizjologicznych przez spacerujących po par­
ku ... "męzczyzn". 

Od przeszlo tygodnia wrze w przychodni specjalistycznej przy ul. 
G.ru~waldzkiej . Prze~;esi?no tam bow,e,!, "rejo.n" z ulicy Słowac~iego, który 
zh~wld?w~no, .odpowiadając na WYPOwiedzenie . lokalu. p:rzez jarosławską 
spoldzlelnlę mieszkaniOWą. Budynek przychodni speCJalistycznej przy ul 
Grunwaldzkiej i bez dodatkowych gabinetów wywolywał odrazę. Teraz' 
III wąskich korytarzykach, tłoczy się dodatkowych kilkuset ludzi, częst~ 
starszych, steranych zyciem, do których dobrodziejstwo reformy w żaden 
sposóbni.edociera. f'.!ic dzi.wnego, bo malo.teg,!.' że usiąść ni~ bardzo mają na 
czym, to jeszcze oWiewa Je .. . smród z ubikaCJI, której drZWI pozbawione są 
klamki (ci, co często bywają w przychodni! wzdychati: - Kiedyś lO przynaj­
mnieJ sznurek byl przeciągnięty przez tę r:izwrkę w drzwiach. .. co lo po klamce 
zostala). 

Na dniach, poradnia dziecięca z osiedla Kombatantów zostanie 
wyprowadzona I przeniesiona do poradni -:- ~ypowo dziecięcej - przy 
ul. 3 Maja (na tzw . placu ~urgula). Oo~ra wynlkając~oz tej d~cyzji upatruje 
dyrekCJa C~ntrum . Optekl M?dyczne:/ w J~rosławlu (podejm.ująca trudy 
reformowania) chocby w fakCie, ze większa Ilość lekarzy będZie w jednym 
miejscu zajmowac się najmłodszymi pacjentami. Mniema tez, ze lekarze tak 
uregUlują godziny przyjęć, by przez cały czas pracy przychodni być do 
dyspozycji potrzebujących. 

Wszystkie opisane przykla~y leform .mają J?rawdopodobnie uzasadnienie 
meryl~ryczne . Trudno na:tomlast ze z~:'lIanaml pog,!d.zi~ się pacje~tom ... np. 
wąchającym "przychodnlane smrodki. Tym bardZiej. ze - Jak Oieoficjalnie 
nam wiadomo - lekarze ze zlikwidowanej przychodni przy ul. Słowackiego 
mieli dobre chęci. próbowali roz~awiać z dyrekcją COM. proponując 
partycypację w kosztach uuz~manla przychodni. Znależli się tez pacjenci. 
którzy - dorażnie - mieli taki gesL Dyrekcja nie neguje dobrych chęci, ale 
perspektywicznie nie widzi... ich skuteczności. Odpowiedzialna za los 
jarosławskie! słuzby zdrowia dbać musi o ca łokształt , o przyszlość. PaCjenci 
zaś konsumować muszą kolejne etapy reformy. A, że się przy tym dener­
wUJą. .. tl1Jdno. Dyrekcja tez się denelWuje. Dla przykładu tym. że nie ma 
wyslarczaJących pieniędzy na wszyslkie dzialania wynikające z reformy. Nie 
ma nawel na zmianę tablic Informacyjnych. przynajmniej niektórych. Sen­
Iymen l~m" do przeszłosci wita więc np. ta~Jica na budynku por1ierni szpi tala. 
przy glowneJ drodze E-4 . InformUje ona. ze "za płotem" mieSci się Zespól 
Opieki Zdrowotnej w Jarosławiu , który istniał byl do - anno domini 1998. 
Tablica Jest nieco zakurzona, .. No cM,lest pod szklanym daszkiem. Słonce 
ją oświetli, ale deszcz tam, niestety, nie doleci, więc z czelWonej czas zrobił 
popielat ą. Wiadomo. ze czas robi swoje ... Tak będzie zapewne i z reformą 
słuzby zdrowia: w Polsce i w Jarosławiu. Zastanawia tylkO. czy po to aby 
pacjent nie wąch~ł smrodów, a gość przxjezdny .nie cz~al d~zinformacji. 
potrzebne są ... wlelkłe naklady. PrzysiowIe móWI "lak Clę Widzą, tak cię 
piszą". A przystawia są mądrością narodów. 

(bela) 

Reformowanie oświaty w Jarosławiu 
Na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Jarosiawiu radni przyjęli uchwałę 

o utworzeniu szk616-klasowych. klóre będą mieć statuI podstawówek. Jedna 
nowo zorganizowana będzie obejmować rejon dotychczasowych szkół 
nr41 12, kolejne-5, 6. 7 i9: 1 i 10: 2, 11. 

Spore zamieszanie wywolal projekt sieci gimnazjów. We wrzesniu ruszy 
Gimnazjum nr 1 przy ul. 3 Maja (obecna SP nr l), Gimnazjum nr 3 przy ul. 
Spytka (aktualna SP 6). Gimnazjum nr 4 przy ul. Kraszewskiego (obecnie 
Zespól Szkół Ogólnokształcących nr 2). NajWiększe kontrowersje wzbudza 
Gimnazjum nr 2 (teraz SP 2). które ma zebrać młodziez z rejonu obecnej 
szkoły podstawowej nr 2 i nr 5. przy czym "piąlka" upomina się o swoje 
i neguje takie rozwiązaniepfoblemu gimnazjalnego w Jarosławiu ... Piątka·' lo 
szkOła znajdująca się na tzw. Kolonii OficerSkiej. skąd młodziezy nie po 
drodze do "dwójki". przekonania do projektu nie mają rodzice, którzy 
stosownywniosek pod obrady sesji złożyli. W ptzelWie obrad ... "poklepywani 
sumiennie po ramieniu" przez swoich radnych i funkcyjnych członków 
zarządu (bądż co bądż ze swojego terenu) mi~li nadzieję.,. na pomyślność. 
Podjęta uchwała, po przerwie w obradach seSJi. wprawiła ich w osłupienie! 
Nie pozostali w bezczynnosci. Zebrali sporą ilość podpisów pod petycją do 
miejskiCh włodarzy, do szefa rady miejSkiej. Stosowną. .. bo jak określili lo 
prawnicy "z województwa" wystarczającą, by wnieść "votum nieufności" ... 
nie tylko do włodarzy Ja rosławia. Gdy przygotowywa liśmy tę i nformację 
mieszkańcy Kolonii Oficerskiej byli dobrej myśl i, poniewaz ze strony wladzy 
zauważyli drobne gesty a przynajmniej chęci zrozumienia ich petycji. 
Uwazająją za bardzo sensowną. bo - jak zgodnie twierdzą - partycypowali 
w kosztach budowy szkoły, przeżywali emocjonalnie każdy oddany fragment 
budynku. piękniejące jego otoczenie. Angazowali się głównie po to . by ich 
dzieci mogły uczyć się bezpiecznie. Do " dwójki" połozonej w zupelnie innej 
części miasta. docierać trzeba głównymi ulicami, przy ogromnym natężeniu 
ruchu samochodowego. Wszyscy zgadnie zapowiadają. ze argumentować 
będą zasadność swoich praw wszędz ie tam gdzie to będzie konieczne. 
Reformy. a szczególnie oświatowa ma ułatwiać życie . w Jarosiawiu .,przera­
bia się" je na użytek .... a no właśnie czyj ... zadawali sobie pytanie podczas 
kolejnego spotkania, na którym ustalali tok dalszych dzialaf!. 
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ce Inicjatywy powolania fundaCji niemieckich przedsiębiorstw PA­
MIĘĆ. ODPOWIEDZIALNOŚĆ I PRZYSZŁOŚĆ, Naczelnym celem fun­
duszu Jest śwIadczenie wspólnej, uczciwej, niebiurokratycznej i prze­
de wszystkim szybkiej pomocy na rzecz ofiar reżimu narodo­
wo-socjalistycznego. Ze względu na zaawa nsowany wiek osób zainte­
res~wanych pierwszorzędnym celem humanitarnym musi być szybka, 
moztiwle do 1 września 1999 r., realizacja tej inicJatywy. 

Ważńe dla robotników 

przymusowych III Rzeszy 

Wspólne oświadczenie 

Przedsiębiorstwa Allianz AG , BASF AG. Bayer AG. BMW AG. Oajmler­
Chrysler AG, Deutsche Bank AG. Degussa-Hilts AG, Dresdner Bank AG, 
Friedr. Krupp AG, Hoesch·Krupp, Hoechst AG. Siemens AG i Volkswagen 
AG zaproponowały dziś kanclerzowi federalnemu utworzenie " Inicjatywy 
fundacj i niemieckich przedsiębiorstw : pamięć, odpowiedzialność i przy­
szłoŚć". Kanclerz federalny docenia i wita z zadowoleniem tę inicjatywę oraz 
zapewnia, że rząd federalny będzie jej towarzyszył. 
Przedsiębiorstwa te pragną z końcem tego wieku dać ostateczny 

malerialny wyraz solidarności . sprawiedliwości i poczucia wtasnej godności. 
Inicjatywa ta jest bezpośrednim. społecznym uzupełnieniem państwowej 
poli tyki zadośćuczynienia. Poniewaz potilyka ta realizowana byla z pUblicz­
nych środków podatkowych. takze dotychczas gospodarka niemiecka 
zawsze pośrednio w niej uczestniczyła. Ponadto przedsiębiorstwa w ubieg­
Iych dz iesięcioleciach także bezpośrednio realizowały własne świadczenia 
na rzecz ofiar narodowego socjalizmu. 

Fakt , że Niemiecki Bundestag zamierza utworzyt niebawem fede ralną 
fundację świadczeń humanitarnych w szczególności na rzecz byłych 

robotników przymusowych. zatrudnionych w okresie rezimu narodo­
wo-socjalistycznego , witany jest z zadowoleniem. W ramach lej inicjatywy 
ustawodawczej istotne jest odpowiednie zazębienie jej z fundacją zainic­
jowaną przez przedsiębiorstwa. 

o środki dla szpitala 
Jak Wiadomo senal OCIrzuclt poprawkę 

do budżelu pańsIwa, w klórel na rOl­
b\Xlowę szpitala w LubaczowIe uwzględ­
niono kWOlę 15 mln zl. okrajaJąc ją 

o 10 mln zl. W związku z tym poset 
Andrzej Zapalowskl zwrOcil sIę cło mi· 
nlstra zcłrowla WojcIecha Maksymowl­
cza z pro~ o przY,znanle brakującej 
kwoly z rezerwy Ministerstwa Zdrowia 
l Opieki Społecznej, by mMI1a było 

wykonać prace zapIanowaM na rok bie­
żący · 

Mozliwe szybkie zakonczenie budowy 
szpilala powiatowego w Lubaczowie ma 
szczególne znaczenie dla mlesZkai\c6w 
lego rejonu. Istniejący dotychczas szpilal 
hczy sob~ ponad 100 lal i nie spelnia 
wymogów technicznych pod względem 
OOzpieczel\stwa. jak również nie zabez­
niecza potrzeb lego lerenu, gdzie lesl 
jedyną placówką, 

•• 
Laureat z Babie 
Z okazji 264. rocznicy urodzin Ig· 

nacego KrasIckiego w Klubie "Ska­
mander", działającym przy Gminnym 
Ośrodku Ku l1u ty w Babicach, odbyl 
się t gminny turn iej recytalorskllmle­
nia tego księcia poetów. UCzestniczyła 
w nIm młOClzle.t krzywiecłdeJ gminy. Głó­
wną nag rodę zdobyl Marcin Pieniądz 
z Babie -uczeń I klasy Liceum Ekono­
micznego Im. Krzysztofa Kamila Ba· 
czylIskiego w Przemyślu. Wszyscy 
uczeslnicy Olrzymali tomiki poezji pols· 
klej. zakupior"le ze środków UG w Krzyw­
czy. Turniej przygolOwala Malgorzata 
Dachnowlcz _ kierownik GOK. 

Większe potrzeby 
powiatu 

'. 

SIarosIa przemyski M<lrlusz Grzęda 
wystąp ll do Ministerstwa FinansOw 
z prośbą o skorygowanie dochodów 
w zakresIe opieki spolecznej o 895 tyS. 
złolych I zwIększen ie dotacji cetowych 
na IInansowanle bletących zadań wla· 
snych powiatu o kwotę 1171 lyS. zl. 
Starania te poparl poseł Andrzej Zapa· 
lowskl. -Mając na uwadze pelne I rzele­
Ine wykonywanie zadań zarówno wlas· 
nych. jak i zleconych z zakresu admllllst· 
racji rządowej. skorygowanie przyzna· 
nych środków jesllllezbędr.e dla praWid­
łowego funkCJonowan ia powiatu - pod­
kre~~ posat w piśmie do pelnomocn,ka 
rządu ds. decentralizacji finansów pub­
licznych Jerzego Millera. 

Łańcucki nowym 
radnym w Lubaczowie 
Miejska KomiSja Wyborcza w Lubaczo­

wie, w dniu 28.02. br .. przeprowadzila 
wyoory uzupelfllające ao Rady MiaSla. 
O lwoln,,,,,y fotel radnego ubiegało się. 

w 5. okręgu wyborczym.trzectJ kandyda­
!Ów: R. Lancucki (lat 42, blok "Nasze 
M,aslo"'). Z. Rozmus (lal 52. Komilel 
Wyborczy AWSII S. Niedziel<l (22 lata. 
Komllet Wyborczy SLO·SDRP). Zwycię­
stwo odnlósl R. Łańcucki. zdobywając 

135gI056w, przed Z. Rozmusem (76) i S. 
Niedziela (40). Ogćłem na 1893 osob~ 
uprawnlor"le do glosowania w wyborczych 
uczes lniczyło zaledWIe 258 (frekwencja 
13%). 

Hejmar 

Eneasz 
u prezydenta RP 
Duży zaszczl'l spOIkal mlodego akor­

deonlslę z Przemyśla , ucznia Zespołu 
Państwowych Szkól Muzycznych - Ene· 
asza Kubita. o klOrym wielokrolnleplsali· 
śmy przy okazji różnorodnych sukcesów 
artyslycznych. Tym razem znalazl się 

w gronie znanych twórców kultury, 
którzy 261utego br., spotkali sięwWar­
szawie z prezydentem RP Aleksand· 
rem Kwaśn iewskim, na jego zaprosza-
0'. 

R.B, 

Niepokój KPN 
Okręg Przemys~ i Konfederacji Pol-

ski Nlepodłegłej Ojczyzna z najwięk­

szym niepokojem wyraża swe obawy 
o stan pallstwa polskiego. znajdujące­
go się w naJglębszym kryzysie od mo­
mentu odzyskania niepodległości . WI-
ną za obecną sytuację obarczamy koali­
cję rządzącą Akcja Wyborcza SoUdar· 
ność - Unia WolnoścI. rząd RP, 
a w szczególności Helerów obu ugrupo­
wań premIera Jerzego Buzka i wiCepre­
miera Leszka Balcerowicza oraz Mariana 
Krzaklewskiego - głównego .. architek­
ta" obecnego rządu. ( ... ) 

Koalicja AWS - Unia WolnoŚCI bardzo 
szybl<o zapomniała o swoim programie 
wyborczym, o którego realizację konsek­
wentnie dopominali się poslowle KPN. za 
co zosłali wykluczeni z koalicJ'. ( ... ) 

Apelujemy do wyborców. by nre pozo­
srawali bierni w tej IraglCzr"leJ sytuacji. 
a iaczęll1:ądat od Wybranych przez sle­
tJje posłów I radnych realizacji gloszonych 
programów wybOrczych - czytamy 

a. w oświadczen i u wydanym 24 lutego 

". 

({) Mogą 
się przydać 

NA RATUNEK 

POLICJA - 997, STRAt POżARNA - 998, 
POGOTOWIE RATUNKOWE - 999 

STRAŻ MIEJSKA - 986 

POGOTOWIE ENERGETYCZNE - 99t 

POGOTOWIA CIEPŁOWNICZE 

PRZEMYŚL 671).{l3-71 : JAROSŁAW 621-41l-47. 

POGOTOWIA 

WOONQ-KANALtZACYJNE - 994 

POGOTOWIA GAZOWE - 992 

POGOTOWIA WETERYNARYJNE 

PRZEMYŚL 678-53-10; 
JAROSŁAW 621-32-1 4; 
LUBACZÓW 632-10-2}: 
PRZEWORSK 648-74-25. 

POGOTOWIE POGRZEBOWE 

PRlEMYŚL678·3.HJ5. 678·26-34 (całodobowe) 

INFORMACJA PKS 
PRZEMYŚL 678-505; 
JAROSŁAW 9316: 
LUBACZÓW 93t6; 
PRZEWORSK 648-82-75. 
INFORMACJA PKP 
PRZEMYŚl 93 15 lub 678-28-71: 
JAROSLAW 9315: 62146-61 do 3: 
LUBACZÓW 9315: 
PRZEWORSK 933. 
INFORMACJA TURYSTYCZNA 
PRZEMYŚL 678·73-09. 

TELEFON INTERWENCYJNY STRAŻY 
GRANICZNEJ 

0-800 422·322 
(0-16) 675-09-90 

POSTOJE TAXI 

PRZEMYŚL 678-22-33: 67S-88-88: 671).66--66: 
678-3J..OO; 678·62-00: 67(HIHlB: 670-40-44: 
670-32·32: 57Q.66~0; 670-2Q.OO; radła-wl 

670-79-70: 
JAROSŁAW 621·2t-IS, 621·53-79. 621-33-Hl: 
LUBACZÓW 632·1 9-22, 632.Q9·t9; 
PRZEWORSK 648·70-0t. 

POMOC DROGOWA 

PRZEMYŚL 670-01-42, 670-33·33. 981 , 
670-53·85; 
JAROSŁAW 981 

SZPITALE 

PRZEMYŚL (Wojewódzki Szpital Zes~ 
IOl1y, ul. RogozirlskiB1;lo) 670·22-22; ul. 
Słowackiego 678·20-90: ul. W~socki€~ 
670-50-20: 
JAROSŁAW 621·54·2t ł 621-3Q.05 
(Izba Przyjęć): 
LUBACZÓW (Ul. Mk:kiewk:za) 632-16-27: 
PRZEWORSK (u l. Szpitalna) 648-85-74. 

TELEFONY ZAUFANIA 

PRZEMYŚL: pOlicyjny KWP 678-I5-l)(). 
przemoc w rodzinie 670-21·74 (środa 17-t 9), 
duszpasterski 670-58·04 (w dni powszed,,~ 
godz. 19-21), onkologltzlly 678-Q9·81 (dni 
powszednie 17·t9), dla osób uzaleinionych 
od alkoholu 67().40.Q9 (dol powszednie 
19-21). INFO-AIDS 958 (caI00abowy) OlU 
610-61).68 (poniedziałki 17-19), pogolo~ rle 

makowe 678·77.fl7 (poniedziaRti 10-14 
i t5-19. środy I piątki 17·19). 
JAROSŁAW: 621·23·36 (calodobowy W ,fni 
wolne od prący. a w pozostale Od t 9do 7 rar· li. 
PRZEWORSK: pogotowie makowe 
648-51-03. 
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Ktą rządzi Polską? Nikt! 
Rozmowa z profesor JADWIGĄ ST ANISZKIS 

• Czy to prawda, że jest pani twór­
cą koncepcji powolania Akcji Wybor­
czej Solidarność? 

O Można lak powiedzieć . Mialo lo 
miejsce w zarządzie Regionu "Mazow­
sze" , gdzie wyjaśn iałam delegatom 
związku , dlaczego powolanie takiej stru­
ktury ma ogromne znaczenie. 

• Jest pani zadowolona z funkc­
jonowania AWS? 

O Od AWS oczekiwałam większej 

sprawności. Wydawało mi się , że przy­
zwyczajeni do negocjacji działacze " So­
lidarności" będą petralUi stworzyć włas­
ciwe mechanizmy kierowania panst­
wem. Nie udało się , być mo~e z braku 
wyobraźn i , być może z braku wiedzy, 
a na pewno z powodu pazerności. 

• Może zadania stojące przed obe­
cnym rządem zbytnio go przerasta­
ją? 

O latwo lo osądzać samemu, nie 
ponosząc odpowiedz ialności . Z pewno­
ścią ten rząd cechuje nadmierny op­
tymizm. Wprowadzenie przez obecną 
ekipę niespotykanej nigdzie w świecie 
skali komercjalizacji funduszy publicz­
nych było wielkim błędem . 

• Skoro państwo nie potrafllo dob­
rze zarządzać tymi pien iędzmi, może 

lepiej zrobią to instytucje niepublicz­
ne? 

O Taka sytuacja stwarza trzy wielkie 
zagrożen ia. Po pierwsze, rezygnację 

z najbardziej kosztownych i ambitnych 
zadań. Po drugie, brak kontroli państwa 
nad spolecznymi pieniędzmi . Po trzecie, 
w sytuacji, gdy przeszlo 40 procent 
naszych banków jest w obcych rękach . 

a prywatyzacja jeszcze ten procent po­
większy , przeprowadzane przez rząd 

reformy staną się pompą wypompowu­
jącą z Polski kapital tak, jak dzieje s ię to 
w krajach Ameryki Łacińsk iej. Utworzo­
ne w wielkiej skali pozabudżetowe fun­
dusze, takie jak Agencja Mienia Wojs­
kowego , znajdują się poza kontrolą pań­

stwa . Podobnie dzieje się z całym ob­
szarem samorządowym, kasami cho­
rych, powszechnymi funduszami eme­
rytalnymi. W tej ucieczce od odpowie­
dzialności państwo niemal całkowicie 

zrezygnowało ze swej kontrolnej roli. 
• Czy w obecnym rządzie są Jacyś 

dobrzy ministrowie? 
O Są: Steinhoff, Komotawski , Lewic­

ka. 
• Którzy są najgorsł ? 
O Janiszewski, Czarnecki - to byly 

szokujące nieporozumienia. 
• Może kryzys w państwie wynika 

z tego, że prawdziwy ośrodek wladzy 
znajduje s ię poza rządem, a premier 
- człowiek o największych kompe­
tencJach w kraju - jest tylko figuran­
tem, gdyż większość sznurków po­
ciąga Marian KrzaklewskI. 

O Nawet nie wiem, czy pan Krzaklew­
ski poc iąga za te sznurki . Na pewno miał 

wpływ na bardzo wiele nominacji. Ale to 
nie wystarcza, żeby być pł'awdz iwym 

liderem. Nie umie nawet pokierować 
swoim klubem parlamentamym. To za­
gubiony, unikający decyzji i odpowie­
dzialności człowiek. Fatalna Jest sytua­
cja, w której rząd , zwłaszcza kancelarię 

premiera, traktuje się jako reprezentację 
struktury AWS. Powstała przez to barie-

ra odgradzająca premiera od rzeczywis­
tości. Jerzy Buzek jest człowiek iem in­
teligentnym, sądzę, że uczciwym. a jed­
nak nie zdaje sobie sprawy z realiów. 

• Sadząc po tym, co sam widzia­
łem w kancelarII, to nie AWS, lecz 
Jedynie minister Wiesław Walen­
dziak. któ rego ludzie szczelnie oto­
czyli premiera, stara się odgrodzić go 
od świata. 

a Być może . Po moich wypowie­
dziach o relormach i funkcjonowaniu 
kancelari i premiera. siłą rzeczy nie mam 
już z tą instytucją tak bliskich kontaktów. 
Oceniam jedynie to, co sama WIdzę. 
Zaskakuje mnie nie pasujący do powagi 
sytuacji optymizm premiera, jego szoku­
jący spokój. gdy nasz kraj ma lak ogrom­
ny deficyt w handlu z Unią Europejską. 

• Jakie to są kwoty 1 
O Z 16 miliardów ecu nadwyżki hand­

lowej Unii, 10 miliardów przypada na 
Polskę· 

• Jak mogło do tego dojść? 
O Umożliwia to, uderzająca w nasz 

eksport, polilyka kursu złotego, za co 
prezes Hanna Gronkiewicz-Waltz do­
siała m iędzynarodową nagrodę. Brak 
promocji naszego eksportu. Brak poli­
tyki przemysioweJ, która podtrzymalaby 
zaklady mające szansę sprzedaży swo­
ich wyrobów na zagranicznych rynkach. 
Analizy dotyczące losów naszych za­
kładów dobitnie pokazują, że upadły 

fi rmy najsłabsze i najlepsze! Zostali 
tylko ś redniacy . 

• Czy było to celowe działanie 
naszych polityków? 

O Ze strony zachodnich konkurentów 
były to na pewno działania celowe, ze 
strony polskich poli tyków raczej zanie­
chania. T ak upadł polski przemysI far­
maceutyczny, stoczniowy, część elekt­
roniki. Zagranicznych konkurentów 
zwalniano z podatków. Zamiast wspie­
rać eksport i rozwijać produkcję artyku­
łów zastępujących te, które musimy im­
portować, nastąpila tendencja odwrot­
na, uzależnil iśmy się od importu. Poli­
tyka całkowitego otwarcia doprowadziła 

do tego, że jesteśmy trzecim rynkiem 
Unii Europejskiej, niestety z tak kolosal­
nym dla nas deficytem. 

• Dlaczego tak bezkrytycznie ku­
pujemy w Unii ogromne ilości towa­
rów? 

O Siedemdziesiąt procent naszego 
deficytu pochodzi z importu kooperacyj­
nego firm z kapi tałem zagranicznym. 
Oznacza to, że tak wielka iloŚĆ środków 
znajduje się poza zasięgiem oddzialy­
wania polskich wladz . Mimo powagi sy­
tuacji. nigdy nie słyszałam, żeby premier 
na ten temat powiedzial chociaż słowo. 

• Możliwe, że premier nie ma poJę­
cia o zarządzaniu pań stwem, za to 
wicepremier Batcerowlcz uważa się 
za męża opatrznościowego naszej 
gospodarkI. Taki fachowiec powi­
nien chyba przeczuwać Istniejące 

niebezpieczeństwo? . 
!J W ubiegłym roku w wywiadzie dla 

" New York Times" powiedz iałam, że, 

moim zdaniem, wzrost gospodarczy wy­
niesie 4.5 proc. Wyniósł4 , 8procent. , ale 
do dziś we wszystkich dokumentach 
Ministerstwa Finansów podaje się wiel­
koŚĆ 5.6 proc. To jest kolosalna różnica . 

Balcerowicz nie umie przyznać się do 
błędu . Takim błędem byto leż nadmier­
ne schładzanie gospodarki. W sytuacji, 
gdy przeprowadza się cztery wielkie 
reformy, z których wszystkie mają nie­
doszacowane koszty, stanowi to ogrom­
ne zagrożen ie . W przeciwieństwie do 
premiera Buzka, Balcerowicz zdaje so­
bie z tego sprawę. 

• Co należaloby zrobić? 
a Natychmiast zareagować. Sachs 

i Międzynarodowy Fundusz Walutowy 
zalecali zmniejszenie oprocentowań, 

obniżenie podatków. dewaluację złote­

go. 
• Może wszystko Jest o wiele ba r­

dziej banalne i chodzi jedynie o stwo· 
rzenie swoim ludziom jak najwięk· 
szej liczby najlepiej płatnych posad? 

:J Oczywiście, te fundusze czy towa­
rzystwa emerytalne są pla tformą cyr­
kulacji elit. Nastąpił tu podział wpływów 

między postkomunistów. AWS i Unię 
Wolności. 

• Czy jest to nowa oligarchia ? 
O Właśnie. że nie. OligarChia, lo dru· 

gie dno władzy, struktura dyscyplinują­
ca oficjalne instytUCje państwa. Mająca 

kontro lę nad systemem finansowym 
kraJU. W takim znaczeniu oligarchia 
w Polsce nie istnieje. Nawet postkomu­
niści nie byli w stanie działać zza scenY, 
w imieniu krajowego kapitatu. dyscyp­
linować wladz ę i system. Nie uda ło się 

im przecież skon solidować naszych 
banków przed ich prywatyzacją . W Po­
lsce wszystko się rozłazi I rozmywa. 

• Kto w takim razie sprawuje w Po­
lsce rzeczywistą wladzę? 

.J W dużym stopniu nikt. Coraz bar­
dziej wszystko toczy SIę siłą bezwładu. 
Kazda kolejna decyzja pomnaża sferę 
znajdującą się poza kontrolą państwa , 

wywołUJąc równocześnIe elekt y Inne 
od zamierzonych. -

• Czy w takiej sytuacji kraju nałe­
i alo Jednocześnie przeprowadzać 

cztery wielkie I kosztowne reformy? 
.J Oczywiście nie. Trzeba było zacząć 

od reformy emerytalnej. Należalo jed­
nak ograniczyć ryzyko. Nie decydować 
się na tak drastyczne zredukowanie 
gwarantowanych wypłat. T a reforma ma 
szansę powodzenia tylko w sytuacji, gdy 
zachowamy kontrolę nad systemem 
bankowym. By/abym t eż bardziej ostro­
żna z rejestracją tak du żej liczby towa­
rzystw. Już jest ich 15, a będzie pewnie 
20. Popełn iono tu ten sam bląd , co przy 
Narodowych Funduszach InwestycYj­
nych, gdzie zdezorganizowano mają­
tek. zastosowano zbyt duże prowizje, 
powołano zbyt dużą liczbę funduszy, 
pozwolono na wyciekanie zysków. Re­
forma emerytalna zmienia relaCje mię­

dzy płacami a emeryturami. W obecnym 
systemie przeciętna emerytura jest 
gwarantowana na poziomie 60 procent 
płacy . W nowym systemie te gwarancje 
spadają do zaledwie 20 procent! Przy 
czym w warunkach zmniejszenia dyna­
miki wzrostu gospodarczego. a nawet 
wystąpien ia stagnacji, będzie to relacja 
naprawdę mordercza. Z przeprowadza· 
nych symulacji wynika , że uzyskanie 
nawet tych skromnych 20 procent i tak 
wymagać będzie dofinansowanIa ze 
strony państwa. 
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• Nasuwa się więc prosty wniosek: 
ci , którzy mają prawo wyboru, nie 
powinni decydować się na ubezpie­
czenie w " fi tarze? 

O Po raz drugi powtórzę: latwo jest 
krytykować nie pOnosząc odpowiedzial. 
ności za podejmowane decyzje , ale ol ic­
ialna propaganda rządowa raczej to od­
radza. Reforma emerytalna powstała 
w oderwaniu od sytuacji w całym państ­
wie. jej autorzy nie zdawali sobie sprawy 
z jej skutków. 

• Co z pozostałym i reformami ? 
.J Nie należało robłć ani reformy zdro­

wia, ani oświaty. Uwzględniając fakt, że 
w służbie zdrowia na jednego obywatela 
wydawaliśmy dwa razy mniej pieniędzy 
nii w Czechach, to do ubieglego roku 
mieliśmy zaskakUjąco duży zakres 
świadczeli zdrowotnych. Teraz został 
on drastycznie ograniczony. Zamiast od 
dołu . zaczęliśmy refo rmować słuzbę 
zdrowia od stworzenia drogIe" biuro­
kratycznej czapy. Analiza przeprowa­
dzona w dwóch województwach poka­
zała , że mimo zwiększonych nakładów, 
pieniędzy jest mniej. W systemie kas 
chorych te pien iądze po prostu gdZIeś 
przepadły . 

• Przejdźmy do o światy . 
.J Jej istota sprowadza się do prze­

dłużen Ia nauki zaledwie o rok. Na do­
miar zlega koszty, tak jak trzech pozo­
stałych. zostały zaniżone . Nowy system 
nastawiony jest na produKowanie prze· 
ciętniaków. Program jest po prostu prze· 
razający. Nie wiem dlaczego prezydent 
Kwasniewski podpisał tę ustawę· Dlate­
go ludZIe zamożnlelsi będą zabierali 
dzieci do szkól prywatnych. 

• Reforma administracyjna. 
CJ Nie zostatamdoradcąJerzego Buz­

ka. gdyż już na początku obecnych 
rządów nie zgadzałam SIę z potrzebą jej 
przeprowadzanIa. Należało jedynie 
wzmocnić fInansowo gminy. W,?rew te­
mu co mówili niektórzy politycy, Unia 
Europejska nigdy nie wyWierała na nas 
presji tworzenia większych woje­
wództw. Ten problem w ogóle ich Ole 
obchodzfl. 

• Dlaczego więc zdecydowano się 
na tak ryzykowne dzialania? 

.J Ja tego nie rozumiem. POlitycy 
mają tendencję, zeby tworzyć obszal)l . 
w których mogą coś rozdzielać. decydo­
wać. Są jednak granice. We wszystkich 
relormach zastosowano najbardziej ko­
sztowne, ryzykowne I absurdalne roz­
wiązania. 

• Czym to nam grozi? 
.J Stagnacją gospodarczą. kurcze­

niem się wszelkich rezerw. POjawienIem 
się zoboWiązali. którym państwo nie 
będzie w stanie podolać Bardzo dużą 
spo łeczną polaryzacją. Wzrostem bez­
robocia. Wewnętrzną kolon izacją. To 
mechanizm znany w krajach T rzeciego 
Świata. Zupełnie nie wiem, do czego 
nam to by ło potrzebne? 

• Czy w takiej sytuacji powinniśmy 
szybko wejść do Unii ? 

.J Tak. Ponieśliśmy juz wszystkie mo· 
żliwe koszty. Otworzyliśmy maksymal­
nie nasz rynek. Teraz powinniśmy po­
myśleć o korzyściach. Niestety, rObimy 
zbyt mało, żeby szybko znaleźć się 
w Unii. O dZIWO, coraz więcej sceptyków 
pojawia się nie wśród zdesperowanych 
rolników, lecz naszych politycznych oll! . 
Między innymi w "Le Monde Oiplomal i­
que" , 12 lulego, ukazala się wypowiedż 
pana Smolara, sugerująca nasze otv.ar· 
cie nie na Unie. tylko na Sta~y ZjKl­
noczone. W podobnym duchu wypowia­
da się leż Glapiński. To jakiś abSlJrd. 
Jednak dla Polski nie ma innej al,er-
natywy. 

Rozmawiał 
KRZYSZTOF RÓiY(:KI 

(.,Angora· ' z 7 marca br.) 
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W ostatnią sobotę lulego, w sali 
Gminnego Ośrodka KIJl1ury spotkali 

Się miejscowi radni, członkowie zarz.ądu. na­

uczyciele i delegaCje mlodzlety szkolnej. 
pruchniczanie, którym szczególnie bliski 
Jesl... .. rodzinny dom", W honorowym prezy­
dium zasiedli; prol . dr hab. Jerzy Motyle­
wlcz z rzeszowskiej Wyższej SzkolV Peda­
gogiczneJ. mgr Andrzej Kopersk I z muzeum 
w Plzernyś1u. Janusz Kołakowski wicesta­
rosIa jarosławski, dr Marek Polyrala prze­
wodn iczący Rady Gminy, mgr Stanisław 

SzelIga dyrektor Szkoty Podstawowej 
nr 1 (obaj panowie reprezentowali miejscowe 
śrOdoWIsko). Powodem spotkania była uro­
czysta sesja popularnonaukowa inaugurują­

ca obChody sześćsetlecia Pruchrllka, którą 
otworzył i poprowadził wój t Pruchnika Wac­
law Szkola, Bardzo sympatycznie ... 1 spon­
tanicznie ' jwyprzedzily" wójta: zespół tane­
czny I kapela ludowa. dziala)ące przy GOK. 
któremu szeluJe Halina Wojdy/o. Po lanecz­
nynl popiSie na lUdową nutę odtrąbiony zoslat 
hymn grywany ongiś , przed wiekamI... 

$obotma sesja miala charakter historycz­
ny. z wielu powodów. O efektach wieloletnich 
b..,dar'l archeologłcznych. określających toż­

samość Pruchnika i miejscowej ludności, 

Opowiedział zebranym mgr Andrzej Koperski. 
Natomiast nad sposobem pisowni nazwy. 
nad pracą poprzednich pokoler'l udokumen­
towaną w kSięgaCh historycznyCh zastana­
Wl8t Się pmt. Jerzy Motylewicz. Wszystko po 
to. by "ocalic co cenne dl" polomnych". 
Takie motto przyjęła Rada Gminy podejmu­
ląC uctlwalę, by rok 1999 był rokiem Jubile­
uszowym, Jak wazne jest dokumen/owanie 
biezących wydarlerl. przekonali się nau­
kowcy j pruchmczar]le niejako przy okazJi. .. 
szesĆsel l ecia. NieWiele jesl bowiem zdecy­
dowanych zapiSÓw OkreŚlających dokladną 
datę powstania P r uchnika:większość .,histo­
rii" splonęla zapewne podczas pożarów. za­
wlen,lch. które miasteczko nie omijaly (miało 
ono drewnianą zabudowę - jej fragmenty t~ 
dZiś chluba P/uchnika). Większosc historycz­
nych dywagacji. lo ustalenia. z dużym stop­
niem prawdopodobier'lstwa. historyków. Mię­
dzy Innymi obecnego /la sesJi prol. MOlylewi­
cza. któ/y zaproszenIe od pruchniczan 
do uczestn'ctwa w uroczystościach przyjąl 
- mimo licznych obowiązków - z radością. 
- Zadaniem f1isforyka jesl przekazywanie. 
rozpowszechnianie ;';sto,ii. Mam szczególny 
sentyment do Pruchflika. gdyż lU przez jakis 
czas. w r 936 ,oku, mój ojciec by/ kancelistą 
w miejscowym sądzie. W rodzin/lycll zbio-

Na pamiątkę z sesJi'. Od lewej: K AIip-RtJma­

cka, M. GW/zdała. 

600 
lat 

Pruchnika 
rach mam pocztówkę, którą sląd przysłał 

matce, wówczas narzeczonej. 
Beata Zięba , uczennica mietscowej szko­

ły. przedstawila " rys historyczny" szkolnict­
wa na terenie Prllchnika. 

Równie ważnym punktem Inauguracji rocz­
nicowych obchodów bylo rozstrzygnięcie 

konkursu mala,skiego ., Moja mała Ojczyz­
ns" . UczestnIczyli w nim uczniowie z obu 
szkót podstawowych. w trzech kategoriach 
wiekowych. Ogloszony weldy1d obecni w sali 
GOK mogli naocznie sprawdzić, wystawie 
nagrodzonych prac. A laury zebrało wielu. to 
dowód, że w mlodych pruchniczanach drze­
mią talenty. W kategori i nalmłodszych talen­
tów, w klasach od I do lit jury nagrodzilo: 
Dominika Brzuchacza (SP 1). Magda lenę 

Szkolę (SP l ), Izabe l ę Bła;dę (SP 2). Pauli­
nę Marmon (SP 1). Justynę Kubas (SP 2). 
laureaci z klas IV - VI lO: NataUa Szkola 
(SP 1), Beata Furman (SP 2), Magdalena 
Szkola (SP 1), Dan i eł Szko ła (SP 2), Alek­
sandra Macierzan ka (SP 1). Marzena Bar­
szczak (SP I). Barbara Mikulec (SP 2). 
Najstarsi nagrodzeni uczniowie to: Katarzy­
na Gardzie! (SP l). Katarzyna Świńkawska 
(SP 2). Gabrleł Mazur (SP 1) , Patrycja 

Od lewej: wójt W. Szkoła, wiceslarosta 
J. Kołakowski. prof. Moty/ew/cz. 

Pszonak (SP l) , Barbara Wdowik (SP t ). 
Podglądając nieco zauważyli śmy. iż wśród 

podzi wiających uczniowskie prace były: mgr 
Krystyna Flllp-Ramocka z Ośrodka Dosko­
nalenia Nauczycieli w Przemyślu i mgr Maria 
Gwizdała ucząca histor ii w pruchnickiej 
szkole. Na sali. wśród swoich parafian obec­
ny był proboszcz ks. KazImierz Trelka, za­
szczycił obecnością dziekan z Rokietnicy ks. 
Kazimierz lewczak. 

lułowa sesja inauguracyjna była zapowie­
dz ią następnych imprez. a rocznicowe ob­
chody łrwać będą do konca roku. Już nieba­
wem. na lOkalnej scenie. Odbędą się " Mis­
teria Wielkopostne" (początek 20.03), w mie­
siącu maryjnym śpiewać będą zespoły ucze­
stn iczące w Festiwalu Pieśni Maryjnych. Pro­
pozycją dla sympatyków " dwóch kółek" bę­

dZie rajd rowerowy. a dla posiadających 

Slosownąkondycję -bieg im. ks. Bronislawa 
Markiewicza (który za zycia już okazat Się 
Wielkim Pruchniczaninem. a obecnieprzygo­
towywany jest Jego proces kanonizacyjny). 
Uroczystą sesję zakończono we wczesnych 
godzinach popołudniowych. Opuszczają­

cych salę Gminnego Ośrodka Kultury powita­
ło piękne słońce (ChOć. gdy sesję zaczynano. 
bylo schowane za ciężkimi chmurami). Za­
świeci ło nie bez powodu wszyscy bowiem 
liczą na "słoneczną przyszłość" ... . Takie ży­
czenia kierowali dla Pruchnika i jego miesz­
kańców goście. kiCIuje je również cala redak­
cja " Pogranicza". 

(beta) 
Fol. autor (3) 

R ada Regionalna Akcji Wyborczej 
Solidarność w Przemyśłu - jak 

poinformował jej przeWodniczący Krzysztof 
Klak -przeanalizowala postawy i J:achowa­
nia części radnych AWS podczas ostatnich 
poSiedzeń Rady Powiatowej w Jarosiawiu 
i Rady Miejskiej w Przemyślu. 

WejŚCie części radnych w nielormalne 
układy z innymi ugrupowaniami. w tym z lewi­
cą postkomunistyczną, celem wyboru zarzą­
du powiatu jarosławskiego i zarządu miasta 
Przemyśla, nieuzasadnione podwyżki diet 
oraz wysokie penSje prezydenckie - na­
stąpiłO bez Wiedzy Akcji Wyborczej Solidar­
ność. 

Swym zachowaniem radni ci narazili dobre 
imię i wiarygodność polityczną całej Akcji 
Wyborczej Solidarność wobec elektoratu 
centroprawicy. 

Rada Regionalna uznala, iż niżej wymie­
nieni radni sprzeniewierzyli się programowi 
AWS. Karcie AWS i wlasnym dobrowolnym 
zobowiązaniom . podjętym wobec wladz poli­
tycznych Akcji Wyborczej Solidarność pod-

Wykluczeni 
z szeregów 

AWS 
czas kampanii wyborczej . Rada Regionalna 
AWS podjęła decyzję o wykluczeniu następu­
jących radnych z grona AWS: 

- z powiatu jarosławskiego : Janusza Ko­
łakowskiego ; 

- z miasta PrzemYŚl!! do usuniętych 

wcześniej Franciszki Kurysz, Tadeusza 
Sawiekiego, Bronisława Klechy dołączyli: 
Marian Burzyriskl, Jerzy Gruszecki, Ma­
rian Majka, .Ryszard Tłuczek, Stanłsław 
Wnorowski , Zdzisława Ziemska. 

W związku z niezachowaniem dyscypliny 
organizacyjnej i niedostosowaniem się do 
uchwal władz naczelnych AWS Rada Regio­
nalna wezwala wymienione osoby do złoże­

nia mandatów radnych. 

"Będziemy ostro reagować na działania radnych, którzy prowadzą 
miasto do bankructwa a ludzi do pogorszenia poziomu życia" 

(Grzegorz Nehlybecki, przewodniczący Klubu Radnych AWS) 

Zdanie odrębne 
"Rada Miasta Jes t podzielon~ I po­

dzia l nie przebiega po linii politycz­
nej. Podzial wyznaczony jest stosun­
kiem do kasy miejskiej ł publicznych 
pIeniędzy. Uważamy, że Rada Miasta 
I Zarząd Miasta nie jest miejscem na 
dorobienie sobie do pensji , renty, 
emerytury ani miejscem do ustawie­
nia s i ę finansowego", - Takie m. in. 
slowa znalazły się w oświadczen iu gru­
py radnych odczytanym przez Eugeniu­
sza Strzałkawskiego na spotkaniu 
z dziennikarzami w miniony wtorek 
(2 bm.). Radni stwierdzili , iż w Przemyś­
lu jest kryzys, nie ma zaś przytomnego 
projektu budżetu . Grozę budzą - ich 
zdaniem - ubiegloroczne założenia kil­
kunastomilionowego deficytu i jego po­
krywanie dlugoterminowym kredytem 
bankowym. Nikl, jak dotąd . nie ma po­
mysłu. w jaki sposób ten kredyt splacić. 
Nie ma również planu bieżącego za­
rządzania miastem. "Uważamy, że je­
śli szybko nie nasląpi opamięlanie 
się częśc i Radnych , którym wydaje 
s i ę, że nasze mias to jest Ich własnoś­
cią, kryzys przerodzić się może w ka­
tastrofę" - koriczą oświadczenie pod­
pisani pod nim radni ( reprezentujący 

UW. AWS i ROP): Jerzy Lelek, Woj­
ciech Ingiol, Jerzy Krużel , Zygmunt 
Majgier, Eugeniusz Strzałkowski , Jó­
zef Ooniek, Andrzej Kaperski, Bar­
bara Mazur, Stanisław Radyk, Stani­
sław Paluch, Marek Kuchciński 
i Grzegorz Nehrybecki. 

- Chcemy uzmyslowc ludziom. że są 
w tym miescie radni, którzy nie przyszli 
tu dla die.t i dla pieniędzy, lecz dla dobra 
miasla. Zeby pilnować porządku i w/as­
ciwego gospodarowania budżelem 
- powiedzial Jerzy Kruże!. Tymcza­
sem, mimo że budżet musi być uchwalo­
ny do 30 marca. nie został do tej pory 
przedstawiony radnym przez Zarząd 
Miasta. Tym bardziej z jego projektem 
nie będą mogli zapoznać się wyborcy. 
- Poslulowaliśmy czytanie budżetu 

w dwóch sesjach- poinformował radny 
Krużel . - Tymczasem nie zdążymy 
przeanalizować go i ocenić, skoro proje­
ktu nie ma nawet na dwa tygodnie przed 
sesją. Będziemy musieli glosowac nad 
nim w terminie ustawowym, zostaniemy 
poslawieni pod scianą. 

- Najważniejsze, aby wlę/cszość 
w Radziezechciala zrozumieć, iż przyję-

la zly system wartości, i że te rzeczy, 
które zostały przyjęte na komisjach 
wczesniej, lo były rzeczy marginalne 
i najmniej istotne dla miasla - stwierdz ił 
Wojciech Ingi ot. Nawiąz ując do wyso­
kich diet, jakie przyznali sobie radni 
i spowodowanej tym dziury w budżecie, 
uznał. że dieta powinna być dla radnych 
nagrodą jedynie wówczas, gdyby ich 
,.rządy" doprowadziły do rozkwitu mias­
ta. 

W. lng!ot podkreślił również, iż wspól­
ne dzialania 12 radnych nie są zacząt­
kiem żadnej nowej koalicji: - Chcieliś­
my tylko wyartykulować fakt, że Rada 
nie jesl jednomyślna, bo mieszkańcy 
Iraklują nas en b/oc - podsumował. 

Jerzy Lelek zapewnil, że "zbuntowa­
ni" radni wykorzystają wszelkie prawne 
możliwosci działania, niemniej fakt, że 
są w mniejszości, często stawia ich na 
straconej pozycji. - Spotkanie lo jest 
wyrazem naszej determinacji - powie­
dzial. - Chcemy mówić. informowac, 
wyjaśniać. Żeby wyborcy zrozumieli, że 
jesl grupa ludZI; których nie wiążą żadne 
polityczne uklady, którzy sprzeciwiają 
się prywacie I kumoterslwu. Jest nas 
malo i tylko tyle możemy zrobić - gloś­
no i często o tym mówić. 

Grzegorz Nehrybecki przeprosi! wy­
borców AWS, którzy "glosowali na lu­
dzi , licząc. iż będą wierni ideałom prawi­
cowym" . - Klub zoslal przerzedzony, 
w tej chwili pozostajemy w opozycji 
- poinformowal, po czym wygłosił kwe­
stię zacytowaną nad tytułem niniejszej 
publikacji. - Terazjesl klamstwo. falsz, 
manipulacje i oszczerstwa - dodal, 
zapowiadając, że jesli mieszkańcy będą 
skłonni uczestniczyć w referendum dla 
odwalania tej Rady , to klub AWS poprze 
takie rozwiązanie. 

Zygmunt Majgier stwierdzil, że nie­
któ rzy radni zdradzili nie tyłko wybor­
ców, lecz samych siebie - za stalki. 
Zaapelowal również do tych, którzy 
sprzeniewierzyli się wyborcom. aby za­
stanowiłi się , komu chcą stużyć. - Bo 
każdy ciągnie w swoją sironę. a SLD 
śmieje się za naszymi plecami - s~wi­
lowal. 

Mówiono też o przypadkach nacisk ów 
i zastraszania . czy wręcz szantażu, np. 
wypowiadania umów najmu lokali t~ lm, 
którzy "sprzeciwiają się złu". 

Oj. porobiło się w tej Radzie, porobHo 
- jak mawiał satyryk. Czy Rada otrzeż­
wieje. czy też, faktycznie, przed nami 
referendum? 

Barbara Sykała 
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Zajęcia w Klubie 2000 w Sludzianie fotografowal Mariusz Maron. 
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Zobowiązuję swoją g/owę, żeby jaśniej myśla/a, serce żeby było 
wierniejsze, ręce, żeby chętniej służyły innym, zdrowie, żeby mi dalo 
lepiej żyć d/a mojego klubu, mojej spolecznosd, mojego kraju i mojego 
świata. 

Klub 
ludzi ciekawych 
To nie jest, wbrew pozorom, nowy tekst 

przysięgi wojskowej . Slowami tymi rozpo­
czyna swoje spotkanie Klub 2000. Jego 
zalozycielami i opiekunami są państwo 
Genowefa i Krzysztof Markowscy, nielu­
zinkowe małżenstwo z miejscowosci Slu­
dzian k. Przeworska. Pani Genowefa, na 
co dzień, pracuje jako nauczycielka histo­
rii w Szkole Podstawowej w Dębowie, 
natomiast Krzysztof Markowski uczy języ­
ka niemieckiego w Nauczycielskim Kole­
gium Języków Obcych w Przemyślu . 

• Co to właściwie jest Kłub 2000? 
- pytanie to kieruję do moich gospoda­
rzy. 

- Klub 2000 jest wzorowany na amery­
kańskiej idei 4H, które stały się znane 
w Polsce i popularne w naszym regionie 
kilka lat temu. Nazwa oznacza 4 słowa 
angielskie: head, heart, hands, health 
- czyli: glowa, serce, ręce i zdrowie. Klub 
jest młody, działa w środowisku dopiero 
rok, a naszym głównym zadaniem jest 
kształcić liderów poprzez działanie w spo­
łeczności lokałnej. Przez udział w spot­
kaniach młodzież uczy się organizacji 
własnego czasu wolnego, umiejętności 

dyskusji, planowania i podejmowania de­
cyzji, odwagi w działaniu, odpowiedzial­
ności. 

• Co oznacza liczba 2000 w nazwie 
Klubu? 

- Sprawa jest dość prosta . Kłub nasz, 
mianowicie, powstał w 1997 roku, a więc 
u schyłku dwudziestego wieku. Jako ze 
zbliża się rok dwutysięczny, postanowiliś­
my opatrzyć nazwę klubu liczbą 2000. 
Mamy nadzieję, że przetrwamy przynaj­
mniej do tego roku . 

• Czy wasz klub jest kalką klubów 
amerykańskich ? 

- Planując spotkania, korzystamy 
z materiałów edukacyjnych klubów 4H, 
ale staramy się odpowiednio je przetwa­
rzać i adoptować program na nasze wa­
runki. Stalymi elementami integrującymi 
grupę są zabawy, gry i wycieczki - sta­
wiane przez młodziez na pierwszym miej­
scu. W ubieglym roku byliśmy na wakac­
jach nad Bahykiem. Wyjazd dzieci był 

możliwy dzięki dofinansowaniu przez 
U rząd Gminy w Przeworsku , instytucje 
i osoby prywatne. Atrakcyjny obóz nad 
morzem był dla dzieci formą nagrody za 
całoroczną pracę, a dla nas ogromną 
satys fakcją, gdyż grupa doskonale spisy­
wała się podczas pobytu na obozie. 

• Jak często się spotykacie? 
- Przeważnie co dwa tygodnie. Zbie­

ramy się w Domu Kułtury. Mamy tutaj 
własną salkę. jest też bibłioteka i kuchnia. 
Na każde spotkanie przychodzimy po to, 
aby się czegoś nauczyć. Kiedy planujemy 
następne spotkanie , zastanawiamy się 

po co mamy s ię spotkać . Jaki będzie nam 
przyświeca ł cel. 

, • Z fotografii wiszących na tablicy 
widzę, że odwiedza was wiele cieka­
wych osobistości , 

- T ak. Dzisiaj na przykład zaprosil iś­

my panią Halinę Superson, która jest 

plastyczką i pracuje w przeworskim mu­
zeum. Chcemy, żeby opowiedziała dzie­
ciom o swojej pracy i przeprowadziła 

z nimi warsztaty plastyczne. Może kiedyś 
któreś z nich pójdzie w ślady pani Haliny 
i równIeż poświęci się sztuce. W przeszło­
ści naszymi gośćmi byli m.in. wójt i radn i 
gminy Przeworsk oraz panowie Kess 
z Holandii i Guido z Niemiec. Opowiadali 
o swoich ojczyznach. o kulturze i zwycza­
jach panujących w ich krajach. Odwiedzil 
nas również poseł - pan Krzysztof Kłak 
z Przeworska. który przybliży ł nam kulua­
ry Sejmu RP. 

• Z jaki ch miejscowośc i pochodzi 
młodzież? 

- Większość mieszka w StudzianIe. 
Mamy dwóch ch łopców z sąsiedniej wsi 
- Dębowa i jednego z Przeworska. Na 
czele Klubu 2000 stoi wybrany derno­
kratycznie prezydent , który ma swojego 
zastępcę . Oprócz tego jest kronikarz. fo­
tograf. skarbnik itp. Dzięk i temu każdy 
otrzymuje określone zadanie i uczy się 
odpowiedzialności za swoje postępowa­

nie. Najbliższe wybory odbędą się w mar­
cu i może nastąpić zmiana na stanowIs­
kach . 

• Czy władza nie uderzyła ci do 
głowy? - pytam prezydenta klubu 
- Daniela Kobę. 

Na pewno nie. Traktuję to raczej jako 
zabawę, która równocześnie nas czegoś 
uczy. Jestem obecnie uczniem I klasy LO 
w Przeworsku. Uczestnictwo w zajęciach 
klubu traktuję jako oderwanie się od sza­
rej rzeczywistości. 

• Nie boisz się najbliższych wybo­
rów ? 

- Nie. Mam duże szanse, żeby być 
ponownie wybranym prezydentem. Naj­
groiniejszym kontrkandydatem będzie 

moja obecna zastępczyni - Basia Mar­
kowska. 

• Podobno marzy Ci się fotel prezy­
denta? - pytam Basię. 

NIe traktuję tego w kategoriach ostrej 
rywalizacji. Jeśl i zostanę wybrana. lo bę­
dę zadowolona, jeśli nie, to nic się nie 
sianie - odpowiada z uśmiechem. 

Podczas naszej rozmowy dzieci, przy 
pomocy pani Haliny. uczą się sztuki ori9a­
mi. Weronika Kielbor'l i Paweł Marszałek 
przychodzą do Klubu z wielką chęcią 
i ża lują tylko, ze spotkania są tak rzadko. 
Podobnie jest z innymi: Darkiem Barem, 
uczniem I klasy Technikum Gastronomi­
cznego w Kar'lczudze, Pawłem Markows­
kim , Natalią Mach - która zajmuje się 
m.in. rysowaniem karykatur. Manolą Pa­
wiak, Adamem Pieniążkiem , Maćkiem 

Wojtasem i innymi. 
• Jakie są Wasze plany na najbliż­

szą przyszłośĆ ? - z tym pytaniem 
zwracam się do państwa Markowskich. 

- Chcemy zaprosić wszystkich na­
szych sponsorów na spotkanie i podzię­

kować im za pomoc. Planujemy też wy­
brać się do Warszawy, żeby obejrzeć od 
wewnątrz Sejm. 

Rozmawial MARIUSZ MARON 
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Jarosławy '98 
POGRANICZE 

rozrnovvia 

z JA'NINĄ MAŁEK, 

nauczycielką, 

o której " moja pani" mówi... kilka pokoleń 

• Hono rowego " Ja rosława 
'98" przyznano "w dziedzinie 
oświaty", ale powodów w ymie­
niono kitka. Musimy zatem prze­
analizować koteJno wszystkie. Za­
czn iJmy od argumentu podstawo­
wego - długoletnia praca zawo­
dowa. 

- Faktvcznie długoletnia, bo 
przechodząc we wrześniu ub. rOku 
na emef"Y1urę naliczono mi czter­
dZieści dwa lala nauczania. W \954 
loku po ukonczeniu liceum Peda­
gogicznego w Gorlicach, z tzw. _,na­
kazu słuzbowego" podjęlam Pl'aCe 
w wiejskiej szkole. w Laszkach. Mu­
szę zaakcentować na wstępie. że 
chc.alam być nauczyclelką. .. Od za­
wsze. 

• Wiejska szkola - już na star­
cie - nie znIechęciła? 

- Nie. Tam przeciez były dzieci, 
i:I Ja ie kochalam. A w dodatku pra­
cowałam lam Jako przewodnik har­
cerski, wprowadzając nowe zasady 
pracy z harcerzami. Był więc czas na 
ogniska, plesze wędrówki, na ra­
doŚĆ ... W Laszkach byłam krótko, bo 
kilka miesięcy. 

• Dlaczego? 
- Zostalam służbowo przeniesio­

na do WieUin", na zastępstwo za 
nauczyciela. który poszedł do wojs­
ka. Następny etap pracy miał wiele 
wspólnego z rpolm życiem osobis­
tym. W 1958 f. - jak lO się mówi 
potocznie - zmieniłam stan cywll­
ny. 

• Nauczycielskie małżeństwo : 

bo Pani jest polonistką a maż ... 
- ... Nauczycielem matematykI. 

Wspolną drogę życiowa zaczęliśmy 

w Ryszkowej WolI. Tam pracowaliś­

my siedem lat, w bardzo trudnych 
warunkach. Naszej szkoty nic bylo 
WidaĆ z krzaków i haszczy. Dopro­
wadziliśmy, zarówno szkołę jak i oto­
czenie, do przyzwoitego stanu. 
przed południem byliśmy nauczy­
cielami, po połlrdniu zaś karczowali­
śmy haszcze. 

• Warto bylo ? 
- To byla konieczność, coś oczy­

Wistego. Nie zastanawialiśmy się, 

czy warto. NiehczyhśmYfl3 nagrody. 

P6żnrej nas rozdzielono: mąt prze­
szedł do wydziału oświaty, li ja zo­
stałam w szkole. 

• W tej wieJskieJ? 
-JakiŚ czas, póżniej zjechaliśmy 

do Jarosławia. Tu dostaliśmy "służ­

bówkę"'. Oocelowo - mówiąc żar­

tem - wylądowaJiśmyobojew szko­
le podstawowej nr 7, na Przedmieś­
ciu. 

• Odetchnęliście więc Państ­
wo, bo szkola miejska, warunki 
zdecydowanie Inne .. , 

- Zdocydowanie takie same. 
Szkoła była ... polożona w mieście 
-to fakt. ale okna zabijaliśmy gwoż­
dziami w czasie wichury. Były tak 
przegnite l Ubikacje na zewnątrz, 

klasy w stanIe opłakanym. 

• Ale to Już hlstorla._. 
- Tak, bo w trzech kolejnych 

etapach inwestycyjnych powstala 
nowa szkoła. 

• A Pani opowiedziała to Jed· 
nym zdaniem. 

- Kto cokolwiek wówczas budo-

D 16 marca można oglądać zorganizowaną w Zamku Kazlmierzows­

O kim wystawę pod tytułem "Żydzi w Polsce - obcy czy swoi ? ". Ekspozycja 
W bardzo atrakcyjny sposób prezentuje historię k iJku wieków bytności wyznawców 
judaizmu na ziemiach Rzeczpospolitej. 

W vstawa jest WIelką, ~rwną 

opowieścią o losach Zydów 
w Polsce. Z barwnych fotografii i stosow­
nych do nich opiSÓw możemy w sposób 
Jasny i czytelny prześledzIĆ poWikłane 

I nieraz bardzo dramatyczne dzieje naro­
du zydowskiego. Żydzi w Polsce pojawili 
się już w XI wiekul jednak masowo zaczęli 
napływać w Wieku XUI I XIV, kiedy lo 
zmuszeni byli opuszczać mlasla Europy 
Zachodnie) oskarżani m.in. o wywolanie 
epidemiidżumy !ZW. czarnej śmierci . KrO. 
Iowie i ksiąlęta polscy bardzo szybl<o 
Wllę5rch w SWOlą opiekę, Widząc ekono­
mICzne konyści płynące z lego taktu. 

Żydzi w Polsce zakładali własne gmtny, 
które rządziły Się SWOImi prawami nie 
podIegającylfN chrzeŚCIjańskim radom 
miejskim, jako, że 10 właśnie miasta Siały 
się główrue ośrod\I.ami osredlenia wyZIla­
wc6w judaizmu. T rudlliII się przede wszy­
slkm harld!em, choć bywalo, że Żyd po­
życza! pieniądze na procent 
Choć Żydom w Rzeczpospolitej wiodło 

się z zasady dobrze, lo zdarzaly się 

oczywiście przejawy nietoleranCJi. Z wy­
stawy "ŻydZI w Polsce - Obcy czy 
swoi?" możemy s~, na przykład dowie­
dzieć, jak okrutnie obchodził się z Żydami 
człowiek, który ostamio zajmuje wiele 
mfejsca w naszym zydu (z racji premiery 
.,Ognlem i mfeczem '1 - Bohdan 
Chmielnicki, payw6dca powstanl8 koza­
ck<go. 

Wystawa prezentuje także losy Żydów 
W oIcresie Orugref Rzeczpospolitej. Nle­
którly z nich ulegali asymilacji, jednak 
WIększość w dalszym ciągu żyła SOją 

Obcy czy swoi? 
wlasną ku~urą i swoją wlasną tradycją. 
Zakładano żydOWSkie partie polityczne, 
duzy nacisk kladziono na ksztalcenie mło­
dych ludzi. Wielu z nich wybiera!o p6znieJ 
zawód prawnika lub ~karza, bo one da­
wały Im motliwośćkaneryl awansu spole­
cznego w Ich drugiej ojczyinie. Niektórzy 
osiągali bardzo wiele, Jale choćby laureat 
literackie! Nagrody Nobla, piszący 

w jidysz - lzaall Singer. Okres Pfzea. 
wolenne) Azeczypospoitej lo ostalnr 
okres świetności Żydów w Polsce. Póz­
niej, wraz z nadejściem II wojny śWiatowej 

i mroków okupac~, payszla tragiczna era 
w histoni I~ narodu - hoIocausl. Wy­
stawa w Zamku Kazimierzowskim pre­
zentuje lalcie te smutne dni czasu pogar­
dy. Masowe zbrodnie, zamknięcie w get­
tach, głód I poniżenie. Jedno ze zdjęć 

pokazuje tramwaj przedZlelony na dWie 
części - DLA ŻYDÓW i DLA NIE Ży­
DÓW. Zdjęcie zrobiono równo 57 lal lemu 
w Krakowie, po wprowadzeniu l marca 
1942 roku przez starostę krakowslliego 
nakazu lakiego podzIalu. fotograije pre­
zentują lez rozpaczliwe próby przeciw­
stawienia się lej pogardzie i zachowanIiI 
godności - szaleńczy ZJ'fN powstania 
żydowskiego. 

Wystawa ilustruje też, jak obchodzono 
się z Polakami, którzy pomagali Ż~. 
a przecteż takich wypadków nie brakowa-

lo. Okres okupacji, lo czas, kiedy z 3,5 mln 
obywateli żydowskjch zostalo na terenie 
Polski zaledwie 80 tysięcy. W powojennej 
Polsce panował gdZieniegdzie milo żyda­
wsko-komunislyclnym SPiSkU, toteż zda­
rzalyslę akty nletole/aocji, jak powszech­
rue znany pogrom kieleCki. Wielu Zyd6w 
musiało opuścić kr8j po 1967 roku. 

Wraz Z nastaniem TrzecIel Rzeczpo­
spolitej spoleczności zyOOwskie, ICh kul­
tura, zaczęty się odradzać. lech Wałęsa 
przemawia/w izraetskim Knesecie. ociel>' 
~ty się stosunki dyplomatyczne. O po­
trzebie dialogu z Żydami m6wri paptez 
Jan Paweł li. 
Tę wystawę na pe\lłf\O warto odwiedZIĆ. 

Szczeg6lnte powinna to uczynić mlo­
dzież, choćby po lo, by zobaczyć do 
Czego może dopl'owadzić szowinizm i nie­
tolerancJa, I by uczyć się poszanowania 
inności. Ekspozycja "Żydzi w Polsce 
- obCy czy swof?" ukazuje historię 

narodu, który przez tyle wieków egzys­
lował obok nas, ate przecież lak napraw­
dę wśród nas. 
Wystawę zorganizowały: f l1ndaqa 

Dom Anny Frank w Amsterdamie. Cem­
rum Polsko.Niemleckle W KrakOWie, Au­
stl'lacki Konsulat Generalny w Krakowie, 
Blblioleka Austnacka w Przemyślu i Cent­
rum Kulturałne w Przemyślu. 

H u b ert Lewkowicz 

wal. wie jak było . Dziś trudno uwie­
rzyć - nawet nam - że np. firanki 
zdobywało się kilkadziesiąt kilomet­
rów od Jarosławia ... 

• W uzasadnieniu kapituły czy­
tamy, że honorowa nagroda Jest 
też za wyniki pracy, za dbałość 
o czystośĆ Języka ojczystego ... 

- Wyniki pracy trudno mi komen­
tować. Wykonywałam po prostu 
swoje zadanie. Faktem Jesl. że ono 
stawiało coraz wyższe wymagania. 
Doskonaliłam więc swoje wykształ­
cenie m.in. kończąc Studium Nau­
czycielskie w Wyższej Szkole Peda­
gogicznej w Rzeszowie. Były też 

różne kursy. Satysfakcją dla mnie 
Gak dla każdego nauczyciela) są 
sukcesy uczniów. 

• Jak dbala Pani o czys tość 

ojczystego Języka ? 

- Tak Jak dbać winien polonista. 
Czytaniu wierszy towarzyszyĆ musi 
przeżywanie lego t reści, racytacll 
- skupienie, przerabianiu lektur 
- anRtiza dziejów ojczystej hIstOrii. 

• Sluchały Panią dzieci szkol­
ne? 

- Nigdy nie miałam kłopotu 

zutrzymanlemdyscyphny. Nigdy nie 
muslalam "straszyć" zachowaniem. 
Byłam "ich panią" zawsze: na lekcji, 
na przerwie, pfZy organizowaniu 
olimpiad, konkursów, uroczystoŚci 

okazjonaJnych, np. wyciSkająCYCh 

tzy spotkań wigilijnych ze sponsora­
mil przyjaciÓłmi szkoty. na wyciecz­
kach, przy redagowaniu szkolnej 
gazetki. 

• Jednym slowem wszędzie 
I pewnie jeszcze uważa PanI. że 
dziecI są wspaniale ... 

- Oczywiście, trzeba tylko za­
uważyć ich problemy. To bardzo 
wrażliwe istoty i od naszej poslawy, 
w dużej mierze, zależy ich postrze­
ganie obowiązk6w, postrzeganie 
świata. Małej j Dużej Ojczyzny. 

• W czasie naszej rozmowy 
drżal Pani glos, gdy była mowa 
o sympatii, która spotyka Pan ią 

po latach... ze strony bylych 
ucznl6w, gdy opowiadała Pani 
np. o poetach, pisarzach. Ukrad­
kIem oclerala Panllzy ... nIe wsty­
dzi sIę Ich Pani? 

- Nie. Wzruszenie musi towarzy­
szyĆ pracy pedagoga. Szczęściem 
dla mnie było. gdy opowiadatam 
o polskiej literaturze ... wzruszały się 
dzieci, wzruszala się młodzież. 

• Co czyta PanI... do podusz­
kI? 

- Po raz kolejny .. Ogniem i mie­
czem". Choę wybrać się na film, 
więc czytając śledzę akcję ... na ma­
pie z tamtego okresu ... 

• DzlękuJęza rozmowę I przyj&­
mnej lektury. 

Rozmawlal (pat) 

Głód i wyczerpan ie 
żołnierzy zapowiadały 

bliski koniec twierdzy 

Początek marca 1915 roku. W obl ężonej p rzez Rosjan twier­
dzy Przemyś l zaczyna się dziać coraz gorzej . Pustoszeją wojs­
kowe magazyny, zaczyna brakować żywności. Do żołnierzy docie­
rają. co praWda, jakieś wieści o zwycięstwach wojsk niemieckich 
w innych rejonach, ale tak naprawdę niewiele ich to podnosi na 
duchu. Z gazet, które wychodzi ły wewnątrz twierdzy Przemyśl, 
znikają sprawozdania wojenne. 

"Nie pozostało nam nic innego, jak tylko próba przebicia się 
z okrążenia - pisał w swoich wspomnieniach czeski nadporucznik 
służący w Przemyślu. - Tylko to mogla uratować przemyską armię. 
Różne przygotowania uzmysławiały nam zamierzenia naszych 
dowódców. Zarządzono przegląd oddzialów. W naszej kompanii 
uznano. że na '80 żołnierzy tylko 10 jest zdolnych do dalszej walki. 
Rzucono okiem na nogi i nakazano szybką naprawę obuwia. 
Z powodu braku skÓry na zelówki, zaczęto robić je z juchtu ( ... ). 
Dopełnieniem nieszczęść i cierpień naszych żolnierzy stały się 
opady śniegu i s/1l1e mrozy. Biedni, wygłodniali ludzie bardzo 
cierpieli podczas pełnienia slużby (. . .). Niektórzy to tylko skóra 
i kości, o bardzo postarzałej zniszczonej twarzy ". A głód zaczynał 
rzeczywiście bardzo żołnierzom dokuczać. Ceny żywności ciągle 
rosły. Za kilogram wołowiny trzeba byto zapłacić już ok. 10 koron. 
Sprzedawano nawet psy l koty. Vit wspomina, że przysmakiem ich 
brygadiera - niejakiego generała Kaltenneckera był rosól z ... wron. 
Stawało się powoli jasne, że l takimi żołnierzami zamierzenia 
dowództwa będą bardzo trudne do zrealizowania. "Częste były 
wypadki zaslabnięcia podczas slużby. Trudno się dziwić, przy takim 
niedożywieniu. Rano. ok. 10 kawa bez cukru, przez cafy dzień nic, 
dopiero wieczorem obiad razem z kolacją (jako j eden posilek). /fość 
omdlen żOlnierzy stale wzrastala. dochodzlfo nawet do calkowitego 
wyczerpania i zgonu. Wielu żolnierzy nie zdolala dojśó do twierdzy 
po slużbie na poszczególnych odcinkach ". Nie przelewało się także 
kadrze oficerskiej . Na stole pojawiały się nader często dania 
z końskiego mięsa. "Chleb by/ coraz gorszy - pisze Jan Vit 
- mieszano do niego wszystko, co SifJ dala. Chodziliśmy po lasach 
znajdujących sifJ jeszcze pod naszą kontrolą polując na sarny 
i zające". Najgorzej z wszystkich mieli jednak cywilni mieszkańcy 
miasta. Było ich wówczas ok. 30 tysięcy. Zrobiono bardzo dokladny 
przegląd ich zapasów i rekwirowano wszystko, co uznano za 
nadwyżkę . Pewną część tych zapasów przeznaczono dla najbied­
niejszych mieszkańców PrzemyŚla . 

Pierwsze dni marca 1915 roku były ostatnimi dniami Pompejów 
dła przemyskiej twierdzy. Glód, osłabienie żołn ierzy prowadziły 
prostą drogą do tego, co slalo się 22 marca. Koniec trzeciej twierdzy 
w Europie zblizal się nieuchronnie •.. 

Hubert L e wkow icz 
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Protest głodowy pracowników transportu sanitarnegc,> 

Bieda 
na sy.gnale 
W czwartek (4 tli) czterech pracownIków Wojewódzkiej Kolumny 

Transportu Sanitarnego w Przemyślu podjęło prolest glodowy. Na ten 
desperacki krok zdecydowało się trzech kierowców, w tym jeden 
z Jarosławia . Jak twierdzą głodówkę podJęli . by mogU służyć chorym. 
Strajk zorganizowała Federacja Technicznej Obsługi Służby Zdrowia, 
choć uczestniczą w nim wszystkie związki, które działają w kolumnie. 
Protestu oficjalnie nie poparła Solidarność, choć ma ona swego 
reprezentanta w osobie jarosławskiego kierowcy Witolda Bajarskiego. 

- Sytuacja jest IV tej chwili lak tragi­
czna, iż doszło do lego, że nie dostajemy 
w ogóle wypłaly- powiedziaI W. Bajor. 
ski - Pieniędzy IV I~ chwili me ma na 
pobory,praktycznie już na nic. NkJ wiemy 
jakie są szanse przelrwania naszych sla· 
nowisk pracy, Iym bardziej, że nikl z rządu 
nie chce się ~ając Iq sprawą. Po prostu 
zoslalo lo jakby zapomniane i nie mamy 
w lej chwili Innego wyjScia, jak w ten 
sposob ~aproleslowaC. Bezpośrednim 
impulsem do podjęcia protestu był brak 
porozumiel'lia z marszalkiem sejmiku 
w Rzeszowie i nieo!rzymanie środków 
finansowych. Akcja jest też wyrazem po­
parcia dla innych placówek kolumny 
w Polsce, które są w podobnej syluacji, 
- Muszą byt: podjęte pewne' ustalenia 
prawne - stwierdz ił Krzysztof Bąk, kie­
rowca z Przemyśla . Protest nie wplynąl 
na funkcjonowanie transportu choryth. 
- Samochody na lerenie by/ego wojewó­
dztwa przemyskiego jeżdiq na razia 
wszyslkie - zapewnił dyrektor naczelny 
WKTS w PrzemyŚlu Mleczyslaw Gibala 
-Jeżeli srodków nie olfZymamy, lo ~ 
dziemy je syslemalycznie WJCOfywac 
z obslugi, W czwartek karetki je żdzHv 
oplakatowane. Kursujące po mieście sa· 
mochody straszyły napisami: TA KARET­
KANIE ZDAtf -KARAWAN TAK, MO­
LESZ BYĆ PACJENTEM TEGO SAMO­
CHODU, BIEDA NA SYGNALE. Sami 
uczestnicy akcji twierdzą, te ten protest 
potrwa ,,00 oporu". Co będzie, jeŚli nie 
odniesie on skutku? Jak nas wywiozą 
sląd do szpitala, będą inni WChodzie 
- stwierdzil w wypowiedzi dla "Pografli-

Nim zakwitną kasztany 

cza" Marian Garwofla reprezer"ltujący 
związek zawodowy Kontra. - Zobaczy· 
my, kto dluia} wytrzyma. Na ten rząd też 
przyjdzie kryska. T o niejest Iylko problem 
z nami, To jesl problem szwaczek z Jaro· 
slawia, lo jest problem górników, zbroje, 
niówkl: Niech mi pan pokaże jedną ga/ąż 
przemysIu. gdzie by było dobrze. To jesl 
skala calego kraju, Kpina. - skw1towal 
par"l Garwona. - Jeżeli ktoś się czuje 
uprawnionym do szafowania życiem ludz· 
kim, lo niech próbuje - dodal Jerzy 
Stoszko, potwierdzając gotowość długo· 
trwałego protestu. - Jeszcze jak się 
dogadamy z panem Lepperem. 10 zrobi· 
my wszyslko z tym rządem - powiedzial 
Garwona. - RZqd przegiąl wszystkie 
nonny, jakie w ogóle są dopuszczalne! 

Strajku oficjalnie nie poparta Solida· 
rność. - Przecież ich też dotyczy ten 
problem - dziwi się Marian Garwona. 
- Oni nie dostali wypłaty, oni mogą 
zostac bez pracy, Jeden pan ma zakusy 
na prezydenta RP i wszystko gasi, Wolę 
sobie osobiście ręce poobcinać przy sa· 
mej pupie niż na tego pana zagłosować f 
Niecfr się pan Krzaklewski w głowę puk­
nie! 

W piątek rząd podpisał porozumienie 
z przedstawidelami TOSZ, W podplsa· 
nym dokumencie rząd zobowiązuje się 
m.in. do określenia liczby kafetek uzależ· 
nionej od liczby mieszkailców, których 
one obslugują. Mimo tego w Przemyślu 
przybylo protestujących. Jak powiedzial 
nam dyrektor Gibala pracownicy nie są 
zadowoleni z podpisanego porozumienia. 

(lew) 
Fol. RAP (2) 

z ostatniej chwili 
W poniedzialek grupa protestujących powi ększyla si ę do 

7 osób , Na godzinę 10.30 zaplanowano rozmowy. w których 

chęć uczestnictwa wyrazili wojewoda Zbigniew Siec zkos, mar­

szałek sejmiku wojewódzkiego. lekarz wojewódzki o raz par­

lamentarzyści Ziemi Przemyskiej_ 

(lew ) 

Uczniowska próba generalna 
"Przystań .. 

na 
Rycerskim 

W ubiegłym tygodniu uczniowie klas maturalnych szkół średnich przystąpili do próbnego 
egzaminu dojrzałości , W czwartek młodzież pisała próbną maturę z języka pols k!ego, w piątek 
z wybranego przedmiotu (mate~~tyka, h.istorla, biologia lub j~z~k o.bcy). Wczesniej podobn~ 
przymiarkę przeżywali ósmokl~sls~1 szkol podstawowych , Oni pisali p robny test kompetencji 
ucznia (we wtorek język polski, w srodę - matematyka), 

Na osiedlu Rycerskim. dZięk I Ka­
tolickiemu Stowarzyszeniu Miodzie­
ż~ przy paraJii Miłosierdzia 6ozego, 
pows t ał klub "Przystań". Jest 10 
jedyna placówka ku!luralna dla mło~ 

dzieży na terenie tak dużego osied· 
la, Prowadzą ją mlodzl ludzie dla 
swych rówiesnlków. Klub mleSCI Się 
w piwnicach bloku przy ul. Stkors~ 

kiego 13b. Czynny jest od godz. 
16.30 do 21 . Można tu wypić herbatę 

lub kawę oraz poCwiczyc w s llowni. 
Z wypowredzl księdza G(zegorza 
Galbacza, asystenta KSM, wynika, 
że klub mógł powstać dziękI spon­
sorom, spoleczn.kom oraz pomocy 
urzędników UM. Klub ma charakter 
otwarty, a Więc słUży nie tylko mlo­
dzłezy ze Stowarzyszenia, 

P rzeptowadzenie próbnej matury 
nie jest obligatoryjne dla dyrekto· 

rów szkół średnK:h . Obowiązkowe jest 
jedynie pobranie tematów. Jednak 00% 
szkół organizuje ten sprawdzian415 mar­
ca. Do tegozalecer"lia zastosowały się też 
wszystkie szkoły z terenu byłego wojewó­
dztwa przemyskiego. - Caly czas przy· 
mierzamysię do nowej matury, do matury 
2002 - powiedział wizytator zamiejsco­
wego Kuratorium Oswiaty Artur Plch. 
- Wprowadzane są nowe elementy, albo 
doskonalone elementy wprowadzone 

w roku ubiegłym. Ważną sprawą jesl 
doskonalenie używania kryteriów oceny 
przez nauczycieli. Dla ucznia jesl to prze­
de wszystkim wielka próbą przed maturą 
majową. Jest lo lrak/owane jak wielka 
klasówka z narzędziamijuź stricte malu­
ralnymi. Pr6bfl8. matura ważna lest też dla 
metodyków, którzy ukladają pytania i ar· 
ganizująmaUJfY. Mogąskorzystać z uwag 
nauczycieli i uczniów. Ola nich to także 

ostatni, wielki sprawdzian techniki kon· 
strukcji zadań maturalnych. 

ZAKŁAD DIAGNOSTYKI LABORATORYJNEJ SPW ZOZ Przemyśl 

Świadczy odpłatne usługi m edyczne z zakresu diagnostyki 
laboratoryjnej. 

Oferujemy szeroką gamę podstawowyc h I specjalistycznych 

badań. 

Zaklad Diagnostyki Laboratoryjnej mieści się 
w 3 obiektac h : 

-:r ul. Rogozińskiego 30, tel. 670-22-22 wew . 300 
'fi ul. SłowaCkiego 85 , tel. 678-20-90 
'C( ul. Wysockiego 22, tel. 670-50-20 

Wszystkie telefony i pracownie czynne ca lą dobę. 

Zapraszamy do korzystania z naszych ustug. 

Testy kompetencji w szkołach podsta· 
wowych ujmują korelacje międzyprzed­
mtotowe, Dominulą w mcn raczej zadania 
praktyCzne. Podobne testy, tylkojuz .. pra· 
wdziwe" przeżywać będą absolwenCI 
podstawówek pod~oniecmaja. Bęcląone 
rÓWIlO2fl8.CZne z egzaminami do szkól 
średnich. W przyszłości takie testy kom­
petencji będą kończyly szóstą, ostatnią 
klasę szkotv podstawowej. Ich wyniki 
ws~aią nauczycielom jakie uczer'! ma 
braki. Będzie można JJClniowi pomoc 
- zauważy! Artur Pic/1 - Pomo.ze lO 
wskazać odpowiedni kierunek dalszego 
kszlalcenia, a nauczycielom wskazać co 
oobili dobrego, !I o czym zapomnieli. 

(lewi J .G . 

AVON kontra rak piersi 
3 marca przemyski oddzlal firmy AVON zorganizowal dni otwarte 

w Jarosławiu . Dużym zainteresowaniem zwiedzających cieszył się wykład 
Jacka Mendochy, specjalisty chirurgii ogÓlnej i onkOlogii, na temal walki 
z raklem piersi. Każdy, kto wypelnił kupon konkursowy, braI udzial w losowa­
niu kosmetyków firmy AVON. Ku zaskoczeniu organizatorów zainteresowa­
nych Pfoduktami kosmetycznymi oraz problemem walki z rakiem piersi bylo 
bardzo duże. Teren dzialania przemyskiego oddzialu , którym kieruje Iwona 
BabIńska, obejmuje byłe województwo przemyskie. 

J.G. 

SIr. 7 

Promocja 
turystyczna 
w Berlinie 

Od 6 do lO marca br. w Berlinie 
odbywa się Międzynarodowa 
Giełda Turystyczna - największe 
europejskie targi promocji walorów 
turystycznych panstw, regionów 
i miast. Biorą w nich takie udział 
pracownicy Biura Inlofmacji I Pro­
mocji UM oraz Ośrodka Informacji 
Turystycznej w Przemyślu, którzy 
prezentują miasto i region w ramach 
wspólnego stoiska województwa 
podk.arpacklego. Oprócz wydaw· 
nlctw promocyjnych oraz ofert prze­
myskich hoteli (w tym równiez. "Gro­
mady". której oler ł a sIanie Się ak~ 
tualna z początkiem !fpca), prezen­
towano gospodarsiwa agroturysty­
czne, a także multimedialny przewo­
dnik po PrzemVslu I film promoCyjny 
przygotowally przed laty przez Wo· 
jewódZki Ośrodek Informacji Turys· 
tycznej, 

a. 

Krzywdząca decyzja 
"w z.wlązku z uchwalą Rady 

Regionalnej Akcji Wyborczej 
"Solidarn ość" z 1 marca 1999 r. 
oświadczam, że brak jest pod­
staw meryto rycznych i p rawnych 
do wykluczenia mojej osoby 
z AWS" - pisze przemyski radny 
Ryszard Tłuczek w oŚWIadczeniu 
wydar"lym 3 marca br. W dalszym 
ciągu wyjaśnia, ze Ole uczestniczył 
w tworzeniU porozumienia pomiędry 
Klubem Radnych SLD a częscią 
radnych AWS, a na seSji 22 lutego 
glosowal przeciwko wysokosci wy­
nagrodzenia prezydenta. " Decyzja 
Rady Regionalnej to najwięk sza 
krzywda jakiej doznalem w swoi m 
życiu . Ma ona dla mn ie wymiar 
tylko i wyłącznie moralny. Bo­
wiem nie jestem członkiem żadnej 
partii politycznej ( ... ) Jeżeli utracę 
zaufanie wyborców i Stowarzy­
szenia Rodzin Kato lickich zlo żę 
mandat radnego". 

Powódź nam 
nie grozi 

Nagle ocieplenie I topnienie ilości 
snlCgu wplynęly na podnieSienie 
sIanu wód. Mimo, Iz najwIększe za­
grożenie wystąpllo w okolicach Kro­
sna i Rzeszowa, to zjaWisko to do· 
tknęło takze byłe województwo prze­
myskie, W samym Przemyślu po. 
wódż nam nie grozi. Wody Sanu 
u trzymują się poniże! stanu ostrze­
gawczego . Gorzej bylo w innych 
częsciach reglanu. Ok . 200 hekta· 
rów ZaSiało zalanych w gminie 
Rozwienica, gdzie wylala Mlecz­
ka. Jednodniową powódż przeżyli 
mieszkańcy Lubaczowa, których 
podtopiły wody Lubaczówki. W tej 
chwili woda z zalanych terenów już 
ustąpiła. Nie mOlna na razie określić 
strat, które poczyntly lokalne powo­
dzie. Dane zbiera Wolewódzki Ko~ 
mitet PrzeciwpowOdZIOWy w Rze­
szowIe. 

(lew) 

W 56. rocznicę 
pacyfikacji 

Karna ekspedycja gestapo przez 
3 dni bestialsko hulała w terenie. 
6 marca , 943 roku zanlosla 
śmierć do t opuszkl Wielkiej , Rą­
czyny i Pantalowic, w niedzielę 
- 7 marca - do Kaszyc, 8 marca 
do Rokleinicy i Czelatyc. Ofiar 
pacyfikacji było w sumie ponad 
250. Aż 136w s amych Kaszycach ! 

"Zgnię/f. bo byli Polakami" - gło· 
si napis na nagrobnej tablicy (z naz­
Wiskami ofiar krwawej rzezi) na ka­
szyckim cmentarzu. Mimo iż od tam­
tych tragicznych wydarzeń upłynęło 
juz 56 lal. pamięć o nich trwa, prze­
chodząc z pokolenia na pokolenie. 
Co roku odprawiana jest msza za 
duszepomordowanych, a Ich wspól­
ną mogiłę oświetlają dziesiątki zni­
czy. Spacyfikowane wsie pamięt ają. 

•• 
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- k,~m USA 1. 15 Ja , mOje lVC,e 1.30 Po eg. 
pcl\"o·I. 
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12.00 G""lldy lamtych lal 12.30 Fam~II.\la 
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POLSAT 8.00 Piosenka na tyezWIle 7.00 
KIO $te bo, .... SIa(:? 7.45 Pc/.lyczne g,alllll 8.00 
,Sarman" - _,aj an,," 8.30 "OZIEDZJCZNA 
NIEIJAWISC" _ tlillo"OW~1I Co"wyI. 9.30 •. ZAR 
MlOOOSCI'" _!le" 1I1 obycI USA 10.30 .,SlO· 
NECZNY PATROL" - wlal 11 .30 •• NAJEM· 
NICy"' _ 5",;aI sens. USA 12.:)() .• 1YC'E JA)\. 
POKER" - se,laI 13.ooldtn~caIoSC 14.00Lonk 
JOI,Jffl,,1 - ma<,! . mody 14.30 IOO~ dla Siu 
- 9'a·lUIJR .... a 15.00 .. Proi8kl G/!!\I(e'·· - _ial 
an,m USA 15,30 POd/I .... lca gOf~ poleca 
- "'au k~l,na",y 16.15 ,,!)WIAT WEDlUG 
BUND'fCI-1" - serTaI kOlI) USA 16.45 .. OZIE· 
DZielNA NIENAWISC" - 1000eno .... ata O<lIl~ 
17.3 ~ .. POMOC OOMOWA" - SI)IIa1 ~om. USA 
16.115 • .ALLO. ALLO" - SI).;allcom arlg 19.115 
•. SŁONECZNY PATAOl ' - 91'111111 20.00 "RQ. 
DZINA ZASTĘPCV'," -Il0l $tlflal Kom 20.35 
"MĘlCZYZNA SIĘ ZENI" _ kom. USA 20.50 
LO!Io 22.50 Tel(!wląl"e IlIlJro ~eac.~e 23.20 
WY~OIll~IO 23.45 Pohlycll">e 91'111'11 23.55 .ŻY· 
ClE JA)( POI<ER" - $lll'\Q1 0.25 MOIowiaOomo-­
to - mag. 0.55 MUlyka na Dl5 

TVN 8.25 DlJeo\ dotli)' w TYtli 6.30 K'opka 
nad1 B.50 Dl!ę~ 00I>I)' .... TYtli 6.55 .. PRAWNICY 
Z MIĄS1A ANlOlÓW" - senal 7.45 " I'al Al· 
tleW - _,al lnim 6.10 •. leb!lli H~"y" 8.35 
.• Cona~ lowca" 9.00 .. ESMEFl.ĄLDA·' - roycr 
9.50 •. ZLOTA KLATKA" - seflal l O.50 .• AOl· 
WltIIĄC SKRlYDLA" _ se"", 1I.3{) T,"e~lep 
12.00 T elewTzJer 12.30 FII~ly. "-lIz'e, PlenlllG2.e 
13.00 Cza5 to P'""""",z 13.30 .. MARIA 'ZA8E­
LA" - .Mr,al 14.00 .. 1'111 AIbe<t"' - sar.al an,m. 
14.25 •• letlSl\l Ha"~· 14.45 •• eonan lowca" 
15.15 "SZKOlA Zl.AMANYCH SERC" - 5811a1 
15.45 .,CAUFORNIA DAEAMS" - &'fial 111.15 
NJo do """'y 16.45 "PAClfIC DRIVE" _ ..... aI 
17.30 T eleł<oljer 18.00 •• ESMERAlDA"·- $Illlal 
OIIYCl. 19.25 $pll/I 19.30 .. MAAlA IZABELA" 
- se/,al ODyc' Plod. "'"!)'II. 19.55 Pogoda 
20.00 .,BIAlI NIE: POTRAFIA SKAKAC" - 1,lm 
obycz . USA 22.10 .. MILENlUM '" - se"al 22 .10 
Kropl<a ~ad l 23.35 "PAĄWNICV Z MIASTA 
ANIOt.OW" - serial gl)Vc,," USA 0.25 Suj)&(­
gl"'Y 0.55 Gran,e na ~~'a", e 

ŚRODA 10 ma rca 

TVP 1 6.00 1("01" uy ~a'bala? 8.00 ,.A 
TERAZ SUSAN" - ser,aI 8.20 Glelca 8.45 
SzaleństOla lel\!falno 9.10 Mama I ja 9.25 Domo­
we plzedszkDltl 9_55 PorOlma";all1l~ II (j{,e· 
Met> 10.05 " MILAGnoS" - SEmlll l 0.55 J,Ub 
nie O~ IO<d. lO al? \l .l!!> Qś""alowe ,nIOf"'IICjf! 
1' .35 Za:>omnl"li,,~e 12.10 AgrODiznM 
12.20 Mil\IlIll'" nOlOWiI~ 12.50 " KLAN" (POW!.) 
13.15 S .... ll;I!wlto/l9ń ... I<gijnych 13.35 Engh&l! 
aOd Art 13.45 Wizyla domowa 13.50 PocienI 
14.00 KWItnąc!! okler,~ o 14.10 KrOI l .... 'OfZat 

14.3S •. IILUBDELTA"-.se,,~lpI'Od ang. 15.05 
Rl8CIPI)$CClIila SilmO/lltdOWJ 15.30 Tefee. p. 
re..~ Junior 15.40 Row", 81az eja 18.30 .. MODA 
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- tllle<low<lla 1 1.~0 Go~Jenyn~1 18.00 M"I~fd 
W rozum~ 18.30 We .... Iasnym oomu 18.50 
Reporte, 19.00 W,ęe.,C<)'I1ka 20. 10 .. M ARCO· 
WE MIGDALY" -d.-amal pl'od poI. 2 1.45 Jaka 
&m8(ytura1 21 .50 W C!l(I!rum ~",agl 22. 10 I(,onf. 
~a kr~ mln8lna 22.35 ObIlc.z.a mediów 23.15 Roz­
mowy 11ft ~onlec wieku 23.55 •• NIEUD.IoNE SPO· 
TKANI"" - oonug, ~Im .ens. 1.35 Poą!a pora 
rOku 1.50 PoCI ,Otą 
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ł TELEEXPRESS - ~5.30, 17,OO pr, l 
• WIADOMOŚCI 
- EI.30, 12,00. 23,00 pr. I 
(wydanie glówne)-19,30 pr. I 

" PROGRAMY LOKALNE 
- 8,00 .(w sobotę I niedzielę 

09.00) , 18.10 pr. II 
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15.40 Row61 Blalejil 16.30 ,.MODA NA SUK· 
CES" _ lele"owelB 17.25 J!łka 10 melOd1a ? 
- t~el\lrnlel 17.50 G!l$ć Jed)'rl~' 11100 Gry 
ohmplJskle 18.25 Oeoo - mag. kalo!. 18.50 
Reporter 19.00 W.ec.zor)'rlka 111 .15 Julro .... eek­
ond 20. 10 .. NASH 8RIDGES'" - So!f,al ~rym. 
USA 20.55 Jaka Iłme..ytula 21.05 W certllum 
" ",agI 21.20 WicIz,:tIam 21 .50 A~lomania 22.00 
Czn9 Ma dOII:umenl 22.40 PeQIIZ 23.20 Rewlzj3 
nadz .... y.:zalna 23.55 ,.MANNY I LO" - Idm 
obycz USA 1.20 G'aIl"Y .... !i1aehy· I .30 Wleza .. '" 
TVP 2 7.25 Sperl !elegII"" 7.50 Studoo 
~rOdy 9.30 •. ZlOTDPOLSCY" - tele~OWela 
9.00 Po Pl0'llU tyt 9.35 .. I(ROK ZA KROKIEM" 
Sblial ~om . USĄ 10.00 • .Na ~'w'I,ach $Wiala" 
- ano. swl8lllOk . 10.30 .,zec:lilfowane 'MIIÓEII". 
~ o" - sellal 8nlm, 11.00 •. HENRY I VERLlN" 
- I~m (5)'Ch.-<lbycz. !)fod. k;łr1;ld . 12.35 SIua'll 
soorl IMO .. KSIĄtĘ I 2:EBRAK" - lIng. swJal 
przy; .·kost'lIm. 14. 15 Gtamy ploseoloi 15.10 
"PAAWIE OOSKONALI " - serial kom. USA 
16,10 5 . 5 - .... yQ'lIjmy 'ale'" 16.40 Slud'" 
sPOr1 17.10 Ks. KarOl MeS!efSCl"lmiOl 18.35 
JIIde,., z dl.eS.$C'U IQ.05 Polaków lX)(trel WIASIIY 
l Q.35 PO'udoilł 19. 20.00 •• SAGA RODU AlE· 
RAKOw" _ .,al abyCl. prod. r'lIne. 21.35 
Tele·racv. czyn eo '''003 ..... 1!dl,eC o emerl'lu ' 
,ach 2 1.50 Dwójkomania 22.35 SOorI telegram 
22.40 ~97 _ '"ag_ krym 23.10 RI\W~ao;ja mlo, 
SOiIClI •• HrStorta t.latIon" 1.15 .,MIS1RZOWSKIE 
KREACJE"" -se"al(JSA UO S .... alOWa piila 

POLSA T 6.00 Pioser>ka n~ 2y<;zan1łl 7 .oo 
Kto .slO bOi włl!lt? 7.45 PoI,' yczne gralIiII 8,00 
,.BalmM" - SIlrlalllnim. 8.30 •• DZlEDZICZNA 
NIEN!lW!$C"- lelerlowela tIrazyl. 9.30 • .tAR 
MLOOO$CI " -serial l 0.30 .. SŁONECZNY PA. 
TROL" _ serial wnsec. USA 11 .30 " NJI<"11A" 
- serIal sens. USA 12.30 DywrnysatyłY'< k'3/IJ 

• PANORAMA 13.00, 16.00, 
18.00r 22,00 pr. II 
INFORMACJE - 7.55, 16.00, 
'8.45,23.00 - POLSAT 

TVN FAKTY 17.15, 
(regionalne), 19,00 (wyd. 91,) 
ok. 23.00 (wieczorne). 

13_000Sl<a. 14.00WoInoć TomkU-m3Q. 14.00 
W drOlUe - mag 14.30 Kalambufy 15.00 •• PrG­
J81<IGeaIIe..'" -se<I'" anTm USA 15.30 Otlew\(O 
!lZczęśt;iII- zabDwa 111.15 ,,!)WIAl WEOllJG 
8UDN'fCH"' - ser,al 10.45 "DZIEDZICZNA 
NIENĄWI$C" -Iekmowela bra:~I. 17.35 "tv­
ClE JAj( POKER" - pol !alert""",la 16.05 
•• ALLD. AlLO' -serlal"cm. USA 19.05 •• SlD­
NECZNY PATROl" - "",lal USA 20.00 ,. 1.11. 
KEY ! J .... " - ~om. USĄ 20.50 l01l0 21 .50 
"OSTRY DYŻUR" - _. obycl. USA 22.45 
WVniljj LotIo 23.10 PDlIt)'CZ/I" Q'alliIJ 23.25 Bu· 
m • ..-ang _mag. publillystyo:;znV 11105 Maga~yn 
0.35 4 . 4 _ m8lJ. mOlOf)'ZiIC. 1.05 Muzyka na ., 
TVN 6.25 Dzieli tlCOry .... TVN 6.30 K'q,ka 
nad l 6.50 Dzień dobry .... TVN 6.~ •• PRAWNICY 
Z MIASTA ANIOlÓW" - serial 7.45 .. Fal A~ 
beri" - serial anlm. 8.10 "ŁebskI Harry" - !&rIal 
anlm. 8.35 ,.Conal\ IOWG.:I" g.OO .,ESMEAALOA" 
- serilll l 0.oo .• ZlOT A KLA 1I(A" -serial 10.40 
•• fłOLWINĄĆ SKRZYDlA" - serial 11 .30 T ~Io· 
sklep 12.00 TelewJljllr 12.30 8iQ Sial Pl\I1y 
13.30 "MARIA tZABELA" _ senal U .OO •. Fal 

.AltleIT· ..... serlaj Bn""'. 14.25 .. LeDskI I-!all'Y" 
14.45 .. Conan Iowca'" 15.15 ,.SZKDLA ZLAMA· 
NYCH SERC" - -'al 15.45 .. CAUFORNIA, 
D~EAMS" - senal 16.15 MaratOlI u:o.miechu 
16.45 .• PAClFIC DRIVE"- $SI"1aJ 17.30 Telewl­
ll61 18.00 "ESMERALDA" - serial 19. 25 $porl 
19.30 .,MARIA IZABELA" -_lal 20.00 .. ZA· 
KOCHANA KSIĘŻNICZKA" - melCdramal USA 
2 1.55lbrseltcja 23.05 Ktopl; 8 naci 23.30 Big Sta, 
Party Q.20 "MELAOSE PI.AC~ - &6rlal l . l O 
GrM19 na zawołill,e 3.40 G.an'ę na ek'Mle 

PIĄTEK 12 ma rca 

TVP 1 6.oo Ka...-aCl:yłlertląta? 7.55 •• KARI . 
NEI ARI"- _ialpoCd. t'Br'OC. 8.20 Glelda B.45 
Domowa atJecaak! - .. 0" 9.10 M3If!a fa 9.30 
PapolIlOWY tea~ l~ 9.45 Mlgank' 10.05 " RA· 
VEN"-sertalsens. USA 1 0.55 SlaWka wl~Sla 
nol szyci" 11 .20 •• Na zl"n,,,,m globia"- 58"01 
dok . 11.30 •• U PODgU X)(I WIeku" - &'fial dOlo • 
Pled. USA 12. 10 ĄgfOQjlnes 12.20 Maga>yn 
noto .... ań 12.50 •. KLAN" (powj.) 13.15 •• !la"'" 
n!IUk." - ano . lI8I,al dok. 13.3{) ~as na kom· 
P\J1III 13.50 Jak ~na'ett doOrą pracę 14.15 
ZPoISIo:llode!n 14.35 "KLUB DELTA" -$Ofi~1 
Plod atI\I . 15.05 TWa!lą wlW31 Z z E~ rOllIl 1 5.JO 
lelee~jlreS!l Junux 15.40 Rower !ltateia 16.30 
.• MODA N.'o SUKCES" _leleno .... 81B 17 .25 J~ka 
10 ma\Odia1 17.50 G~ .)eOynkl 18.05 RaMdlla 
.... Cltimnc I B.SO .,Tala. a Marern pewieClllal " 
1 9.00 W IłlCZIlfY'1~ ~ 20.10 •• BRYLANTOWA PU· 
LAPKA"- kom. ~I Vm. pled. USA 21 .50W ceni· 
'um u .... agl 22.10 MdM 22.45 WIOClOfy pro 
!IIedzikiool U.15 Noene 'Olmowy 0. 10 "KD­
CHANEK" - dramat os)'Ch.·otlyc:z. pred, 
1'.:!IIC.-ang. 2.05 .. MROCZNE. DZIEDZIClWO" 
- serlal s.1. USA 

TVP 2 1.25 SpoIH"legram 7.50 Studio 
y,~ 8.30 •. ZLOTOPOl.SCY" - lelenowel~ 
9.00 Ś .... 'at ~ot>et 11.35 "KROK ZA KROKIEM" 
- !erlal 10.00 •. Ni! krancach ~wl!ta" - sa/ial 
cak "'00. ang. 10.30 ,.Zaczarowane ..... aoe'\m" 
__ ,li anim 10.55 ,.WOIA" - metodramaI 

U~ 12.35 Leg""dyoolsl<illQOspor1IJ -RajdOw' 
cy 13.40 .• KSlĄZĘ I ZE8RAK" - ser,al 
kosl. -prl ~O. prOd aro{/ 14.15 Gramy poOsenl<1 
U.50 OJCzyzna pols.:c>~zna 15.10 •• PRAWIE 
OOSKON.'oU" -ser<81 ~om USA 16.10 TeIIlad. 
wokat 111.40 .. N:!sza lantasl)'Czn8 przySZlolt"' 
-l;I!rl~ dok . pl"CId. ang. 17. l OWeeller1d kulMal­
ny 16.35 Je<jell Z d,Qęs.ęou - 1~'8tUm,al 19.05 
EJ(Sj:IreS 'epOIle/ow 19.35 MogO w$ZYst~ o 
~ "'09'. dla dl /lICI 20.00 .,ZlEMIA 08IECANA" 
- !oellal Dllycz. pol . 20.55 Studio Fe5~ .... a!owe 
XX Przeglądu P,os""kl A~IOf""08j W'OCIa .... "99 
2 1.10 Re"'a. czyli .,Ji!kl)y tle PYliIII • ." - P'O\I'. 
roUJ""11. 2 1.50 Dwół<omaruIl 22. 35 Sport - 16· 
legr, 2M5 •• PRAWV BRZEG. lEWY BRZEG 
SEI(WANY" - drama, poI.-atI~Cl. . PlOd. karoc. 
0.25 Mi~1OSZ Deki Czur&la w Teatrze STU w K'3' 
kowle 

POLSAT 6.00 I>iogenka na z\'Clenie 7.00 
Klo slę boI .... stiĆ? 1. ~~ PQIIlyczne IIlani~ 1100 
•• ZwlarIęla z 2,elooeg<llasu" - serial 311 ....... USA 
9.30 "DZIEDZIC2NA NIENAWIŚĆ" - &8IIal 
g.30 .. ŻAR MLOOOŚCI" _ $lilia! Pbycz. USA 
10.30 .,SLONECZNY PA TROL" - ser'4J soen­
SlIC. USA 11 .30 "AllY MCBE.Iol" - se"al 
obyc::. USA. 12.30 ToIo S~CIk .... PoIsac:Je 13.30 
4 ~ 4 - mólQ. molOf)'zocyJ"Y I ~ .OO Tat;ml za 
laianI 14.30 KIlIamIJury 15.00 , .M a\JICz ~y k3ll1!­
lo","' - lI8I.al anom. 15.30 Slwll w dz,esiąl kę 
- Q'a ·zatla .... a 16.15 .. !)WIAT W EOLUG BUN· 
DYCH" - ~',al ~om9d. 16.45 "DZIEDZICZNA 
NIENAWIŚĆ"'_ telenow_ Plod. IlrBl y\!pII . 17.35 
.,lYCIE JAK POKER" - ser,al kom. !)foli. POIslo. 
18.05 .,AlLO. ALlO" - . ,aI kom. P'od. BIIQ 
111.05 "SLONECZNY PATROL" - sanll l;l!n · 
s<>c . USA 20.00 ,.NAJEMNlCY" - ser,al SBl1$11C. 

USA 20.50 LDIt<) 21 .00 .,BRUTĄLNA SŁAWA" 
-!oIm Poo9,al. Pled. USA 23.20 Bolnes Iylll\en 
23.25 POIil)'C.me gfall rU 23.45 •• KOMISARZ 
RE)( " - &e~el Sil<\!i3C Pled. WW, 0.40 .. PAA· 
WNIK Z MANHAnANU" -serial_u,<>c_ USA 
1.35 W.'JP'InlllleCllerdZlestkI 2.35 Mul)'Y oa!lls 

TVN 6.40 Te~sltlep 7. I S Mokan 7.45 ,.F~I 
Alberl" 8.10 ,.LebSIU HII"I"" 6.35 .. Conill1lriweG 
Cllyg6d" - 5etl;J! 9.00 •• ESMERALDA" - sełlal 
g.5O ,,zlOTA KLATKA " - 5II!lal l 0. ~0 "ROZ· 
WINĄĆ SKRZVDLA" - sero;J! 11.30 lelesl(lep 
12.00 .,MARIA IZABELA" 12.30 AUloman'ak 
13.00 Nie 00 Wlały 13.30 MoI<.an 14.00 .• F3! 
AłJ)ert" 14.25 ,.Letlskl Harfy" 14.45 •• Conen 
łowca P'Zyg6d" - serial 15.15 •• SZKQlA ZLA· 
MANYCHSERC··-seri~1 15. 45 •• CAUFORNIA 
DREAM$"' - !Hl"", 1&.15 " PACIFIC ORNE" 

- aenai 16.45 Z .... ~rlaw8fla lor", 17.30 Telow;z· 
jer I B.00 .,PAULlNA'·-se..raI 19.25 S()Of1 II1.30 
.. MARIA lZ,ABELA" 19.55 PoQoda 20.00 "STA· 
LOOE REKINV"- lil"ri SlłnS. USA 22.00 " NA • 
VAJOJOE" - .... aslem poOd_ wloslt.·nisl p_ 23.50 
Ttlewizjer 0.20 •. DZIEWCZYNA NA TelEFON"' 
- r.lm 8101. ptOd. USA 2.ooMaga.zyn NBA 2.30 
Mecz NBA: Ne .... YOI"II -CłI'CDgo 

SOBOTA 13 ma rca 

TVP 1 7.oo SamOlyde 7.15 Ag'oI,nIa 7.45 
Waz)'WIO I) cIzIa~ i ogrodzIe 8.10 Rynek 
-mag. Oo!!j)D(larczy 8.4S WspóICleśn, wojow. 
nól:y 9.05 Ziarno 9.30 5·10--15 9.55 81lsltle spoI­
kania z hoS!~ 10.20 Wall Oosney przedslawia 
1 U O TaII' jf!sI i .... "'\ 12. 10 ROg WOjsktego 12.40 
ZOOawy Jelyloiem poI5Io.m 13.10 Sartsac[9 X)( 
..... eku 13 .~ ~ P,ęmlera - mag. "Imowy 14.00 
Studio $1)011 - KOS2\'1tOWka POIsIIa: MeCl: 
gWIazd kos>:yI<6wl" WS<;h6d--Zac/l<'xl 15.40 Od 
pl'l ed6Zlto!a OD Opola - Plosar>Icl Agn'eszki 
Osoecklel 16.25 •• FRASIER" -_,al ~om . USA 
17.25 Jaka to melodla1 17.50 To lest te!lIwlzja 
18.05 ,.lONy HOLLYWOODU" - _ial gl)yC2. 
USA I g.OOW'I!IClOfvnl<a 20.05 .• MILOSNE WY· 
BORY' - kom. USA 2 1.50 Drozda show 22.40 
Sportowa !Obola 23.00 " MILOŚe, ZDRADA 
I SZMAL" - I~""et USA 0.35 .. CUDZYMI RĘ· 
KAMI" _ k'ym. ored. an9. 

TVP 2 7.25 Sport lelegrilm 7.30 FoiI(o"Nł! 
nUły 8.00 Tacy sami 9.35 . ,ŻyDe DOok na5" 
- ang. 1.1", dok. 10.00 Wytlfalam dlugowlecl' 
n~ -Jubileusz Ewy W)'QCIIOwsllJe) 10.30 Jut 
5i~ lm.Otzcha - spekla~1 balelOWY 11 .05 ,.00n,,· 
ce ~)'Wlhzaeje" - film dok . lłar\C_1Xlsk . 12.00 
"Spotkanie l H~"na Barb!lfa" - ItIm onim. 
12.35 "CUDOWNE LATA"-5811alooycz, USA 
13.25 .. BALlYKISSANQEL'· - serial poOd. ang . 
14.20 W 8() dali CIOOk0l3 śwral8 H .45 Slumc 
F83Il .... aiowe PrzeglądU Pio5ełtkl Aktor .. lel W,o­
CIa .... "99 15.00 Fami~atla 15.30 " ZlOTOPOLs. 
CY''- te!enowela 16.oo Wlelltagra 16,50Slud10 
FeSllwalowe Plzegli\dU Piosen1<l Ak!Of!olcie( W 'o, 
clll .... "99 17.00 "KARIERA NIKODEMA DYZMY" 
-5MaI0ll)'C:l. llfOd.llOI5II . 18.35 Ouel;'Oo maw 
19.05 •• LATAJ ..... CY CYRK MONTY PVTHONA" 
- set1a1 kPllt. pl'ed. an<,j . 19.35 A,le Mca 20.05 
LS\Jf8!ICI )()(~ecla Prz llQlądIJ Po()sert~1 AltT0!"9IIiE!j 
W,od_ '99 21.25 •• Najb!lrOZlel nietle~eczne 
POŚOgi POiocy",e ś .... ,ala" - serial daio"I.m. USA 
2 1.50 SloW(! na nledz,eI~ 22.40 .. PRZYSlUGA" 
- 1~nller USA 1110 lau'eoclXX-IBCIII PI"leQlądu 
Pios8lllt i Al<lo<ski!1 W.ocJaw "99 1.00 Sport lele· 
1115m 1.05 • .INTRVGANTKA" - ~Im seosac. 
us. 
POLSAT 6.00 Oi""" Rela. 7.00 Osloar 
1.30 W drOdze B.OO "JUI"I18f1~" - serial art,m. 
1125 .. POWEA RANGERS" 8.50 Kalllmb<lfy 
9.20 Talent za lalent g.50 Cfflocomocna ~5ta 

Pfz(obojÓw 10.00 ,.STAAŻNIK TEKSASU"-se· 
'[al USA 11.00 •• ROZBITXOWIE·· _liIm ClZ~ . 
USA 12.4., "OSTATN! ZACHÓD SLONcA" 
- .... es!ern USA 15.00 GospOd.arz 15.30 Oska, 
16.10 Zepr!lf $pol! Mag!lZyn 1&.20 •• CZl O­
WIEK, KTOREGO NIE MA" - "",nal sen!o3e 
USA 17.15 •• FI)(" _ serial S8f\sac. USA 18.10 
,,)(ENA. WOJOWNICZA j(SIEŻNlCZI(A~ - SI!­
,ial Jant. USA 19.05 D!lICO Polo Llve 20.oo Idt na 
CIIlO&ć 20.50 LOI\(). Slcze$ll .... y numerek 21 .00 
•• NOCNY PAfROL" - serial klym. USA 21.50 
,.HARAY ANGEL " - tn~ lte' p<ed. USA 0.00 
W)"1i1<i LoIIo 0.05 .,Df.QWIESCI Z KRVPTV­
- senal gl(lzy USA 0.35 Pla)'boy 1.35 •. REAK· 
CJA CIALA" - f,lm erOl. USA 3.00 Muzyka na ., 
TVN 7.00 Telesltlep 8.00 •• O",~" - seflal 
anim. 8.3{) "Lillatnla SoI\,~a· - _ ,al anlm. 
8.45 De De Reoorłe' g.OC iwO, ptoblem .~ 10.00 
Magazy" NBA 11 .15 "SZALONY !)WIAr' 11 .45 
•• BABILON V" - se"~ si. 12.45 .,0 DWÓCH 
TAKICH. CO UKAĄDlI KSIĘ2:VC" -101m PIzY(!. 
ptod. poISIC . 14.15 IloqSla' Party 15.15 ,,8UFF'\'. 
POSTRACH WAMPIRÓW" - serIal USA 16.15 
Mullolclno 18.45 Czas lo poęnlądZ 17.15 Ma,alon 
u~ie<:~u 17.45 Ale Plama - pI'. rOlo 18.00 
W ... ysllo:o aił>o nic I B. 55 Pogoda 19.25 Sport 
19.30 •• GORĄCA CZEKOLADA" - ~om. arne-­
'\iII.·I'anc. 21.20 W kręgu poaeJrzań 22.15 
•• NAJOlUlSZY JARD" - film 5BI1&aC. USA 
0.30 IblsekC(a 1.25 BIg- Star Pany 2.15 Glanie na 
Z ~W()lanle 

NIEDZIELA 14 maTca 

TVP 1 7.00 RoInOCl .... onas ..... eóe 7. I ONaSI3 
gmlnll 7. 20 Proszę oodpow'edt 7.30Notowanla 
8.00 Poranek r"",owy 8.25 T~er8t1"" 8.55 " El­
Y.Z AFRYKANSKIEGO BUSZU"-se<1aI USA 
9.45 W,ooamo$co niloJI(o .... e 10.00 W Slrnym 
K'N'ł: •. ZAKlINACZ DESZCZU" -meIQCl,amm 
USA 11.05 Fimy o f,lmach: •• AIII3Ior" 11.30 
GOlIlec ~ullUraln~ 11.40 Zaproszeruada Teall\l 
TY; •• Hrnu,a" 11.45 Gawęoy F'atICosllla Sl8lo­
W'ieysk ,ago 12.00 Anlol PElńskl 12. 15 Cla5~ 
12. 25 Salomon 12.45 Tańca POlskIe 13.10 TV­
dzień 13.45 .• SZACHOWE DZIECINSlWO" 
- lilm obycz.. USA 15.40 MOC - m"'JlIZyn 
16.00 Zw'etl~la Św. ata 16.35 Roo:ma Słaly S­
lycm)'Cf1 17.25 !)m'l!d1u .... ~na 17.50 Dz,eMile 
TV 18.10 " AKADEMIA POlICYJNA" - serlIII 
~om . USA 19.00 W(OClorynkB 20.05 ,.ODM 2" 
- Wiał obyCz. TVP 2L35 TaksOwka I 21.55 
P,zy,aclolę - PI"IIram z (j(jzi9lem nrepełno-­
sprawnyetr 22.40 PCIP Kanal 23 .00 Sporto .... a 
madziela 23 .35 "ZIMNY DESZCZ" - kom. Clod. 
talilMdl ..... lem . -dlJ~s,k. 1.00 Mw)'lta lagedzl oby­
czalB 1.25 ,.Jubleu6.! Ileme" _rolm dok . Plod. 
fłanc. 

TVP 2 6.20 Sporl lallł(llam 6.55 E<;:!la 
t~D(1nla (dla nle5lyszącyctl) 1I.s.5 ,.OOM 2" 
- se/lal OtIycz . lIfed pOIsk 8.25 Sło .... o na 
n >edl,e1ę 9.35 Wl",-.,i 10.00 S:alOf"le iczb~ 
1 0.25 K'~8 10.50 .• Slulecllll .... )'łII)'Cn 1\Id.z:.··­
hlm dOk prod. ang 11 .50 •. NOC IGUANY" 
- dramaI USA 13.50 SIUd,O Fenwalowe XX 
PPA WrOdaw~ 14.05 Uloca Sal am!oowa 14.35 
30 tOflI - I~a li sta - k~a przebo)Ow 15.10 
FIIm~'IIda 15.4S "ZLOTOPOLSCY" - l!liano· 
.... IIIa 16.15 Bezludr1a wyspn 17.10 "RYCERZE 
t RABUSIE" -:;erlal P'lY\l. pol . 18.35 DYelydo 
mety 19,05 7d", -~""'Bt 19.35 OIaczegold my? 
20.00 SlIlÓO sp!lrI - Pucna' Fra~cj 21.00 
•• NOWOJORSCY GLINIARZE"' - S811ał sens. 
Us.-, 21.50 Dw6~omanla 22.30 Ąudiolele 22.35 
Gustawa Herr""ll.·Grudllńsk,egl) fOZ .... lIl'anoa 

o cno!llCłl 22.5000,Qd !i1IU~ 23.15 11 0g6III0p0I­
sld FasbwaJ SZ' lA<! Rezyselslllej 0.00 •• NIE· 
DźWlEDŻ _ MIEJSKĄ BAJI(A" - film sensac:. 
Cled. ang .-POł1llOal . 1.30 G .... iazdy ś .... iatowllQO 
jIIl.lU 2.35 Sport leleglam 

POLSAT 8.00 Dlaco Polo U .. U 7.00 TWOi 
Iellall: - mag. medyczny 7. 15 Wystarczy chcieć 
7.30 J6Słdmy 8.00 •• JUman~" - se!talanlm. 
1130 .. POWER RANGERS" __ lal 8.00 Kalll­
mtlury 9.30 DVlumy satl"Y" le 'IIIU 10.00 Oo!lCO 
Rellu ·11.00 .,ON. ONA I PIZZERIA," - $(!f/!Il 
~om. USA 11.30 "SABRINA. NASTOlETNIA 
CZAROWNICA" - !lena! kom 12.00 •• SPYl AJ. 
ClE HARRIEr - _ial kom. USA 12.30 

1 .,ClEN" - Iftm s.I. pI'()(I. USA 14.30 " MlOOV 
INDIANA JONES" - se'l3l P'lYQ. USA 15.30 
•• PERLA"-serialkom. USA 16.10 Zep!MSpcw1 
Magazyn 16.20 100% dla SIu -1I'a-zaba .... a 
16.45 MiloM: OCI potl' .... SlegO ""'Irz"",a 17.20 
•• MENA. WOJOWNICZA KSIĘZNIClKA" -.w' 
rial fanIasy USA 18.15 .,W SlONCD KALlFO­
RNI" - se,iBI ooyc:z, USA 19.05 Id.! na CalO~ 
20.05 •• STRAlNIK TEKSASU" - serial sens. 
PlOd. USA 20.50 LotlO 21.00 "RO:ZWAlNA 
I ROMANTYCZNA" - 111m OtIyCL USA 23.30 
W ytlili! LO!\o 23.35 Na ~lIl'dy temal O. ~O Maga, 
Z}'l1 spor!owy 1.10 Muzyl<a na tli. 

TVN 7.00 Tela;'lep 1100 "Syl .... an" 8.30 
.,MandY I zWo8lzllki" - se,lal 9.00 TwOj PIotr 
lem ... 10.00 .• TARZAN" -seITal l 1.OQ "OORĄ· 
CA CZEKOlADA" - kom. proc . ametylc.-Jranc:. 
12.45 Studio tramwaj 13.15 GOIli) ! Ku'oniem 
13045 •. ŻYC IE TO NIE BAJKA" - kom. USA 
111.15 Teteplot1<1 1&.45 C~a5 10 p~nlącll 17.15 
Z .... arlowMalafsa 17.45 ZO.'l:ań OW'lIldą 18.55 
P0\J0CI.1 19.25 Sporl 19.30 •• PANI GANGSTER" 
-I'm sensac-. USA 21 .20 Pod Mpoęclem 22.20 
Ale t:lama 22.50 TllIaw; zle. 23. 10)(K WOek .... 9 
Dawida FrOsla 0.30 MeCl NBA 3.00 Gtal\re na 
"i,,~nie 

PONIEDZIAŁEK 15 m .. " 

TVP 1 6.ooK8",scz~"Sl"bala? 8.00 "PAN 
ZLOTA RĄCZKA" - $8(Ial 8.20 (l;lIłda 8.45 
Klechdy i bajlll10a 9.10 Mama t Ja Q.3{) Domow-e 
Clzadsz~oIe 9.55 Po<ozmSWIIIlmy o dllllClach 
10.05 .• DOTYK AMOlA" - serial 10.55 śmie· 
chu .... at!B 11 .20 Cralo ! .... yobraźnla 11 .40 T ele· 
kOlnpUlar 12. 10 AgIOlJoznes 12.20 Kontrasly, 
śWiat ludlJe. piMIą<lze 12.30 Cza~ ,ela"SIJ 
12.40 Chcemy POm6c: 12.50 Ta~SĆWl<a 1 13.05 
Ucle<:tita z Mon'~uplcn 13.30 Ja I n'O)ll tycia 
13.50Stolal -m!!g. u""zp. SPOI. 14.00 Re!o,my 
emerytalne na ś .... tfICOe 14.10 Szalnia 14.40 
•. KlUB DELTA " - :serial Pfed. a!l\j . 15.05 1)'­
d:N!n prezydenta 15.30 TeleeXCless J!,nlOl 
15.40 Rc .... e. Blaula 16.30 •• MODA NA SUK· 
CES" - &eflal 11.25 •• KlAN·' - le/erlowela 
17 .SOGo9ć Jedynki 11100 FO!"um 18.50 Rep()fler 
19.00WleclOfynka 20.10 .. GLINIARZ Z D2:UN. 
GLI 2" - ser. krym. Pled. USA 20.55 Jaka 
~ylura 21.05 Teal' Tele'MI~: •• Hrablll" 22.40 
W centrum uwagi 23.15 W Interesie putlllcznym 
23.55 Mist'zowie kina: .. AMATOR" - dramat 
p!"oo. pOt .... 1.<10 Mi'llll<l .... '" 2.00 ZapO<THliana 
ptacowola 

TVP 2 7.25 SporIIO~farn 7.30 Dzlenn'" 
klaJ . 1.50 Sludio urOdy 8.30 .. ZLOTOPOLSCY" 
- łelenowete Plod. POi. g.oo !) ..... al k<Xllel 9.35 
.,KAOKZA KROKIEM··-!II'!rJalkom.USA 10.00 
•• W ::\9fOlOnlu" - SIlfin! dol< . prOd. aIIQ . I g.30 
Dualy 00 n'U!I~ 11.00 "JAKE I BEN" - ~IIII 
Plod. kanad. 11 .50 ,.SZcleAdenalelelon"- wl· 
do...., tea"alna 12. 10 Podr()~D ""nl)'ffienlaln .. 
12.30 FamlIliIda 13.20 DZienna.. ~,ajowy 13 .• 0 
" W KRAINIE WLADCY SMOKOW" - _i8l 
aUSllal.--poIsk . 14.10Sc9na mlOdegowklza: ,.Na 
ruie w PO'zadlcu, momol" 15.10 "PRrIoWIE 
DOSKONALI " - ser'aI kom. USA 16.10Kll.yz6-
WkaszC2ęSCi8 11I.40Plzygodal .... O!SkI0tT\ 17.00 
Male OfClyzny 18.35 1111 caf\Que - leleMnle) 
19.05 W~d3flenie tygOdnIa 19.35 K'l~t6w1<a 
Irz)'l1aslolal~6w 20.05 "LEPIEJ BYC PIĘKNĄ 
I SQGATĄ" - ~om . OO)'C1-. ",<Xl. poISII.· 
nlern ..... krllln .·frane. 21.40 Te~·'Mlle ~ul!ury 
21 .50 Dw6j~om""lI\ 22.35 SpOrJ.\efegram 22.40 
W(ełcy Polacy na ~ 0fI1e<: ..... eku 23.00 T aj6mruco 
RI)S~ 23.45 Camerata 2 0. 15 .,IP 5 - WYSPA, 
OŁ8RZYMÓW" - r,lm gl)yez. pred. trallC. 

POLSA T e.oo Pi_kanD lyczenie 1.00 
K'o $O~ boJO .... Slac? 7.45 Po!;l\'Clfle graMiIi" 9.00 

BatlT1l1f'" -serial anlm. USA 8.30 .. DZIEDZI­
CZNA NtENAWI$C" - 5'8ńaj 9.30 .. tAR MLD­
OOŚCt"- ststi"'ob~"" . Plod. USA 10.30 .• SLO­
NECZNY PAT f1OL" - se~ill pl'l )'g . USA I U O 
"OCHRONA ABSQ\.UTNA" - ~e~aI senSOoC. 
USA I2.30 " lYCtE JAK POIIER" __ '81 13.00 
Idt Ma ca~ 14.00 Disco Polo l/Ve 15.00 
"M3QicznyltaPlllusz" - ser,aI an.m. Plod.I,.nc. 
15.30 Ręce. ~ IOre IBelą 16.15 .. ŚWIAT WE· 
Dt.IJG BUNDYCH" - serial k(lm . USA 16.45 
•• DZIEDZICZNA NIEtIAWISĆ" - IliIIenowe1a 
br3lyl. 17.35 .• POMOC DOMOWA" - satTal 
kom. USA 18.05 "ALLO, AlLO" - senal kom. 
prOd. ang. 19.05 •. SLONECZNY PATROL" 
- se"aJ pr zyg. USA 20.00 ,,ALlY McBEAL" 
_ liii/lai obycz . USA 20.50 LDtIO. SlCl\lSbwy 
numefBlc 21.00 ,.ROBIN HOOD - FACEC! 
W RAJ"J"UZACH" - 111m IIfzyg, USĄ 22.55 
W.,..,'k( leno 23 .00 InlOfmacle I o,znes !(łlołma· 
CJI! 23.25 l?oI<lYCloe g,altili 23.35 ,.2:YClE JAK 
POKER" - łelano .... ala Pled. polsk . 0.05 •• LOW· 
CANAGROD'" - r,1m ~~. USA 2.00Muzyka 
na brs 

TVN 6.40 TelesklE!j) 8.65 Magaz~n NBA 7.15 
M'kM 7.45 " Fal AIIler1'" 8.10 .,t.ebs~1 Harry" 
1135 .. Conao lowca pt l YQQd" - 5e"a1ll1tJm. 9.00 
,.PAULlNA' - ser.al 9.50 .,Zt orA KLATKA" 
- lel9IIOW. 10.5O" ROZWINA,C SKRlVDlA" 
- 5C"al ll.30 Telesloil'P 12.00 .,MARIA IZABE~ 
LA" _ w"al 12.30 Mararoo uśmlealu 13.00 
C!as to poen,<\dz 13.30 Mikaro 14.00 "lnspeklOf 
GBOte!"' - set. ilOom. 14.00 .. Fat Altlert .. 14.25 
" loKlski Ha,,,," 14.45 "Conan 10WCII przyglld" 
- serIal M ,m 15.15 . SZKOlA ZLAMANYCH 
SERC" - senal 15.45 .,CALlFORNIA DRf­
AMS"- 5erIal 16.15 Mec.o: NBA 17.30 TelOW,. ­
jer 18.00 "PAULINA" - W lal OIIYC:Z. 19.25 
Sport 19_30 •. MARIA IZABELA" 19.55 PoQoda 
20.00 "GWIEZDNE WROTA" - "",.tal S,I. USA 
n oo .. PORTRET ZASÓ.K;Y"', - ser.aI 5Of'IS. 
USA 22.00 So.rpe'g!iny 22.:)() Fakty, Iu<llre., 
23.05 K'Op1<a nadl 23.30 Tetev.lzjer O.oo .. PRĄ · 
WNlCY Z MIAST A ANIOlOW" - sa"al 0.50 
"Kfffl.loWA LEKCJA" _hClr'or komediowy USA. 
2.30 G<anie na lIkranilI 

Z. lft"IlIny Ol progu",. r.dakCja nie 0dp<IwI1Id.i. 



Kronika pOlicyjna 

1.03. Ujawniono włamanie do 
szkoły podstawowej w Wólce Pet· 
klńskleJ . Łupem włamywacza padł 
sprzęt komputerowy wartości ok. 
4,5 tys. zł. 

• Na ul. Walowej w Przemyślu , 
w godzinach wieczornych, d'waj nie­
znani sprawcy, używając siły fizy­
czneJ I grożąc nożem, sterroryzo­
wali ekspedientkę sklepu odzieżo­
wego i skradli ubrania oraz pienią­
dze, powodując łączne straty w wy­
sokości 2 tys. zl. 

• Mężczyznę o nie uslalonych 
personaliach potrącli w Munlnie, 
w godzinach nocnych, pociąg po­
śpieszny relacji Przemyśl-Wroc­
ław. Poszkodowanego w stanie 
ciężkim umieszczono w jarosławs­
kim szpi talu. 

2.03. W Mlroelnle, na trasie E-40 
ciągnik siodłowy, kierowany przez 
42-lelnle9O ob. Ukrainy, zjechał 
niespodziewanie na przeciwny 
pas ruchu I zderzył się z prawid­
łowo jadącym polonezem, prowa­
dzonym przez 28-letniego miesz­
kańca Rzeszowa, który w następst ­
wie wypadku doznał obrażeń ciala. 

• Dwaj nieznani sprawcy przy· 
stawł11 nóż do brzucha 35-lelniego 
mężczyzny , kt6ry wymienia! kolo 
w samochodzie na parkingu osied­
lowym przy ul. Stanlslawa Augus­
tawPrzemyślu i zaiądall od niego 
pieniędzy. Sterroryzowany męż­
czyzna wydał napastnikom pienią­
dze - była to znaczna kwota. 

3.03. Skarbonkę usiłowali wy­
nieść z kościola Franciszkanów 
w Przemyśtu , ok. godz. 20ol!l, dwaj 
mężczyźni : 24· i 26-letni. Zostali 
zalrzymani przez wiernych. 

4.03. 10-latek zaprószył ogień 
w stodole w Majdanie Slenlaws· 
klm. Zabawa chiopca kosztowala 
jego rodziców t2 tys. zł. tyle bowiem 
warta była stodoła wraz z zawartoś­
cią. która splonę/a doszczętnie. 

• Do mieszkania w Starym Dzi­
kowle, ok. godziny l .30. włamał się 
3Q-letni mieszkaniec tej miejscowo­
ści , po czym używając siły fizycz­
nej wobec wlaśclcleła, ' skradł 
z kieszeni spodni 420 zł. Wobec 
sprawcy rozboju zastosowano 
areszl lymczasowy na okres l mie­
siąca. 

• Ustalono. że 3.03 .. ok. godziny 
20, w Nowym Siole, na leżącego 
na jezdni 73-lelnlego mieszkańca 
tej miejscowości naJechal fiatem 
125p 47-lelnl kierowca , będący 
w stanie po spożycru alkoholu. Na 
skutek doznanych obrażeń. naje­
chany poniósł śmierć na miejSCU. 

• Policjanci z Wydziatu Kryminal­
nego KP w Przeworsku ustalili, że 
26-lelnla Anna Z. dokonała kilku 
włamań do budynków mieszkał ­
nych na terenie tego miasta. Pod­
czas jednego " skoku" oblowiła się 
na l 200 zł, a w dwóch kolejnych na 
l 300 i l 500 zl. Ujawnione włamania 
lo prawdopodobnie tylko część z te­
go, co ma na swoim koncie przewar­
ski " Arsen Lupin w spódnicy". 

5.03. W Jarosiawiu do siedzą­
cych w pOlonezie dwóch miesz­
kańców lego miasta podeszlo kil­
ku młodYCh mężczyzn. Po otwar­
ciu drzwi samochodu. bez powodu 
pobili oni siedzących wewnąlrz 
i ukradli radioodtwarzacz samocho· 
dowy. POlicja ustaliła i zatrzymała 
jednego z napastników, jest to 
19·1etnl ja rosławianin. 

6.03, W nocy z 6n bm. nieznani 
sprawcy włamali się do budynków 
mieszkalnych w M1odowie. Z jed­
nego skradli mienie o wartości 5 tys. 
zło t ych. z sąsiedniego - 300 z!. 

• Tej samej nocy z forda sierry 
zaparkowanego na posesji przy 
ul. Wróblewskiego w Przemyślu 
siu ad ziano radiomagnetofon, korek­
tor ze wzmacniaczem i kasety oraz 
inne mienie warte w sumie3.5 tys. zl. 

• W Pelklnlach, kierowca fiata 
126p potrącił 17-letnlego rowe­
rzystę z Jarosławia. którego prze­
wieziono do szpilala. Kierowca od­
jechat z miejsca wypadku. Ustalono, 
że był to 37-1etni mieszkaniec Ujez­
nej 
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Reprezentacyjny parking 
Od niedawna w Przemyślu pojawit się kolejny płatny parking. Tym razem inkasenci 

z Niezależnego Forum Prywatnego Biznesu polują na k;erowców przy ul. Mniszej. bez 
wątpien ia najgorsze1, leśli chodzi o stan nawierzchni. ulicy w centrum mIasta. Tym 
samym do uważnego czuwania, aby w trakcle .jazdy nie urwać zawieszenia na którejś 
z wyjątkowo licznych tu dziur. kierowcom dochodzi obowiązek placer'lia za tę przyjem· 
ność - Okupowany nerwowymi dyskusjami z panami. którzy rozdają bileciki pari<ln· 
gowe. 

Szczegójnie dziwią Się lemu przybytkoWi pod nazwą .. parking" przyjezdrli. którzy 
mówią, że w ich stronach nikomu nawet nie przyszloby na myśl, aby na tak 
"reprezentacyjnej" ulicy ustawiać znaki i zbierać opiaty. 

A propos opiat. Czy te. które zdzierane są na Mniszej choć w małym procencie 
zostaną przeznaczone na jej naprawę? Zdaniem wietu ludzi .. palkingowych" zlotówek 
w ogóle nie widać na ulicach miasta. a są to !(woty niemale. Może w1adzegrodu wyjaśnią, 
gdzie I w jakim stopniu dopomogły one wyremontować choć jedną w nim ulicę? Nie chce 
mi się wierzyC. że opiaty za parkowanie są jakimś ekstra podatkiem za coraz bardziej 
wątpliwą I kosztowną (naprawy uszkodzeń) przyjemnoŚĆ poruszania się samochodem 
po PrzemyśllI. Wracając do LII. Mniszej. Nie potwierdzily się obawy, że ten parking jest 
"nłe legalny". co niektórzy kierowcy podejrzewaJi (bo malo kto wie rzył w to, że w takim 
miejscu można go Zlokalizować) . 

Czy W Polsce jest 
równouprawnienie 

pIci? 

8 marca tradycja każe 
świętować Dzień Ker 
biel. I choć nie wszyscy 
skłonni są do uznawa­
nia tej miłej uroczysto­
ści, postanowiliśmy 
uczcić ją w naszej coty­
godniowej sondzie. Ży· 
cząc Paniom odnalezie­
nia swojego właściwego 
miejsca w życiu , pytamy 
dziś o to, czy w naszym 
kraju kobiety mają rów­
ne prawa z mężczyzna­
mI. 

• Równouprawnienie? Jesl. Na 
czym to polega? Kob/ety zarabiają 
więcej pieniędzy nit dawniej. Cza­
sem jesl nawet tak. że lo kolJiela 
zarabia więcej Od swojego męża. 
Kobiela może piacowac, może zo­
slawie! dzieci w żłobku czy w przed· 

ł szkolu. Mysię, te w Polsce mamy 
równouprawnienie. I ekonomistka z Przemyśla 

• Hmm, trudno powiedzieć. Po­
dejrzewam. że lak. Kobiety robią 
kariery. Do tego dąiyły. Teraz zara­
biają więcej pieniędZy. Do tego dą­
ży/y i to osiągnę/y. 

Grzegorz Urbański , 

akwizytor 

• Zależy w jakiej dziedzinle. 
W domu. w pracach domowych 
w dzIsIejszych czasach równoupra­
wnienie jest. W sprawach zawado-

ze 

wyc:h? W naszej akuralnie dziedzi­
nie już równouprawnianie jest. bo 
zarówno mężczyżni. jak i kobiety 
pracują. W polityce jesl częse! 1(0-
biet, które się faktycznie udzielają . 

mają predyspozycje ku temu. Na lak 
poslawione pytanie trudno odpowie- ' 
dz/eć. Częściowo jesl równoupraw­
nienie. częściowo go nie ma. Jesz­
cze dużo brakuje. 

Malgorzata Sierpińska , 

larmaceutka ł 

Czy kobiety powinny 
mieć możliwość 

slużby wojskowej? 
• Kobiely w wojSkU? Ależ skąd! 

Kobieta powinna wiedzieć, gdzie jej 
miejsce, a nie uganiac się z karabi­
nem po blocie. To nie jesl zajęcie d/a 
kobiet. Zawsze kobiely rodziły d/a 
wojska synów i lO jest lepsze zada­
nIe niż pchanie się do WOjska. 

Wanda l ewicka, 
rencistka 

• Dlaczego lIie? Fajnie by bylo, 
gdyby dziewczyny chodziły po uh· 
cach z bronią. JeSli tego same chcą. 
10 niech idą. Wielu z chłopców robi 
wszysIka, by uniknąć slutby. Ale 
skoro one same. chcą, to nie powln- ' 
no im się w Iym przeszkadzać. 

Marcin Malara, I 
uczeń 

• To jest lakie bardzo ... amery­
kanskie. MYSię. że kobiela to tak 
subtelna is lola. tak delikatna. że 

wojSkO jakoś do niej nie pasuje. Ale 
10, oczywiście, ich własny wybór 
będzie decydował. 

Zygmunt M., 
Inżynier 

Przepytywal Hl 

Czytelnicy wybierają publikację I 

tygodnia. l 
KUPOt'\nrl 

Kupony raz w miesiącu wezmą I T y tul publikacji ................ .. 
udział w fosowaniu nagrody. I ............................................ . 
Kartki pocztow e z nazwiskiem ............................... ....... . 

i adresem prosimy nadsyłać do Nazwisko autora 

redakcji. ................... ... , .. . ..... ..... ........ . 
37- 700 Przemyśl, ul. Mnisza 3 

Zażarte 

walki uliczne 
TOCZytysiędonledawnana .. . poli­

gonie. w którym uczestniczyło blisko 

dwustu żołnierzy stacjonującego 

w Przemyślu . stworzonego z myślą 
o udziale w misjaCh pokojowych 

ONZ batalionu polsko-ukralńs· 

kiego. Egzamin z -zachowania się 

w sytuacj i. kiedy przyjdzie działać 

w terenie zabudowanym, zdawano 

w Centralnym Ośrodku Zurbani­

zowanym w Wędrzyn ie (woj. lubu­

skiej. Były w Iych ćwiczeniach wsze­

lkie moźliwe elementy wojennego 

rzemiosła : zdobywanie budynków. 

opanowywanie punktów oporu, lik­

widowanie akcji terrorystycznych itp. 

- z użyciem czołgów. miotaczy og­

niaoraz pododdz.ialówsaperów. Tak 

ciężki egzamin okupiono jedynie 

... zwlchnięciem nogi jednego z zol­

nlerzy, a nabyłe umiejętności przy­

dadzą się być może jui niedługo, 

gdy z ONZ nadejdzie do Przemyśla 

stosowny. długo oczekiwany sygnał . 

(zb) 

Jarosławskie 

giełdowanie 

Juz po raz 34. spolkali się w Jaro· 
sławlu (4-6 bm.) producenci i hand· 
lowcy z ok. 60 IiI m krajowych i kilku 
zagranicznych na WIELKIEJ GIEŁ­

DZIE GALICYJSKIEJ, zorganizo­
wanej tradycyjnie przez dZiałaczy 

Spółki ,.For-Bi" Niezależnego fo­
rum Prywatnego Biznesu. W otwar­
ciu Giełdy. dokonanym przez staro­
się powiatu jarosławskiego , Mieczy­
slawa Kasprzaka, udzial wzięli: po 
raz kolejny konsul generałny Ukrai­
nyw Połsce Zlnowl j Kurawsk lJ oraz 
konsul Węgier Ferenc Puskas i rad­
ca handlowy Ambasady RP w Kijo­
wie Waldemar Pytel , przedstawi­
ciele Ministerstwa Gospodalki i Kra­
jowej Izby Gospodarczej oraz dzla· 
łacze gospodarczy Jaroslawia i te­
gionu przemyskiego. 

Przedstawiona na WGG oleri a 
handlowo-produkcyjna obe!mowala 
wyroby dla budownictwa i wypasa· 
żenla wnęt rz oraz systemów Instala­
cji wewnętrz nej. Nie brakowało rów· 
niez akcentów wiosennych. artyku­
łów do urządzania ogrodów i do­
mków letniskowyCh. a takze produk­
tów spozywczych, w tym zdrowej 
ż.ywności, 

Wśród wyróżn ionych i nagro· 
dzonyc h firm zna le źli się m.in . 
wystawcy z naszego regionu: " Spo­
lem" Jaroslaw. " Forta" z Przemyś­

la. " Oihard" z Lańcuta. "Delin " 
z Jarostawia. 

Stoiska promocyjne przygotowały 
również Konsulat Republiki Czech 
oraz Izby Handlowo-Przemysłowe: 

włoska z Warszawy i ukraińska 

z Lucka. 
W. Warejko 

PRACOWNIA PLASTYCZNA 

- Irena Pacula -

Przemyśl, ul. Asnyka 2 

tel. (016) 678-44·55 

poleca usług i w zakrpsle ,n/ormaCji 

rektamowejtypu: plansze. szyldy. 

kasetony Itp_ 

I nagrodę w kategorII " multi­
media" za Przewodnik MuJtime­
dlalny po Przemyślu oraz wyróż­

nienie za ca lokształt działan po­
śWięconych kreowaniu pozytyw­

nego wizerun ku miasta - przy­

znato jury konkursu o HonolOwą 
Nagrodę Prezesa Urzędu Kultury 

Fizycznej i Turystyki " KOS '98" . 
którego V edycja zakończyła się nie­
dawno. Wyróżnienie to Biuro Pro· 

mocji i Illlormacji Urzędu Miejskiego 

Laur dla 
przewodnika 

traktuje jako ukoronowanie dwulet­

niel pracy na rzecz promocji Prze­

myśla. Dodatkowym efek.tem będzie 
zaistnienie w fachowej prasie IIJrys­
tycznej. 

Przedmiotem oceny we wspom­
nianym konkursie są najciekawsze 

materiały prasowe. radiowe. telewi­
zyjne I multimedialne, promujące 

polską turystykę. Organizatorem 

jest UKWiT przy wsp61udzlale Pol­

skiej Agencji Promocji Turystyki. 
SzczegÓlnie preferowane są nowa­

torskie lormy eksponowania walo­

rów turystycznych różnych regionów 
kraju. s. 

Ogłoszenia drobne 

POSIADAM DO WYNAJĘCIA 

pomieszczenia biurowe. Prze­
myśl , ul. Krasinsklego 35. Tel. 
670-58- 52. po 17-tej . 

GW 028f~ 

SPRZEDAM pole 3 ha potozone. 
w Bolestraszycach przy drQdze do 
CPN przy lorach w ŻUrawicy. Tel. 
670-58-52, po 17-leJ. 

DRZEWO dla majsłerkowiczów 

- sprzedam. Wykonam ogrodzenia 
rab.:tlowe, regaly itp. Kruhel Wielk i 
11 . G.ooo 

UCZĘ grać na pianinie lub keybo-
ardzle. 670-86-31. G.Q1 3/S 

KOMPUTEROWE pt'zeplsywanie 
prac. Skanowanie. Tel. 678·37-80. 

G.Q20/ 4 

HURTOWNIA A KUMULATO­
RÓW. Czesci do ciągn ików i ma­
szyn rolniCZYCh, w tym T-25A 
.. Wladymirec". Sprowadzamy 
części na zamówienie klientów. 

Zapraszamy 

POM·ME X, Przemyśl , ul. Ja­
sińskiego 49, tel. 678-96-65, 
w godz. 7·16. GW-olOf lO 

ZAPRASZAMY indywidualnie 
i grupowo w alrakcyjne rejony 
ALP-TYROLU. Zapewniamy 
profesjonalną obsługę. alrakcyj­
ne rabaty. polskojęzycznych 

przewodnikÓW. 
KONTAKT: 0043-5t 2·341-670, 

kom. 0601 793504. 
GP-0221IS 

PRZEDSIĘBIORSTWO Pan­
stwowej Komunikacji Samocho­
dowej w Piasecznie przyjmie kie­
rowców z kat. D: zapewniamy 
bezpłatny hotel. Tel. (022) 
750-03-14. GW.()Z6lS 

NAPRAWA TELEWIZORÓW. 
675·00"59. G-031 120 
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Bardzo lubię Fredrę 

Z DANIELEM OLBRYCHSKIM 
rozmawia Andrzej Leśniewski 

• Wywiad p rzeprowadza my 
w przerwie spektaklu "Zem­
sta" w Teatrze Polskim w W ar ­
szawie. Jak siępan czuje w ro­
li Cześnika? 

Bardzo lubię F fedrę. 

W "Zemście" zagrałem Papkina 
JUż w teatrze szkolnym w liceum. 
Mój ojciec teatralny - A. Hanu­
sZkiewicz, poWiedz ia ł. żebym 
nie przegapił we właściwym cza­
sie ro li CzeŚnika , bo za kilka lal, 
będę mógł grać już tylko Dyndał­

skiego. 
• Podobno dość długo za­

sta nawiał się Pan nad przyję­
ciem roli Gerwazego w " Panu 
Tadeuszu" ? 

- Tak. lo prawda. Jednak 
zdeCYdowałem się i nie żałuję 
tego kroku. Specjalnie do tej roH 
ściąłem sobie wszystkie włosy, 

• Dlaczego łub i Pan s w ó J 
zawód? 

- Dlalego. że sprawia mi 
przyjemnosć . Dobrze, że ten za~ 
wód lubi również mnie. że mi się 
odwzaier"nił , bo w swoim życ iu 
zagrałem to, o czym można tylko 
marzyć. 

• Co mogłoby skłonić Pana 
do rezygnacji z jego uprawla~ 
nla? 

- A dłaczego miałbym rezyg~ 
nować? Nie zastanawiałem się 
nad tym. Na pewno gram w tej 
chwili rzadzie\ niz kiedyś, ale 
i tak więcej niż sobie zap!anowa~ 
łem. bo duzo jest innych rzeczy 
ciekawszych na świecie. Ciągle 
jednak jeszcze jakieś c iekawe 
propozycje do mnie przychodzą, 
więc mówię: no, to jeszcze 
w tym roku trochę pogram. a już 
w przyszłym będę Irochę więcej 
jeżdził konno. grał w tenisa. czy~ 
tal książki, oglądał innych. pat~ 
(zyl jak wnuki rosną i na tym się 
zazwyczaj kończy. Jestem już 
aklorem spelnionym i właściwie 
wygranym , więc specjalnie bym 
nie rozpaczal gdybym grał jUi 
rzadziej . 

• Zawód aktorski to j eden 
z. tyc h, gdzie brak s ukcesu 
bywa bolesny. Pana to chyba 
nigdy nie dotyczylo, prawda ? 

- Rzeczywiście wydawala mi 
się. kiedy byłem młody. że lo jest 
takie naturalne. Sukces odnios-

łem jeszcze przed szkolą teat­
ralną grając główne role w fil­
mach A. Wajdy. Nie zastanawia­
łem się wtedy, że to jest ewene­
ment. Dopiero teraz dostrze­
gam, że aktorzy dobiegający 
trzydziestki zaledwie zaczynają 
być znani, a ja nie miałem lat 
dwudziestu i już byłem na czele 
plebiscytów popularności wido­
wni, zdobywałem międzynaro­
dowe nagrody i właściw ie wybie­
rałem i rządziłem w kinemato­
grafii polskiej. Nie było w Połsce, 
Europie, ba, na świecie lak mło­
dego aktora, który by grał od 
jednej glównej roli filmowej, do 
drugiej, i który w wieku dwu­
dziestu kilku lal grałby główne 
role teatralne. Dopiero teraz z tej 
wyjąłkowosci zdaję sobie spra­
wę itym bardziej mówię, że poza 
laleniem, pracowitością, mialem 
bardzo duzo szczęścia? 

• Kto Jes t Pana autorytetem 
i dlaczego? 
-Znałem bardzo wielu ludzi, 

którzy mi imponowali, od których 
się uczyłem. Sq to ludzie, któ­
rych miałem szczęście poznać 
osobiście f tacy. których znam 
tytko z twórczości czy z lekIur. 
Obojętnie czy jeslem wierzą­

cym, katolikiem. czy nie, to nie­
wątpliwie Dekalog jest najmą­
drzejszym drogowskazem w ży­
ciu człowieka. 

• Przestrzega Pan tych za­
sad zawartych w Dekalogu? 

- Staram się oczywiście, ale 
człowiek jest niedoskonały i nie 
zawsze mi się to udaje. 

• Czy czuje się Pan akto­
rem pokoleniowym? 

- Tak, to zdarza mi się w tej 
chwili, nawel wśród publiczności 
widzę w pierwszych rzędach 
babcie, ale również młodych lu­
dzi. Zdarza mi się, podpisując 
autograf nastoletniej panience, 
że jestem pros~ony o pozdro­
wienia dla marny i częslo rów­
niei. dla babci. Dta Irzech poko­
leń niewątpliwie w pełnej świa­
domości zawodowej i ludzkiej 
jestem artystą rozpoznawalnym 
i mam nadzieję, że bliskim. 

• Czy Jest Pan uzależniony 
od popularności , w dobrym 
tego słowa znaczeniu? 

- To sprawia mi przyjem­
ność. Ta popularność przekro­
czyla już dawno granice kraju, 
bo jestem znany w baldzo wielu 
krajaCh . Jestem szczęśliwy 
z powodu poputarności, miłości 
jaką darzy mnie na przykład 
ogromna. wielomilionowa wido­
wnia byłego Związku Radziec­
kiego. Wszędzie tam są ludzie. 
którzy doskonale mnie znają i są 
żywo zainteresowani, co robię 
dalej. To zainteresowanie nawet 
lest żywsze i poważniejsze niż 
w moim własnym kraju. 

• Jak Pan ocenia przedsię-­
wzięcie w postaci filmu "Og" 
niem j mleczem" ? 

- Cieszę się, ze do lego 
doszło. W końcu znalazla się dla 
mnie rola w tym filmie, do kt6rej 
m6j wiek i wygląd bardzo pasu­
ją. czyli do ro ł i ojca Azji - Tuhaj­
beja. Nie wiem jak wiele milio­
nów osób to zobaczy, ale życzył­
bym, żeby to by ło wydarzenie na 
miarę "Pana Wołodyjowskiego" 
i " Potopu". Wydaje mi się, że 
może być to trudne do osiąg­
nięcia, bo po prostu inne są 
czasy i młodzież C łlodząca w tej 
chwili do kina nie zna dobrze 
trylogii i nie czeka na nią z takim 
utęsknieniem tak, jak czekalo 
na nią jeszcze moje pokolenie. 

• Czy zamierza Pan kiedyś 
wrócić do korzeni, do Drohi­
czyna I tam zbudować sobie 
dom, bo stamtąd przecież Pan 
pochodzi? 

- Dom już zbudowałem 
i obecnie go wykańczam. Miło 
będzie na starość lam wrócić. 
Takiej szansy nie miał nawel 
Mickiewicz. On wracał tylko ma­
rzeniami i swoim talentem 
w "Panu Tadeuszu", a ja będę 
sobie mógł wrócić naprawdę. 
Budowa tego domu sprawi ła mi 
ogromną przyjemność i mam 
nadzieję, że będzie ło piękna 
pamiątka po mnie. 

• Podobno postanowił Pan 
prowadzić zdrowy tryb życia 
i zrezygnowal Pan z używek . 

- Już nie palę i nie piję. 
Wydaje mi się, że w pewnym 
momencie, jak słusznie powie­
dział m6j przyjaciel W. Zborow­
ski, trzeba wybierać. czy cz ło­
wiek chce się czuć dobrze przez 
chwiłę wieczorem, czy rano 
i przez cały dzień. Naduzycie 
hulanek i uzywek wieczorem 
kończy się zmarnowaniem ca łe­
go następnego dnia. W pewnym 
w ieku lo się już nie oplaca 
i w związku z tym, ze nie lubię 
niczego robić połowicznie , zu­
pełnie nie palę i nie piję. 

• Czy miał Pan kiedykol­
wiek problemy np. z alkoho­
lem? 

- la dużo piłem niewątpli­
wie. Wszyscy! którzy uważają, 
że nie mają problem6w, kiedy 
piją kilka dn i pod rząd albo za­
czynają od zimnego piwa i mó­
wią, że w każdej chwili mogą 
przerWać, po prostu, się mylą 

loklamują. Ja wolałem sobie 
powiedzieć. że mam te proble­
my, skoro nie umiałem pić mało 
i nie umiałem tego przerwać. 

Powiedziałem sobie: mam te 
problemy i nie chcę ich mieć . 
Wydaje mi się, że pomogla mi tu 
ogromna au loświadomość. 
Powiedziałem sobie: hola, hola, 
ja muszę to uprzedzić, a nie 
zwracać się polem o pomoc do 
kogoś innego. Wydaje mi si ę, że 
90 procent alkoholików nie umie 
się do tego przyznać i dlatego 
mają Iyle problemów. 

• Czy często mlewa Pan 
tzw. słabe momenty, załama­
nia. zwątpienia? 

- Dość często ulegam skraj­
nym emocjom: euforii, gniewu 
i dlatego gram łego Cześnika 
z przyjemnością, bo to jest pie-

niacz, ktÓry kocha ludzi, ajedno­
cześnie wybucha. Jestem czło­
wiekiem wybuchowym i to jesl 
uciążliwe dla moich bliskich , któ­
rzy ze mną żyją. Mnieod radości 
do smutku dzieli czasami tylko 
jeden krok . Mając jednak tego 
świadomość staram się kontro­
lować. 

• Ma Pan podobno dość 
dużą żyłkę do błznesu , czy to 
prawda? 

- Nie i nigdy się za żaden 
biznes, którego na leżałoby pil­
nować, obliczać pieniądze, nie 
bralem, bo to by mnie tylko nu­
dziło. Na ludzi, którzy myślą tyl­
ko o pomnażaniu pieniędzy, pat­
rzę z pewnym poli lowaniem. 
Przy okazji uprawiania tego za­
wodu, grając w bardzo wielu 
fi lmach na Zachodzie, oceniano, 
że jestem wart bardzo dużo pi e­
niędzy, więc te pieniądze przy­
szły w sposób niezauważalny . 
Przeważnie lokowałem je w nie­
ruchomości, co nie wymagało 
specjalnej filozol ii. Lubiłem lO 
i wiedziałem, że na tym nie tra­
cę. Te nieruchomości niekonie­
cznie przynoszą mi duże pienią­
dze, raczej przynosz ą mi przyje­
mność . Traktuję to jako zabez­
pieczenie, dzięki któremu potra­
fiłbym utrzymać rodzinę, nawet 
jeŚlibym przestał pracować. T o 
jest duże osiągnięcie i nie wynik­
nęło z zapędów biznesmeńs­
kich, a z pewnego instynktu. 
Wiedzialem, kiedy kupić miesz­
kanie w Paryżu, wiedziałem kie­
dy kupić jakąś nieruchomość 
w Warszawie i na tym na pewno 
nie t.'·aciiem. 

• Pana syn - Rafal również 
jest aktorem. Jak Pan zapat­
ruje się na Jego poczynania? 

- l dużą życz liwością. bo to 
co z robił jest bardzo interesują­
ce. Czekam na jeszcze, ale to 
nie tylko od niego zależy. Nie 
widzę go na etacie w teatrze, 
chociaż pewnie przydałaby mu 
się jakaŚ wiedza teatralna. Swój 
talenl niewątpliwie już udowod­
nił. Na szczęście, ma również 
inne, nie tylko zainteresowania, 
ale i osiągnięcia muzyczne. Nie­
dlugo wyjdzie jego kolejna płyta. 
ale niewątpliwie obie te dziedzi­
ny: muzyka i film są bardzo nie­
pewnym żrÓdłem utrzymania. 
Więc to moja i jego troska czy da 
sobie radę , czy każdego roku. 
bez stresu , będzie mógł wystar­
czająco dużo zarobić, by utrzy­
mać swoją rodzinę, by utrzymać 
siebie i swoich dwóch synów. 

• Jak się Pan czuje w roli 
dziadka? 

- Dobrze. Jednak za mało 
czasu poświęcam moim wspa­
niałym wnukom. W związk u 

z tym chcę grać mniej . żeby 
mieć więcej czasu. Między in­
nymi te domy, które buduję, są 
dla moich dzieci, wnuków . Nie 
chciałbym, aby kiedyś wchodziły 
sobie w drogę. Moim marzeniem 
jest, aby każdy z nich wiedział, 
że w każdej chwili może poje­
chać i znaleźć otwarty dom, 
gdzie spokojnie może odpoczy­
wać, a nawet mieszkać. 

• Jes t Pan znany ze swojej 
miłości do swoich zierząt, 
a zwlaszcza do konI. Dlaczego 
aku rat do koni ? 

- Koń należy do najwięk­
szych przyjemności mojego ży­
cia . Jest to jedno z najwspanial­
szych zwierząt. które Stwórca 
stworzył. Bez koni moje życie 
byłoby o wiele uboższe. 

• Jak najchętniej spędza 
Pan wolny czas? 

- Na łonie nalury: a mam 
dużo miejsc, nawet własnych, 
gdzie 10 mogę robić. Jestem 
niezależny. bo mogę pojechać 
do jednego z moich domów 
I wszędzie jesl pięknie . 

-

Alosza Awdiejew 
Pół-Rusek, trochę Żyd , trochę 

Cygan , pięcioletni Polak - jak 

mówi o sobie, bo dopiero tyle ma 

polskie obywatelstwo, choć mie­

szka lu długo, że ho, ho. ,. 

Postać od lal związana z Kra­

kowem, ale znana i lubiana 

w całej Polsce . Lingwista, dżu­

doka i bard - niedawno wy­

stąpił z recitalem w przemyskim 

"Niedźwiadku". 

A tak widzi go nasz rysownik 

- Henryk Cebula. 

Antoni 

Chodorowski 

nie żyje 
Zmarl w Warszawie znakomity 

rysownik I satyryk Antoni Chodo­
rowskl. Ur. w 1946 roku w Chodo­
rach, studiował na Politechnice 
WarszawskieJ oraz na Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie (dy­
plom w 1975 roku) zadebiutował 
w 1970 roku. Autor rysunków hu­
morystycznych I satyrycznych 
plakatów oraz ilustracji książko­
wych związanych z SOlidarnością 
i z gazetą "Solidarność" wspól­
pracownik wielu czasopism i wy­
dawnictw, rysowal też do "No­
win" . 

Poznalem go na jednym z Saty­
rykonów w Legnicy. Potem częs­
to kontaktowaliśmy się w Muze­
um Karykatury w Warszawie, 
Łączyly nas oprócz rysunków, 
dzieci - wspólnie mieliśmy pra­
wie dwadzieścioro . Antoni, wspa­
nialy człowiek , wychowywal trój­
kę swoich dzieci, wziął też na 
wychowanie sześcioro z domu 
dziecka , traktując je na równi ze 
swoimi. Antoni bywal w naszym 
regionie i zawsze go cleplo wspo­
minam. Miał wystawę w Przemyś­
lu , w Jarosławiu , b'iWflł tutaj na 
plenerach. Spotykaliśmy slęu Ed­
warda KIeferIinga w pracownI. 

Chodor, bo tak o nim potocznie 
mówiono, był u mnie w domu, 
chclal poznać drugą w Polsce, tak 
liczną rodzinę satyryka . Bywaliś­
my na wspÓlnych plenerach w Za­
kopanem , Kslążu i Legnicy. An­
toni, zawsze ze szkicownikiem, 
po mistrzowsku wykonywał port­
rety 1 karykatury, byl w tym na­
prawdę dobry. Nie miał przeciw­
nika na rękę, wygrywa/ też kon­
kursy w piciu plwa; wydawałoby 
się okaz zdrowia. Odszedł za szy­
bko j tak nagle. Kiedy otrzymałem 
fax od przyjacl6ł : "Antek Cho.::lo­
row~kl umarł", byłem zszokowa­
ny. Zył pełnią, bywal na salonach, 
w telewizji, wernisażach , na wy­
stawach, Dużo pracował , jak !:am 
mówil nocami, coś wiem na ten 
temat. Był przewidziany w termi­
nach wystaw w Pub Galeria ":»Ir­
ania w Jarosławiu na sierpień \.lak 
wcześn iej zapowiedziałem), flle­
stety Antka Chodorowsklego już 
nie ma. Jest to ogromna strata dła 
środowiska karykaturzystów flol ­
skich, dla rodziny I przyjaciół , 

Henryk CebLda 
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Jeden z portfelów pokazanych na wystawie. 

Fotografie Adama 
W bardzo milej atmosferze, 

z udziałem dużego grona młodzieży 

i zaproszonych gości , otwarta zo­

stala w Centrum Kulturalnym 

w PrzemYślu, wyslawa fotografii, 

których autorem jest ADAM JARE­

MKO.licealista Zespołu Szkół Og61-
nokształcących nr 2. 

Reportaże i portrely stanowią 

przedmiot jego pasji lotograficznej, 

która rozpoczęła się na dobre przed 

kilkoma laty. Aparat towarzyszy mu 

wszędzie, a dzięki rozwiniętemu 

zmys łowi obserwacyjnemu, pozwa­

lającemu zawsze dostrzec coś cie­

kawego. jego zdjęcia zawierają ele­

ment odkrywczy, czy lo w postaci 
gry świat el i cieni, czy w odwzorowa­

niu różnych syluacji. 

Jego portrety tchną naturalnością, 

choć nie brak i kompozycji zawiera~ 

jących wizje poetyckie, podkreślone 

dużym kontrastem, co umożl iwia te­
Chnika czarno-biała, którą się prze­

de wszystkim posługuj e. Wlaśnie 

pO/trety rówieśników stanowią głów­

ny akcent wystawy I dobrze, że tak 

się stało, bo cóż może być piękniej­

szego niż mIodość i dążenie do 

samorealizacji w różnorodnych for· 

mach. 

Cieszy, że ist niejąjeszcze w Prze· 

myślu miejsca, gdzie mlodzi ludzie 

mogą rozwijać swe zainteresowania 

artystyczne. 00 jednego z nich, 

a mianowicie do pracowni plastycz­

nej Młodzieżowego Domu Kultury, 

która miesci się przy ul. Sarelaws­

kiego 9, Irafi! Adam i tam, pod opieką 

pani Barbary Torby , rozwija swój 

talenl. Mam nadzieję, że udany 

start, będzie wstępem do dalszych 

interesujących wystaw. 

R.B. 

Aulor wyslawy Adam Jaremko (w srodku) w rozmowie z goSĆmi. 

Fot. luk asz Malinowski 

Z teki Edwarda Kmiecika 

Park w Krasiczyn ie 

komputera 
i odpowiedziach 

Celem tej rubryki jes t upows zechnia nie elementów wiedzy Informa tycznej połączone z porada mi 
dotyczącymi racjonalnego wykor zystal)la komputera. 

Biorąc pod uwagę fakt, że czytelnikami są zarówno początkujący, Jak I zaawansowani ui:ytko wnic y 
komputerów zdecydowano się na s prawdzony w dydaktyce sposób porcjowania przekazu Informacji 
w postaci numerowanych pytań i odpowiedzi. 

Taki uklad kompozycyjny podyktowany jest równiei: różnorodnością omawianej p roblem atyk i, 
łatwością odwol)'Wania się do już prezentowanych zagadnień , i c h dobo rem i aktua li zacją w miarę 
pojawiających się pytań i uwag, które można przesyłać bezpośrednio d o Redakcji lub do podanej 
skrzynki internetowej. 

W szys tkie występujące w tekście znaki S<I zastrzeżonymi znakami fi rmowymi bądż towarow ymi ich 
właścicieli. Autor oraz Redakcja do loży l i wszelkich starań , by zawarte w tym oprac owaniu in fo rmac je 
były rzetelne. N ie bio rą Jednak żadnej odpowiedzialnośc i za narus zenie praw pa tentow o·autorsklch an i 
za ewentualne szkody wynikłe z wykorzysta nia zawartych tu InformacJI. 

5. Co trzeba pamiętać o pamięci komputera? 
Wyró!niamy kilka rodzajóW pamięci Komputera Pamręć 

szybka 10 taka, w kl/lrej czas odczytu/zapisu jest bardzo maly. 
Jest 10 pamięć droga I dlalego posługujemy Się wołnieJszyml 

pamięciami masowymi. Pamięć wewnętrzna podZielona jest na 
stalą ROM I zmienną RAM. 

ROM OkreŚla listę rozkazOwprocesora. przechowułe r/lwnież 
elemenlarne programy wejŚl;ra·wYJścla. RAM przechOWUje 
zmlerll3Jące Się programy I dane. 

Pamięć zewnętrzna 10 dySk idysklelka. Wyróżrliamy również 

pamięć podręczną I poślednlCzącą. Na leży odróżnrać pam~ęć 

slalą ROM od lrwalel. Tej pierwszcj n>e mol:na przepisać. ta 
druga mołe byt przepisana wieloluOlnl(l I zachoWUje ostatn i 
zap1s. Dyskietki I dySki są pamIęCią trwałą Pamięć operacyjna 
nie jest Irwala. ponlewał wyłączenie komputera powO<łu)e 

ulralę irlformacji zapisanet w RAM. Typowa połemność RAM 
w dZIsieiszych PC wynosi 32 M8, ale multimedia wymuslaJą 

ciągle zwiększan'e tej pam~l. Pamięci dyskowe mają poJem· 
no~ kilku GB. Z kolei dysk'elkl mają pojemność rzędu 1.4 MB. 
co w przelrczcrllu na tekst W)'rIOSI ol<;oło 500 stlon formalU A4 . 
Dyskietka magnetyczna O średnrcy 9 cm )est wygoOną formą 

pamięci trwalej . 
Jeteli potrzebUjemy podręcznej pamięci SIalej, lo korZ~Slan1y 

z trochę większych dyskielek optycznycr"l CD i DVD opoJemM· 
śc! odpowiedniO kilkaset MB I klika G8. 

ą. Jakle są skróty k laWIaturowe przeglądarki 1" lernet 
Explorer ? 
Podalę przydatne skróly, aby wyb ierać polecerlia i oglądać 

dokumenly: 

Jeśli chcesz 

PrzeJŚĆ 00 nasl~j strooy 
PtzelśC do pt"9I"zedoie, Strooy 
WyŚWIel~ menu podręGloe dła taela 
PIl~1ŚĆ 00 naslępnej lamki 
Pi7ejSć do pt"9I"lednrer ramki 
PrzewtJat w SIronę począll<u OOkumetl\u 
PrzeWljilĆ w stronę ~orIca OOklMl .. ntu 
PrZijW[j3Ć w strooę POClalku ~Uffie!ttu 
Wlęf;.5lyml krokarrri 
Prlewt")ać VI S!rGnę kCIICa !SokU!l"lelltu 
WI%slymł krokami 
~e;ść na POCla1e.l\ i1OkUll\el11U 
PlleJŚC na kOfllOC oct.umeołll 
O\!śwież)'Ć bieiq:ą stronę 

Zatlzyma/: pOOierarue Slrony 
PrzejśĆ do OOI'/<li;]O miejsca 
Otwoo)'Ć nowe ckno 
Zo1p!..1lC boel.ącą stlQr\ę 
WydrullowaC bie.!ą:ą Slfonę luI:I 
al<1)Wf1ą ramkę 

UaktywnIĆ W)'.)rane Iącze 

N ~elśnlJ 

ALT .STRZAlKA 'łoi PRA 
ALT .sTRZALKA W LEW 
SHIFT . FIO 
CTRl,TAB 
SKIF!" .CTRL, TAB 
STRZAlKA 'łoi GóRĘ 
STRlAlAA W DÓt 
P,l.GE UP 

PAGE ()()II,'N 

HOME 
END 
F5 
ESC 
CTRl.Q 
CTRl.t! 
CTRL.S 
CTRL. P. 

ENlER 

7. Co to są zabezpieczenia w Jn ternecie? 
lnIcmet zawsze dZiała w ten SPOsób. te łnformaCJe są 

przesyłane z komputera do kompulera dopóty, dopókI nie dotrą 
do miejsca przeznaczenia. Gdy InformaCje są wysyłane z A do 

8 , ka tdy lIomp\Jler po drodze ma motliWQŚĆ zaJrzcnia dO 
przesyłanych danych. Mote 10 sIanowić zag rożeOle beZple­
czcnstwa. 

Załó~my na przyklad, te utytkownlk ogląda katalog drukarek 
w sieci Web i oocyOu)e Się kupić wybraną. MUSI w tym celu 
wypełn IĆ formularz zamówienia, wPlsuj"c mlędly Innymi numer 
swojej karty kredytowej. Wie. ze firma komputerowa, w kt/l rej 
kupuje, jest godna zaufanra. Więc wpisuJe dane karty kredytowe) 

I Inne mlormacje. a następnie wysyła formularz InformaCje są 
prlesylane z komputera do komputera w drodze do firmy 
kompulerowej. Załóżmy lednak, że do Jednego l Kompulerów 
po drodze mają dostęp pr zestępcy, klórzy anal iZ Ują prze· 
chO<łzące przez niego dane w poszukiwaniU Interesujących 
Informacji takich, Jak na przyklacl numery kart kredytowych. 

Inny probtem zwIązany jest ze spoSObem przesyłama pl l ~ÓW 

I programów mfędzy Witrynami srecl Web CI Komputerem u~yt· 
kownl~a l!1lemetu. JeŚli nre masz ~abezpleclel!. 10 mote Się 
zdarzyt, ze urochomllub pobierze z Imemelu lakle pl iki bądf 
programy, którc uszkOdZą JCgo komputer I przechowywane 
w nim informaCje 

Jak częstO COś takiego SIO zdarza? TrudnO pow.edzleĆ, ale 
naJważnlelsze test to. io lakle sytuaCie są mOżliwe z lechmcz· 
negopunktu widz.enla. Ą w miarę. jak Intemel rOZIaSIa Się. k1.kle 
sytuacje mogą lClarZaĆ Się COlal clęŚClC). 

Wiele wlfryn Sieci Web zabezpieczono. aby lapeOlec ogląda· 
nlU W)'sylanych I odbieranych InformaCjI przez rrreupowaZnlone 
osooy. Sa 10 lak zwane , .oe~pleczne·· wltryl'y . POnieważ 
program lnternel E ~ plorer obsfugule prOlokOły zat:lezplet:zeń 
Slosowane w bCZprecznyctl witrynach. mOlna oez obaw wysy· 
lat dO nICh lrltormaqe. (PrOlOk61 to zestaw reguf I slarll1<"\rdów 
umołhwiający komputerom wymianę In formacji). Gdy lJ~y tkow· 
ni~ ogląda StrOnę Z l)czpieCzncj witryny, program ln!emet 
Explorer wyswlclla na paSku Sianu Ikonę Zamka. 

program łnlernel E . ploter może też pow,adomlĆ go, gdy Chca 

zrobIĆ" COŚ". CO mogloby slanow,t lag r o~enie bclpreczl>ńslwa 

Na przy kład . jesll chce wysłać SWOł numer karty kredytoweł do 
witr yny, która nie /CSI bezpleclna. program Inlernet EXPlorer 
mole ostrzec go o tym. Jeśh willyna podaje Informacje, te jest 
belpieczna. ale jej uWlerzytelnlerrra są podeł r zane. program 
Irltemet Explorer le~ oSlrzega I 

8. Czym Jesl Inlormalyka"1 
Jako najbardZiej zw'ęzle określenIe legO. Clym JeSl Inlot­

matyka podaje Się . I~ Jesl to d~ledllna wiedzy I dzi ałalnOŚCI 
lałmUJącaSlę gromadzeniem, przelwarzanoem ł wykorzystywa· 
rI,em Informacji {czyli różnego rOdZajU danycn o otaczalącel n15 
rzeczywistOŚCi), a ta Obróbka Informacji odbywa Się za pomo:ą 
komputerów, Chocla~glówny naCISk w tel deflnlCjljesl polożony 
na InlormaCJę i na rółne Jej aspekly, 10 j8dnak wprOSI lJO 
POŚredniO motemy odnalezć w nlel także wymienione ,la 
początku polęcia: komputery - gdy~ są to urządzenia jo 
obróbki Informacji, programowanie - gdyż lesl narzędzilm 
umo2 hwlaJącym I usprawnialącym komunrkowanre Się utytko N · 

nlka z komputerem, algorylmy - gdyz są tymi przepisami, 
wecHug któ/ycn przeksztalcamy ,nlo/macie. by oS i ągnąć zamle· 
tlony cel. Kaida l wymienionYCh pojęć mote z kolei posJutyć. 
z podarlla mnal de lmą! informatyki . I lak. Wiele OSÓb za 
nalwa~nleJsze Oblekly zainteresowań w mfOlmalyce uważa 
kompulery wraz z cafą gamą zagadnlel! zWiązanych z ~h 
ploJeklowanrem. konstruowaniem i wy!wrzySlywanlem. JeSl lo 
Zbyt jednostrllnn-e, lechnrczne SPOjrzenie na Intormatykę . Naj· 
częŚClel Informatyka bywa utoisamlana z programowaniem 
komputerOw, a pośredniO takie z Językam i programowania. 
Najtmfnlejsze Jest Mstępujace ok/eślenle informatyki: 
"Inlormalyka jesl dziedziną wiedzy I dzialalnoścl zaJmu . ą· 

cą się algorytmami··. 
WyróJ:nllem lę ostalnlą defmlCJę. gdy! mOim zdaniem nallr,lf­

niej oddałe prz eWOdnią myŚl większoScI rOZWIązań na lemi.ly 
dotyczące Informalykl. W Iym określeniu moina odnałełć 
pozostale polęcla Slosowane do dcfinlowarrra Informatyki: kOln· 
pUlery - la~ o urządzen i a. za pomocą kt/lrych są wykonywa le 
algorytmy. rn forrnaCJę - jako materiał, kt/lry przetwarZi .Ją 

I produkuj", algorytmy I programowanie -lako metodę zapr! y­
wania algorylmów. Chocla~ w lej definicji glówny nac,sk pelo,o· 
rly jest tym razem na algorylmy, pozostałe jej aspekly są lIie 
mniej w.llne dO Właściwego traktowania zarówrlO al gory1mó~, 

łak I całej dZledzrny. 
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Nasze zdrovvie 

Udar mózgu 
Pojęcie udaru mózgu (apoplexla cerebrl) było znane Już w starożytnoścI. Przez wiele 

stulec i bylo ono używane dla określenia krwotoku mózgowego. Obecnie uleglo ono 
modyfikac ji. Według Światowej Organizacji Zdrowia (WHO) udar jest chorobą, w której 
na skutek zaburzeń krążenia występuje n a g I e ogniskowe lub uogólnione 
zaburzenie czynności mózgu, utrzymujące się ponad 24 godziny I mogące prowadzić 

do śmierci. 

Przyjęty jest powszechnie podział udarów na niedokrwienne I krwotoczne. Osobną 

grupę ostrych zaburzeń krążenia mózgowego stanowią tzw. przem ijające ataki is­
chemiczne (ang. trans istent ischemic attack, TIA), w których niedokrwienie mózgu Jest 
tytko chwilowe I nie prowadzi - jak s ię na og61 przyjmuje - do trwałych uszkodzeń 
strukturalnych. 

Pod względem częstości wg różnych statystyk zespoły niedokrwienne stanowią 
80 - 90 % wszystkich udarów, krwotoczne 10 - 20 %, a TłA około 10%, Udar mózgu nie 
jest więc rozpoznaniem ostatecznym, lecz og61nym pojęc iem klin icznym i stanowi 
raczej wygodny skrót myślowy, U dar mózgu jest trze- poudarowej, np: Praga 1996, 

cią, co do częstości Monachium 1996, Amslerdam 
przyczyną zgonów na świe- 1997, Buenos Aires 1997, Mar· 
cle, po chorobach serca i no- rakash 199B, Edynburg 199B. 
wotworach, w Polsce czwartą Badania epidemiologiczne 
(po wypadkach). W Europie ro- wykazują duże różnice w zapa-
cznle na udar mózgu zapada 
milion osób, z czego 1/ 3 umiera 
WCiągU roku, a 1/ 3 z tych, którzy 
przeżyją pozostaje na stale, do­
ŻyWOIOlO inwalidami. 

00 czasów współczesnych 

udar mózgu uważany był za wy­
rok losu (trafił go szlag z niem. 
schlag,., apopleksja), któremu 
tylko w niewielkim stopniu maż· 
na przeclwdziatać_ Rozwój ba­
dan diagnostycznych w ostat­
nich 20 latach (tomografia kom­
puterowa, ultrasonografia, rezo­
nans magnetyczny), wprowa­
dzenie leków przeciw skrzepli­
nowych, w~rowadzenie za sad 
profilaktyki pierwotnej i wtórnej, 
skuteczne leczenie operacyjne 
zwęzeń tętnicy szyjnej przyczy­
niły się do spadku zapadalności 
i umieralności , a wczesna reha­
bilitacja kompleksowa zmniej­
sza stopien inwalidztwa pouda­
rowego, co w zasadniczy spo­
sób zmienilo l nastawienie. i po­
dejście pracowników ochrony 
zdrowia. do tego schorzenia. 
Dotyczy lo jednak krajów wyso· 
ko uprzemysłowionych: USA, 
Japonia, kraje Europy zachod­
niej. W krajach Europy wschod· 
niej i środkowej umieralność jest 
nadal wysoka. 

Zainteresowanie problemami 
postępowania w udarach mózgu 
jesl na świecie bardzo duże 

i stale wzrasta. Tylko w ciągu 
ostatn ich 2 - 3 lat odbyło się 
szereg konferencji i zjazdów 
naukowych o zasięgu między­

narodowym, poświęconych za­
pobieganiu udarom, postępo­

waniu w ostrej fazie udaru. 
wczesnej i póżnej rehabilitacji 

dałności, śmiertelności i umiera­
lności z powodu udarów w róż­
nych krajach. Na zlecenie WHO 
zosIala uchwalona w 1995 roku 
Deklaracja Helsingborska. 
w której zawarto najważniejsze 
zasady współczesnego postę­

powania w udarach mózgu, 
zmierzające do ograniczenia 
wczesnej śmiertelności pouda­
rowej do poziomu ponitej 20 % 
do roku 2005. S ytuacja zdrowotna 

w Polsce n ie jest zado­
wa lająca. Rocznie na udar 
mózgu zapada okolo 70 tys. 
osób, z czego 40 % umiera 
w c iągu pierwszego miesiąca, 

w ciągu roku umiera 60 %, 
a w grupie chorych, którzy 
przeżyli udar 60% pozostaje 
"przykutych do lóżka". Polska 
należy do krajów. w których 
wspólczynnik umieralności na­
leży do najwyższych w Europie 
i wynosi 106/ 100 000 mężczyzn 
i 79/ 1 00 000 kobiet. Duża zapa­
dalność na udary mózgu ma 
związek z niedostatecznie pro­
wadzoną profilaktyką piefWo tną 

i wtórną, wysoka śmiertelność 
szczególnie wczesna 

- związana jest z brakiem ujed­
noliconego systemu postępo­

wania w ostrej fazie udaru, a du­
ży procent inwalidztwa poudaro­
wego jest wynikiem niedostate­
cźnie rozwiniętej bazy rehabili ­
tacyjnej. Ta sytuacja skloni/ale­
spól Konsultanta ds. Neurologii, 
Polskie Towarzystwo Neurologi­
czne i Instytut Psychiatrii i Neu­
rologii do opracowania Narodo­
wego Programu Profllaktykl 
i l eczenia Udaru Mózgu. 

Zasadniczy wpływ na 
zmnIejszenIe zapadalności na 
udar mózgu ma przestrzega­
nie zasad profilaktyki pierwo­
tneJ, zmierza jącej do elimina­
cJI czynników ryzyka. Są nimi: 
nadciśnienie tętnicze , choro­
by serca, hlpercholestero te­
mla (podwyższony poziom 
chotesterolu we krwi), cukrzy­
ca, nlepra"widłowe odżywia­

nie, nikotynizm i alkoholizm, 
Nadciśnienie tętnicze jest naj­
poważniejszym czynnikiem ry­
zyka zachorowalności j przyczy­
ną wzrostu umieral ności. 

20 % populacji polskiej choru­
je na nadciśnienie tętnicze, ale 
tylko 15 % mężczyzn i 30 % ko­
biet leczy się prawid łowo, pozo­
stale osoby leczą się niesyste­
matycznie lub w og61e nie leczą 
się. Obnitenie ciśnienia skur­
czowego o 10 - 12 mm Hg 
i rozkurczowego o 5 - 8 mm Hg 
zmniejsza wystąpienie udaru 
o 38%. Choroby serca, w tym 
migotanie przedsionkÓW, zwięk­

sza ryzyko udarów o B - 10% . . 
Nieprawidlowa dieta, brak ru­
chu, niedotlenienie zwiększa ry­
zyko miażdżycy. Nikotynizm 
zwiększa ryzyko udaru 2 - 3 ra­
zy. W Polsce nałogowo pali ty­
toń 50 - 60 % mętczyzn i 30 
- 35 % kobiet. 3 - 4 miliony 
Polaków pije alkohol codziennie, 
a jego picie zwiększa ryzyko 
udaru 3- 4-krotnie. Stosowa­
nie zasad profilaktyki pierwo­
tnej może zmniejszyć ryzyko 
udaru o 30%. Z mniejszenie śmiertelnoś-

ci z poWOdu udaru można 
osiągnąć tylko wtedy , gdy wśród 

szerokiej rzeszy lekarzy i społe­

czeństwa zosianie uświadomio­

ny fakt, że UDAR MÓZGU JEST 
STANEM ZAGROŻENIA Ży­
CIA, podobnie jak zawal serca 
i wymaga NATYCHMIASTO-

WEJ HOSPITAltZACJI I OD­
POWIEDNiEGO POSTĘPO­

WANIA PRZEZ WYSPECJALI­
ZOWANY ZESPÓŁ NEURO­
lOGICZNO-ANESTEZJOlO· 
GICZNY. Dlaczego? Może od­
powiedź przybliży Państwu 

skrócony opis następującego 

chorego. 
• 55-lelni ksiądz, .znany i wiel­

ce szanowany w środowisku, 

nagle zasłabł. Wystąpił niewielki 
niedowład połowiczy prawo­
stronny. Znalazło to potwierdze· 
nie w badaniu przeprowadzo­
nym po przyjęciu chorego na 
oddziat. Stwierdzono także oa 
dnie obu oczu zmiany , klóre mo· 
gly wskazywać na proces choro­
bowy zwiększający ciasnotę 

śródczaszkową. Skierowano go 
do ośrodka neurochirurgiczne­
go. Wykonane tamże badania 
(tomografia kompulerowa i re­
zonans magnetyczny) wykazały 
obecność dużego guza położo­
nego, niest~ly . w strukturach 
mózgu niedostępnych operacyj­
nie. Śledzący jego losy przyja­
ciele informowali , że od około 
miesiąca zmienił się, podsypiał, 

spóżn iał się na nabożeństwa . 

Obserwacje te należy interpre­
tować jako obecność tzw, ogól­
nych objawów guza mózgu. Na­
leży też domniemywać, że sam 
chory i jego otoczenie bagateli· 
zowali tub nie uzmysławiali so­
bie istniejącego zagrożenia . 

S tąd wypływa kolejny wniosek: 
choremu z zaburzeniami świa­
domości POWINNA towany· 
szyć osoba mogąca udzielić 

wiarygodnego wywiadU. 

• Inny przyklad. Także 

ksiądz , lat 45, powracając ze 
szkoly, tuż przed pleban ią, na­
głe stracił przytomność. Odzys­
kał ją po kilku minutach. Czul się 
zupełnie dobrze, nie odczuwał 
żadnych dolegliwości . sam do­
szedl do plebanii. Wiedziony 
niepokojem wezwal mnie. Bada­
niem nie stwierdziłem absolut­
nie żadnych objawÓW klinicz­
nych cho roby. Nabyte doświad­

czenie (nie tylko) nauczyło mnie 
nie bagatelizować uzyskanego 
wywiadu. Wykonalem nakłucie 
lędźwiowe tzw, punkcję. Uzys­
kalem płyn mózgowo-rdzeniowy 
krwawy. Chory niezwłocznie zo­
sta ł skierowany na leczenie kli­
niczne. Powróci ł zdrowy, pracu­
je. 

• Proszę wybaczyć jeszcze 
jeden przykład. Chora lat 30, 
sprzątaczka , od roku odczuwala 
bóle glowy. Z tymi skargami 
zgłaszala się do lekarza rejono­
wego. Zawsze otrzymywała kil­
kudniowe zwolnienie z pracy, 
nie by ła leczona. Na dwa tygo­
dnie przed przyjęciem do szpita­
la wystąp ily objawy choroby 
psychicznej (z rózpoznaniem 
zespołu urojeniowego). Bada­
niem psychiatrycznym i neuro­
logicznym stwierdzono zespół 

ciasnoty śródczaszkowej. Obja­
wy narastały bardzo burzliwie 
i po kilku dniach nastąpił zgon, 
Badanie sekcyjne wykazało 

obecność guza mózgu. 
Uwaga! Objawy kl iniczne 

udaru mózgu mogą pozorować 
stan upojenia alkoholowego. 

Dr nauk med, Tadeusz Bie łeckł 

Onkologiczny Telefon Zaufania 

678-69·81. Odpowiada lek. Jan Holówka 

• Jaka jest przyczyna obecno­
ści krwi w stolcu? 

- Najczęściej hemoroidy, cięzka 
biegunka lub rak jelita grubego. Cie­
mne, smoliste stolce, mogą świad­
czyć o krwawieniu z pękniętego 
wrzodu tołądka lub dwunaslmcy. 

Aktualnie obserwuje się wzrost 
przypadków nowotworów złośliwych 
jelita grubego i 10, niestety, z prze­
mrtami do wątroby. W tej sytuacji 
organizujemyw kWietniu Iydzień pod 
haslem zwalczama nowotworów jeli­
ta grubego. M.in. przekatemy bez­
płatnie ograniczoną ilość lestów na 
krew utajoną w stolcu mieszkańcom 
gminy najbardziej zagrotonej tą 

cho robą. 

• Co to lest torbiel piersi? 
- Guzek miękki, ruchomy, pawię­

kszaiący się dość szybko , czasami 
powoduie ból. Rozpozhanie: naklu­
cie (płyn do badania mikroskopowe­
go) lub chirurgiczne usunięcie lor· 
bieli. Rokowania dobre. 

Powstaje Klub 
Amazonek 

Panie po mastektomii zaprasza­
my na zebranie orgall1zacyjne prze-

myskieigo oddziału Federacji Pols­
kiego Klubu Amazonek. Bliższe in­
formacje i zgłoszenia telefonicznie: 
678-87-25 w godz, 11 - 12 
lub listownie na adres: SpecJalls· 
tyczna PrzyChodnia Onkotogicz­
na, 37·700 Przemyś l , ul. Słowac­

kiego 85. 

I drzewa chorują na raka. 
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Zabytki sztuki cerkiewnej 
(dokoilczenie ze sIr, 1) 

Cerkiew w Posadzie Rybotyckiej. 
Fbt. Archiwum 

Conaleiy robić, by spełnić obowiązek, 
którym jest- jak zauwatyła prezes Ma­
rla Sarnik-Konieczna - przekazanie 
przyszlym pokoleniom naszej architektu­
r; i szluki? Na to pytanie mialo, choć 
w jakiejś części, odpowiedzieć semina­
rium w Kniażycach. Rozpoczę kl się ono 
nie bez pewnych problemów. Gdzies na 
granicy "utknęli" goście ze Wschodu, 
w związku z czym cala Impreza nieco się 
opóżn~a. 

P wystąp~niu wójta gminy 
O Fredropol - Zbigniewa 

Żaka , który, jak rasowy gospodarz tere­
nu, zachwalal walory turystyczne swojej 
gminy, glos zabrałaM. Sarnik-Konieczna. 
która zaproponowala różne 1000my współ­
pracy między konserwatorami polskimi 
i ukrahiskimi, i w imieniu Stowarzyszenia, 
któremu szefuje, zapewniła o chęci pod­
trzymania takiej współpracy. KsiądZ dzie­
kan Wiaczesław Janłel wspomnial za­
slugi Prawoslawnego Dekanatu Przemy­
skiego na polu odnowy cerkiewnych obie­
któw sakralnych oraz przybliżyl obecny 
stan obiektów tego typu na terenie deka­
natu, Los niektórych z tych cerkwi byt po 
wojnie bardzo smutny. Pochodząca z lat 
2(l. naszego wieku. cerkiew pod wezwa­
niem świętych Kosmy; Damiana w Zapa­
łowie służyla za magazyn tamtejszego 
PGR-u. Obecnie odnawiana, siuty para­
m, do któlej przynależy zalectwie 9 rodzin, 
Ks. Janiel mówił też o roli architektury 
i sztuki, a zwlaszcza o roli ikon, w życiu 
Kościola Prawosławnego. Ikona - lak 
uważają prawoslawni - to święte malo­
widło malowane przez człowieka na­
tChnionego Duchem Swiętym przedsta­
wiającejezusa , jego matkę lub świętych, 

-Sztuka cerkiewna to nie tylko $wiąty­
nie. ale Icmentarze oraz cala sfera kUl/Uf Y 
duchowej, bardzo bogaty zestaw zwycza­
jów i obrzędów związanych z życiem 
duchowym, na ogól obecnie nie dostrze­
ganych. Slużba konserwatorska zajmuje 
się głównie materiatnymi przejawamiobe­
cnokl narodowości ukraińskiej na na­
szych ziemiach. jakimi są ~rkwfe i cmen­
tarze- zauważył Krzysztof Szuwarow­
ski, ze Slużby Ochrony Zabytków w Prze­
myślu, który przedsławił program ochrony 
sztuki cerkiewnej na Ziemi Przemyskiej. 
-Zasadniczy nasz program to kontynua­
cja już rozpoczętych prac- zaznaczy!. 

Wasyl Bojanowskl, ze Lwowa, mówił 
o szl(ole lWOWSkiej odnowy zabytków, 
która podchodzi do obiektów jak do or­
ganizmów żywych , dostrzegając także 
ich stronę duchową. 

P odezas seminarium w Kniaży­
cach powstalo wiele interesują­

cych pomysłów, których zrealizowanie 
może w przysZlooo przyczynić się do 
poprawienia stanu arch~ektllry cer\(iew­
nej zarówno po polskiej, iak i po ukraińs­
kiej stronie granicy. 

Szczególnie interesująca wydaje się 
propozycja wymiany studentów, wspól­
nych prac, wymiany doświadczeń i metod 
badawczych. - Teraz jesr dobry klimat, 
by dzielić się wnioskami - stwierdzI! 
dr Marek Gosztyła . O I<;oniecznoścl wy­
konania szczegótowych plarlÓw finanso­
wych mówil o. Jan Szpyl Tylko wtedy 
polawi się szansa na uzyskanie pienięż­
nych środków od Unii Europejskiej. Prof, 
Kazimierz Kuśnierz podkreślal koniecz­
naSt dokonania szczegółowej inwentary­
zacji cerkwi, badań terenu i - co godne 
uwagi - edukowania spo1eczeristwa. Je­
go zda/liem jednym znajistotniejszYCh 
zadań jest zainteresowanie młodzieiy. 

Starosta Mariusz Grzęda zauważył , iż 
budownictwem sakralnym możemy zaim­
ponować Europie Zachodniej. Wspomnial 
też o swoich staraniach o uzyskanie od­
powiednich środków na wykonywanie 
prac konserwatOfskich. 

-Idziemy w kierunku zaproponowania 
ludziom sensownego spędzania wolnego 
czasu -podkreślała Maria Sarnik·Konie­
czna, - Pierwszy krok fo odrestaurowa­
nie obiektów. 

Pierwszym krokiem ku wspólnej poI­
skCHJkrairiskiej pracy w odr)owie zabyt­
ków sztuki sakralnej mialo być semina­
rium zorganizowane w Kniażycach, Wy­

'pada teraz zatem poczekać na efekty, bo 
- Jak slusznie zauważył jeden z ukr31ńs­
kich gości - pora przestać mówić I za­
cząć pracę. 

Hubert lewkowicz 

Prawosławne cerkwie dekanatu przemyskiego: 

• Kalników - cerkiew pod wezwaniem ZaśnięCia Najświęlszej 
Marii Panny (2 pol. XIX wieku) 

• Zapałów - cerkiew pod wezwaniem świętych Kosmy i Damia­
na (lata 20. XX wieku) 

• Młodowice - cerkiew pod wezwaniem św . Anny (1923 r.) 
• Kłokowice - cerkiew pod wezwaniem Maiki Bożej Orędowni­

czki (polowa XIX wieku) 
• PrzemyŚl - cerkiew pod wezwaniem Zaśnięcia Najświętszej 

Marii Panny (ul. Wilczańska) i cerkiew pod wezwaniem 
Narodzenia Najświęlszej Marii Panny (ul. Mariacka). 

Cerkiew w Hucie Różanieckiej. Fol. J. Hołówka 

• W Jaki sposób opracowany 
zostal projekt sieci szkół , który 
wywołuje pewne kontrowersje 
w społeczeństwie Przemyśla? 

- Koncepcja utworzenia sieci 
szkół podstawowych i gimnazjów 
opracowana zostala przez Wydział 
Edukacji i Sportu, w pierwszej poło­
wie stycznia br. Procedura jej two­
rzenia wynikała z ustawy o systemie 
oświaty oraz projektu ustawy doty­
czącej przepisów wprowadzających 
reformę ustroju szkolnego, podpisa­
nej przez prezydenta RP dopiero 12 
lulego, a takie projektu rozporzą­
dzenia Ministerstwa Edukacji Naro­
dowej w sprawie sposobu i terminów 
dostosowania działalności dotych­
czasowych szkół do wymogów no­
wego ustroju szkolnego oraz tworze­
nia gimnazjów. 

Jak juz wspomniałem, wymienio­
ne akty prawne, oprócz ustawy o sy­
stemie oświat y, byly tylko projek­
tami , o których nie było wiadomo, 
czy i kiedy wejdą w życie, a jednak 
trzeba bylo się do tego przygotować, 

Zakładając. że to nastąpi podjęliś­
my szereg czynności. Zebraliśmy 
dokładne informacje o bazie wszyst­
kich szkól podstawowych i średnich 
istniejących w mieście. przeprowa­
dziliśmy analizę demograficzną 

w poszczególnych cZęSciach miasta 
z rozbiciem na roczniki. sprawdziliś­
my sytuację kadrowq w szkołach 
i dokonaliśmy symulacji różnych roz­
wiązali w tworzeniu nowej sied 
szkót. 

Jako ciekawostkę podam, ze na 
kształt naszego szkolnictwa dość 
istotny wpływ będą miały skutki niżu 
demograficznego, który zaczął się 
kilkanaśclelatlemu. Jeżeli w 1984 r. 
urodzllo się 1247 dzieci, lo w 1994 
tylko 797. Spadek Jest dość znacz­
ny, bo o 450 dzieci, czyli kilka od­
działów szkolnych, 

W efekcie dokonanycl1 prac za­
planowano następującą. docelową 
sieć szkół: * na Zasaniu 5 szkół podstawo­
wycl1 w dzisiejszych szkołach nr4, 6. 
10 i 16 oraz 3 gimnazja w szkołach 
nr 2 i 16, a także w Zespole Szkól 
Ekologicznych, który zostanie prze-­
niesiony na Bakonczyce, do Zespołu 
Szkól Rolniczych; 

,'r w prawostronnej częŚCI miasta 
6 szkół podstawowych w szkolacl1t, 

o reformie 
szkolnictwa 

POGRANICZE 
rozrna~ia 

z wiceprezydentem 

Przemyśla 

MARIANEM MAJKĄ 

5,8.11,15 i 17 oraz 4 gimnazja 
w szkolach nr 3 i 13 oraz dwóch 
Zespołach Szkól Ogólnokształcą­

cych. Warto podkreślić. żew okresie 
przejŚciowym, który będzie trwal do 
1 września 2001 r .. bęclą istniaty 
wszystkie dotychczasowe szkoły 

podstawowe, a zmiany będą wpro­
wadzane stopniowo. Np. do szkół 2, 
3 i 13 nie będzie w tym roku naboru 
do klas I. Tak będzie przez trzy lata. 
Uczniowie Obecnych ktas siódmych 
będą kontynuowali naukę w dotych. 
czasowych szkolach, natomiast ab­
solwenci podstawówek rozpoczną 

naukę w szkolach Srednlch. Ucznio­
wie obecnych klas szóstych. po ich 
ukoliczeniu, od 1 września przecho­
dzą do gimnaZJÓw. 

• Wszystko wydaje się w miarę 
jasne, ale równocześn ie protes­
tują rodzice niektórych szkól. 
Szczególnie napięta jest sytuacja 
w " trzynastce". O co w tym przy­
padku chodzi? 

- Problem polega na tym, że 
uczniowie obecnych klas I, II I III 
będą musieli przeniesć się po ukoli­
czeniu klasy trzeCiej do najbliżej po­
łożonych szkÓl podstawowych. Po­
wstał zatem dylemat, gdzie sl<iero­
wać tych uczniÓW, skoro w tei CZęŚCI 
miasta istnieją tylko szkoly podsta~ 
wowe 5, 11 i 15, pny czym ta 
ostatnia jest rzeczywiście dość od­
legła od szkoły nr 13, i dojscie do niej 
może sprawiać klopaty najmlod­
szym i ich rodzicom. 

• Właśnie dojŚcie do szkoły 
przez ruch liwą trasę międzynaro-

dową oraz troska o bezpieczeńst­

wo dzieci wywołuje ostre protesty 
rodziców ... 

- W najbliższych dniach będę. 
uczestnlczyl W spotkaniach l rodzi­
cami wszystkich przeksztalcanych 
szkół . na których przedstawię rozne 
warianty rozwiązan, maląc na celu 
zniwelowanie t rudności , Zaproponu­
lę m.In . pozostaWienie klas I. II I III 
w dotychczasowej szkole, 

Trzeba Jednak zdawać sobie spra­
wę. z tego, że nie mamy równomier­
nie rozmieszczonych szkót na tere­
nie miasta, a wybudowanie nowych 
jest niernozliwe. 
Mogę zapewnić rodzICÓW, ze 

przenoszenle dzieci do innych szkól 
odbędzie się w taki sposób, aby 
droga do nowych placówek byJa jak 
najkrótsza I najbezpiecznlcJsza. Ro­
dzice będą decydowali, do jakiet 
szkoly będą kierowaH swe dZiecko. 

Przeprowadzę równlez rozmlJwę 
Z MZK. aby do nowej sieci szkół 

dostosować kursy I roz~lad jazdy 
autobusów, a także rozważymy mo­
żliwość uruchomienia sPeclalnych 
przeJazdów autobusowych dla do­
wożenia dZIeCI do szkól. gdy nie 
wystarczy komunikaCja miejska. 

Na razie apeluję do rodZICÓW 
i uczniów o cierpliwosc i zrozumie­
nie, w przekonaniU, ze większosć 
spornych spraw uda Się pomyŚlnie 

załatwić. 

Rozmawiat 
Romuatd B o r yslawski 

Co Z gimnazjami w gminie Przemyśl? 

Los wiejskiego gimnazjalisty 
Wdrażanie reformy systemu edukacji ! 

zwłaszcza powstawanie gimnazJow, 
wkracza w burzliwy okres. O ile W samym 
mieście manewr przenoszenia absolwen­
tów szóstej klasy do gimnazjum wydaje 
się stosunkowo prosty, to sprawa tego 
typu szkół w gminie wiejskiej Przemyśl 
jest nieco bardziej skomplikowana, 
Część dzieci, których rodzice posła li je 
do podstawówek w mieście, tam też roz­
pocznie naukę w gimnazjum. Jednak ok, 
400 uczniów będzie musiało rozlokować 
się w trzech gimnazjach umiejscowio­
nych w okalających Przemyśl wsiach_ 
Jedno z nich będzie na pewno w Ostro­
wie. 

- Ten rozdział na trzy gimnazja jest rozdefa/em 
czysto ary/metycznym. a nie do końca logicznym 
- uważa Zygmunt Ferenc, dyrektor Gminnego Ze­
spolu Obslugi Szkół i Przedszkoli Gminy Przemysł. 
- Nie wierzę. że znajdą się pieniądze na autobusy na 
doooz dzieci. Będziemy musieli to robić naszym auto­
busem i środkami komunikacji miejskiej, Na razie te trzy 
gimnazja znajdą swoje miejsce w szkołach podstawo­
wych. Ten wariant musi być tymczasowy, bo zaloże­
niem reformy bylo rozdziełenie małych i starszych 

dzieci, Po kilku latach trzeba będzie zatem szukać 
nowych rOZWiązań. Zygmunt Ferenc chciałby , by gim­
nazja dla dZieci z gminy byty ulokowane w samym 
Przemyślu. - Gimnazjum przy podstawówce 10 jest 
gimnaZjum tworzone tra dwuletm okres przejścIowy 
- twierdzi. - Nie ma tu winy wladz S8morządowych, 
bardziej są to lIledopracowania reformy, Gimnazjum 
usytuowane w Przemyślu jest w Sc'1mym Cef)/fUm. Ola 
wszystkich szkól. Z takim zamyslem wystąpiliśmy do 
Zarządu Miasla Przemyśla . do tejpory nie otrzymaliśmy 
odpowiedzi. 

OdpowiedZI Pisemnej z UrzędU Mlasla co prawda 
jeszcze władze gtniny nie dostały, ale decyzja lUZ jest. 
- Wniosek wpłynąl dośc pazno, ale Zarząd jut ob­
radowa/ - stwierdził naczelnik Wydziału Edukacji 
! Sportu Tomasz Dziumak. - W tym roku muSimy 
przede wszystkim zabeepieczyć dzieci z gmIny miejs­
kiej, Więc lem,'1t zoslal odlotony nil lala przyszle. 
Tworzenie sieci gimnaZjalnej pociąg" za so~ różnego 
rodzaJU klopoty. Zarząd me może brać na Siebie takiBf 
odpowiedzialnośCi; zwlaszcza. ze z lakmJl propo,:yc­
jami moglyby wystąpić takze I Inlle okoliczne grr iny. 
Jeśli rozwiązania w mieście sprawdzą się i propoz"cja 
będzie podIrzyman8, Zarząd będzie otwarty nil 'oz­
mowy- dodal Tomasz Dziumak.. 
Wygląda więc na to, ze póki co, dzieci z gr liny 

"wiejskiej" Przemyśł będą uczęszczać do trz ech ~ im. 
nazjów poza mIastem. Dla pedagogów pocIeszająca 
będzie na pewno informaCja, że gmina nie płarluje 
zwolnień nauczycieli, którzy przecież obawiaja się t 390 
najbardziej. 

(I ~wl 
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MARZEC 

Na naszym rynku pojawIlo 
się bardzo duto nasion róż­
nych odmian warzyw. Jako 
amatorka, uprawiająca włas­
ną dxialkę, proponuję od­
mIany, które nigdy mnie .,ie 
zawiodły. 

MAR.CHEW. Z wczesnych 
odmian, dostępnych na ryn­
ku, uprawiam KARO F1 lub 
KA LIN A F1 . są one p lenne, 
ponadto mają tę zaletę, te 
przyswajają, w odró1nieniu 
od innych gatunków, tylko 
znikome Il ości azotanów. Są 
uprawiane przez producen­
tów zdrowej żywności I dla­
tego polecam Je na soczki 
dla dziecI. 

Doodmian późnych, maJą­

cych takie same walo ry, zali­
czane są odmiany : KORAL, 
FLAKORO, FLAKKO I BER­
CORO. Gatunki te są bardzo 
plenne i dobrze się przecho­
wuJą. Popu larne odmiany, 
uprawiane amatorsko, takie 
jak ROGULSKA, CARAT. 
PERFEKCJA, LENKA, NAN~ 

TEJSKA nieźle się p rzecho­

wuJą 

Trzeba pamiętać, aby mar­
chew na zbiór do przecho­
wywania zimowego wysie­
wać w polowie maja, 

PIETRUSZKA, WszystkIe 
gatunki w typie pietru szki 
berlińskiej są odporne na 
choroby I dobrze toleruJą ró­
żne warunki pogodowe, Do­
brze się też przechowulą 

w zlem1. 0 0 gatunków tyCh 
należą OMEGA, FAKIR 
t oczywiście pietruszka B er­
lińska . Odmiana ALINA Jest 
pietruszką późną I może zi­
mować w polu. 

OGÓREK. Na/lepszym sta~ 
n owlsklem dla ogÓrków Jest 
uprawa w pierwszym r oku 
po oborniku, lub kompośCie 

na glebie żyznej I przewiew­

neJ. Wszystkie p rOponowa­
ne odmiany wytwarzają owo­

ce typu konserwowego, na­
daJą się do kwaszenia, spo­
życia bezpośredniego l po­
s iadaJą wysokie walory sma­
~owe, Nie tworzą pustych 
przestrzeni międzykomoro­

wych. CLAUOIA F1 , FANTO 
F1, CEMAR F1 , SEMKO F1 
I POLA N F1 są odmianami 
odpornym i na parcha dynio­
watych I tolerancyjne na In­
ne choroby, W sprzedaży 

Jest równ ież odmiana MI­
RANDA F1 , która najbardziej 
nadaje Się do kwaszen ia, 

BURAK ĆWIKŁOWY. NO­
CHOWSKI, CROSBY, RY­
WALI BURAK OKAĄGŁYdo­

brze się przechowują, są 

p lenne, a ponadto ten osta­
tni Jest odporny na wiązanie 
azotanów. Z wy­
mienionych wyżsj CROSSY 
Jest odmianą wczesną· 

Udanych plonÓw l 
MaG 

Pr.zemyskie propozycje kulturalne 

IMPREZY 

9.03, g. 1J01' - Towarzystwo Muzyczne 
PRZEMYSKI WIECZÓR MUZYCZNY - recital fortepia­
nowy Danuty Mroczek - $zlezerw programie utwory: K. 
Moszumanskiej - Nazar I G, Ugeti 

9.03, g. 1~ - Muzeum Narodowe.Zieml Przemyskiej 
WIECZORY ROZMOW O SZTUCE - odczyt dr Anny 
Pilch "Wzloty i upadki ciała j duszy, czyli o malarslwie 
Jana Lebensleina" 

11 .03, g. 1ro - Klub " Piwnice" 
PRZYSTANEK POEZJA - wieczór poetycki Tadeusza 
Tluścika 

11.03, g. 1PO - Klub " Civitas Christiana" 
Kresowy wieczór wspomnień i poezji Władysława Pan­
kiewicza 

11 I 18 03, g. 1000 - Zamek Kazimierzowski 
"Calineczka" - basn wg J. Ch, Andersena w wyk, Tealru 
" Fredreum" ,rezyseria Bogusława Pieczyńska i Krystyna 
Steb!ińska 

13·14.03, g. 11 00 - Centrum Kulturalne 
Przegląd Piosenki Dziecięcej "Śpiewaj razem z nami" 

15.03, g. lro - Kłub "Clvllas Christiana " 
Otwarcie wystawy malarstwa Marka Pętlaka 

17.03, g. 1800 - Towarzystwo Muzyczne 
PRZEMYSKI WIECZÓR MUZYCZNY - koncert duelu 
gitar klasycznych: Maciej Ziemski I Adam Giska: w pro­
gramie: D. Scarlatti, L. Brouwer, J.S. Bach, C. Domenico~ 
oni, J. Morel 

18.03, g. 1J01' - Klub "Ci vitas Christiana" 
Wieczór aulorski Pawla Piętal i 

19.03, g. 1SOO - GalerIa Sztuki Współczesnej 
Otwarcie wystawy pasteli Erzebet Palotai (Węgry) 

21.03, g. 10011 - Biblioteka Publiczna 
Eliminacje powiatowe Ogólnopolskiego Konkursu Recy­
tatorskiego 

21 .03, g. 1900 - MKK " Nledzwladek" 
Karen Edwards i Trio Jarka Śmietany w skladzie: Adam 
Czerwiński, Anioni Debskl, Jarek $mietana 

26.03, g. 19(j/J - MKK " Niedżwladek " 
Koncert zespolu 13z.zowego "Universal SupersessIon" 

26-27.03, g. 1600 - Zamek KazimIerzowski 
REMINISCENCJE HORYN!ECKIE - prezentacja laure­
atów XX Biesiady Teatralnej w Horyńcu Zdroju 

29.03, g. l SOO - Kino "Centrum" 
Dyskusyjny Klub Filmowy tAMUS- " Truposz". rez. Jim 
Jarmusch 

czwartki , g. 1900 _ MKK "Niedźwiadek" 
Czwar1ki jazzowe 

piątki , g . 1900 - Klub " Piwnice" 
Wieczory muzyczne 

WYSTAWY 

• Malarze Przemyscy - członkowie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
(Muzeum Narodowe Ziemi PrzemYSkiej do końca marca) 

• WYSTAWA JEDNEGO EKSPONATU - "Skrzypce i rękopis kompozycji 
Artura Malawskiego" (Muzeum Narodowe Ziemi Przemyskiej do końca 
marca) 

• "Trzy plenery" - wystawa fotograficzna członk:ow Klubu Fotograficznego 
" Perspektywa" (White Photo GaUery - MKK " Nledzwiadek" do 18.03) 

• ,.Portrei" -lotograHa Adama Jaremki (Galeria Klubu " Piwnice" do 28,03) 
• Jan Gwalbert Pawlikowski - 18.03. 1860 - 6.03. 1939 (Biblioteka 

Publiczna do 21,03) 
• Anna Świrszczyńska , Historie z dawnych lat (Biblioteka Publiczna do 

polowy marca) 
• "Żydzi w Polsce, Swoi czy obcy" (Zamek Kazimierzowski do 16.03) 
• Rzezba Piotra Worońca (Galeria Sztuki Współczesnej do t6.03) 
• Malarstwo Heleny Maszczak (Zamek Kazimierzowski od 13.03 - 10.04) 
• Rzezba Krzysztofa Kędzlerskiego, dziekana Wydziału Architektury Wnętrz 

ASP w Krakowie (Regionalny Ośrodek Kulimy, Edukacji i Nauki od polowy 
marca) 

• Malarstwo Pawia Pęliaka (Klub "Civitas Christiana" od 15.03) 

• Pastele - Erzebet Palotai, Węgry (Galeria Sztuki Wspólczesnej od 19,03) 

KINO .. CENTRUM" 

9 - '1 .03, g , 16"', 18011 , 20(j/J - Halloween 20 lal pózniei (USA, 15) 

12 - 14.03, g. 1600, 1800 - Halloween 20 lat póżniej (USA, 15) 
g.2ooo - Porozmawiajmy o seksie (USA, 15) 

t 6 - 18.03, g . 16(j/J, 1800 , 2000 - Porozmawiajmy o seksie (USA, 15) 
t9 - 21.03, g. 1600 , 1800 - porozmawiajmy o seksie (USA, 15) 

g . 2000 - Totalna magia (USA, 15) 
23 - 25.03, g. 16"', 180f1, 2000 - Totalna magia (USA, 15) 
26 - 28.03, g . 1600 - Totalna magia (USA, 15) 

g. 1SW, 2000 - Masz wiadomość (USA, 15) 
30.03 - 1.04, g. 160f1, 1800 , 2000 

- Masz wiadomość (USA, t5) 

KINO .. KOSMOS" 

9 - 11 ,03, g . 1600 - Dawno temu w trawie (USA, b/ o) 
g. I SO'!, 2000 - Kilerów 2-óch (Pol, 15) 

12 - 14.03, g. 1600 - Dawno temu w tlawle (USA, b/o) 
g. 1rs, 2000 

- Ronin (USA. 15) 

Uwaga! Kina "Centrum" I "Kosmos" w poniedzlalki nIeczynne. 

KORESPONDENCJA 

Zagrożenia dla 
środowiska 

Pozwalam sobie przedstawić 

Państwu dwa nurtujące mnie od da· 
wna problemy. Dotyczą one fauny 
i flory w bezposrednim moim otocze· 
niu. 

Poglowie zwierzyny zyjącej dziko 
gwałtownie maleje. Chemizacja. wy· 
lewy Sanu i Tanwi sprowadziły stan 
bazanta i kuropalwy do przysłowio­
wego zera, Zaniechano więc polo­
wań na nie. Nie wldaćteż możliwości 
skutecznego zapobiegania takiemu 
stanowi rzeczy. Wpuszczanie no­
wych sztuk zakupywanych w ośrod­

kach hodowlanych nie zmieniało 

I zapewne nie zmieni tego sIanu 
rzeczy. Gdyby wspomnieć o nadal 
"kwitnącym" wnykarstwie, lo obl'az 
totalne! klęski wydale się być nie­
uchronny. 

Powoli, ale nieubłaganie. zmnjej~ 
sza się pogłowie zwierzyny grubej 
(czarnej i płowej), Ten spadek wią­
zano przyczynowo z likwidacją 

PGR-6w. RaCja częściowa , bo mimo 
intensywnego dokarmiania pogło­

wie maleje. Lesnicy i myśliwi nie 
podZielają tego poglądu, Leśnicy są 
zobowiązani utrzymać pogłowie 

zwierzyny na odpowiednim pozio­
mie, myśliwi. by wykonać plan , mu­
szą odpowiednią ilość pozyskać , 

W praktyce taka óziałalnośćze stro­
ny leśników jest w dużym stopniu 
pozorowana, a ze strony myśliwych 
graniczy z rozbojem. 

Leśnik ma obowiązek pozyskania 
odpowiedniej ilości drewna, które 
nierzadko oczekując na transport 
niszczeje, traci pierwotną klasę. Zrę­

by zostają zalesiane i ogradzane. 
Spotykałem ogrodzenia tylko trzech 
stron Iniezabezpieczone przejScia 
zwierzyny rowami. A więc zgryzanie 
pędów i sadzonek. Winą obarcza się 
myśliwych i w czasie inwentaryzacji 
zawyza się stan poglowia. 

Kilka lat temu , gdzieś na "górze" 
jakiemuś urzędasowi ubzduralo się, 
Iz na hektar łowiska ma przypadać 
określona i lość myśliwych. W prze­
ciwnym razie tereny łowieck i e miały 

być zabierane kolom, które tego po­
stulatu nie dopełnią . Efekt był laki, ze 
kota prowadziły nabór ludzi przypad-

kowych , częs lo bez znajomości 

przyrody, zasad łowiectwa I nierzad­
ko niskiej kulturze obcowania. Koła 
rozrosły się do monSlruainej wręcz 
ilości myśliwyCh, sięgającej np, 
w Sieniawie około 100 członków. By 
polować, nalezy podzieliĆ się na 2-3 
grupy. Takle polowania odbywają 
się co niedzielę lub w dnie wOlne od 
pracy, a w razie ponowy częściej, 
Regulamin polowań powiada, że da· 
ny teren moze być opolowywany nie 
częściej, jak raz na 2-3 tygodnie. 
Czy laki stan rzeczy wymaga ko­
mentarza ? Przeciez ta zwierzyna 
padnie zagoniona, zaszczuta przez 
psy. Każde zwierzę, tak jak i czlo­
wiek, ma bardzo rozwinięty instynkt 
samozachowawczy i ograniczone 
zdolności adaptacyjne. Ciągle stre­
sowane, padniez wycieńczenia. Do­
dajmy jeszcze plagę róznej masci 
klusowników, a uzyskamy w miarę 
pelny obraz iSlniejącego zagroze­
nia. Jedynym zaobserwowanym 
przeze mnie zjawiskiem pozytyw­
nym jest osiedlenie w ostępach leś­
nych bobrów. Wreszcie nasze lasy 
będą miały więcej. tak bardzo po~ 

trzebnej im, wody. 
Spacerując po, odleglym od moje­

go domu o niespełna 200 metrów, 
Parku Miejskim - POMNIKU KUL­
TURY - dostrzegam zwiększającą 
się ilość drzewo bezlistnych kona­
rach, pęknięciach biegnących przez 
całą długość pnia i próchnicze uby­
tki , wypełniane cementem. Nie 
znam się na tym i nie wypowiadam 
się, ale .. . Cement "pracuje" w zależ­
ności od lemperatury, pęknięcia ule­
gają poszerzeniu i poglębl enlu, a za­
marzająca woda pogłębia ten pro~ 
ces. Pragnę zwrócić uwagę na jesz~ 
cze inny problem, Ctóz w bezpo­
średnim sąsiedztwie parku znajduje 
się CPN. To nie tylkO chodzi o TOK~ 

SYCZNE dzialanie ołowiu, chodzi 
o dalece bardziej szkodliwy, a zawa­
rty w spalinach dwutłenek siarki 
(S02). Niektórzy kierowcy, a z reguły 
z silnikami Diesla, oczekując na tan­
kowanie, nie wyłączają silników, 
W tym m,in" jak sądzę, mozna do­
patrywać się zaklóceń we wzroście 
drzew naszego parku. 

Od redakcJI, 

Jarosławianin 

(nazwisko I adres 
znane redakcJI) 

Be2pO~im ll(l(asalem lej ~orespon!!enc~ 
IUI U'llld OCI"OO~ Ś'Odawi!Il<a. "Pogr9n!()~e" 
OI'lymalo i'I C!O wiadomości. 

Przemyśl 

ul. Jasińskiego 56 
tel.lfax. 678-92-54 

oferuje w cenach producenta: 

• SZWEDZKIE BLACHY DACHÓWKOWE I TRAPEZOWE 
oraz ORYNNOWANIE firmy LtNDAB 

• bramy garażowe Hormanna i napędy - welna GulIfiber 
• papa izolacyjna, nawierzchniowa, termozgrzewalna 

ponadto: 
- cegły - cement - wapno - pustaki - styropian - masy 

Izolacyjne - o raz inne materiały budowlane - betoniarki 
Sprzedaż ra talna bez poręczycieli! Zapraszamy! 

Firmowy pun~ 'D·' sprzedazy 
STQlBUD 
Sokółka S.A. poleca: 

najlepszą w kraju stolarkę budowlaną: 

~r OKNA I' DRZWI Z DREWNA 
~r OKNA DWUSZYBOWE Z ARGONEM 
~t DRZWI PROFILOWANE Z PŁYTY 
AMERYKAŃSKIEJ 

Gwarantujemy najniższe ceny! 

Przemyśl , ul. Jasińskiego 24 Zapraszamy! 
teU laJ: (016) 678-37·86 GW·31411 4 
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Przemyśl, Tarnawskiego 6 

tel. 678-64-04 

• sprzeda1 1 wymiarla opon • wymia­

na oleju . klocki hamulcowe - monta1 

• przy zakupie u nas 

USŁUGA GRATIS!!! 

ZAPRASZAMY 

Firma" PRYZMAT" 

NIERUCHOMOŚCI 

Przemyśl plac Na Bramie 8, pok, 11 

Tel. (1).16) 678-&H9dom. (1).16 l 671). 15--09 

M/llSl kan/a - Domy _ Lokale - Olialki 

KUPNO - SPRZEDAŻ · WYNAJ EM 
Ciekawe oferty - K(J(zyslne /ransal«:je 

• DOMY: Zasanle (kamoenica 

do remontu). l1powlca (jednorodzinny 

za 220.000). Pralkowce (dom na pen· 

sjonat za 200.000), Siedliska (jednoro­

dzinny za 90.000) . 

TECHNOLOGICZNY 
WYBÓR: 

1.0 12V - 55 KM 
1.2 16V - 65 KM 
lA 16V - 90 KM 

OPEL e-
• OZIAlI( l : Przem~śl (Ofiar Katy· 

nia - prlemySlowa), Hurko (79 lirów 
za 40.000). MaĆkowice (22 ary + t.5 ha 
lasu za 20.0(0). 

• MIESZKANIA: nowe (64 mi 
za 85.0(0). stare budownictwo (43 mi 
za 40.000). 

f----------- ZAPRASZAMY ----------1 
poniedziaJek- pią/ekw godz. 8-17 

sobota 8-1 4 
RES-TOP Sp. z 0.0. 

35-959 Rzeszów. ul. Rejtana 67 
GP-008It4 tel. (0-17) 852 52 27, tel./laK (0·17) 852 42 30 

WIELOBRANŻOWA SPÓŁKA CYWILNA 

Andrzej i Maria PUSZ 
37-700 PRZEMYŚL 

ul. Grunwaldzka 48 A, te l. 679-07-87, 

(0-16) 670-92-60, kom. 090650165 

ZAPRASZAJĄ DO WSPÓŁPRACY 
ODBIORCÓW HURTOWYCH I DETALICZNYCH 

Oferujemy pełny asortyment części zamiennych,. akcesoria, 

akumulatory do samochodów marki: 

• KAMAZ ' .ŻUK .STAR .LIAZ .LUBLIN 

.AUTOSAN .JELCZ .IKARUS 

DLA STAŁYCH KLIENTÓW - UPUSTY I RABATY 

Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 7 -18 (soboty 8 -13) 

F.P.H. "BARAŃSKI" - zemną zbudujesz- NAJLEPIEJ - NAJTANIEJ 

CENTRUM PODDASZY 
ul. 29 listopada 12 (dawny OTl ) teL / fax (016) 6708777 

Polecamy materiały ścienne, pokrycia dachowe. 
okna i fotle dachowe, stolarkę okienną 
i drzwiową pionową. materiały Izolacyjne 

ENERGOOSZCZĘDNE TANIE 

Zapraszamy codziennie 1000 
- 1630

, sobota 1000 - 1 ~ 

• okna dachowe FAKRO 
• tolie paroprzepuszczaln-e 

i paroszczelne dachowe 

• slolarka drewniana klejona 

firmy DZIADEK 
• pustaki ceramiczne K"O.37 

POROTHERM 
• bloczl<i pianobetonowe 

• dachówki ceramiczne, cementowe 

DORADZTWO BUDOWLANE - dla kupujących bezpłatne 

UWAGA: możliwość negocjacji cen f bezpłatnego transportu fi! 

T YGO DNIK .. POGRANIC Z E" 

i KUPON 
:;: uprawn iający do zamieszczenia ogłoszenia drobnego do 10 słów w tygodniku "Pogranicze" - za kwotę 4 zl, 
a w tym VAT. J Treść ogłoszenia: ........................................................................ . 
! 

Wyłącznie do wiadomości redakcji: 

Imię I nazwisko: ................. ................... .. 

Adres; nr tel. ...... , .......... ....... ........ ......... ...... ... ............. . 

I(up.)rly prZYjmowane 5;j w 'eóJ"CJ' Ilijod'l,i<a - Pr ze"'l'sl. ul 

1 Kiosk priy ul. PII';udsk lego 1 (d EMPIK) 
2 Klask fl rzy ul. GWflwaldlkwJ (d 23kl. Rybne) 
3, Klask flJ os Rycerskllll 
" Klask nJ. os. Kll,lnów Ipr/ySt MZK) 

MniSZJ 3 oraz w punktach PfZYJmoWanla ogloszer] w Przemy<;'u 

5. Kiosk prly ul. JagiellonsklcJ (przystanek MZK I 
6, Kios i< prly ul. JaQlellol1skiej (prlystanek MZK) 
7, Kiosk przy ul. Grunwaldzkiej (przychodni;)) 

, 

KOR foto-hurt 

Biuro Turystyczne 
BUDGET - TRA VEL 

37-700 Przemyśl , Rynek 4, tel. (016) 678·75-30, 
kom. 0601406863 

Zapraszamy do korzystania z naszych uslug . 

Oferujemy profesjonal ną i kompleksową 
obsługę w zakresie: 

• realizacli zamów'eń ~akladOw pracy i instytucji na wycieczki krajOwe i ~agranłczrle 
• kOlon,e I oboZOWIska mlOOlle1owe 
• wyclcczkl szkolne krajOwe l zagranICzne 
• pr~ewozy au!okarowe 

Zapewniamy atrakcyjny program 

KUPON RABATOWY 

10% 
na wybrany zabieg kosmetyczny 

orat fryzjerski 

w Gabinecie Urody i Zdrowia " NR 1" 
Przemyśl- ul. Mnisza 3 (w bramie) 

Codziennie od 10 do 18 
soboty od 8 do 16 

oraz be z p I a tn i e: 
·.or porady kosmetyczne 
":c porady oietetyczne 
.oc porady w makijażu 
__ 'c analiza kolorystyczna 

SZANUJEM Y TWÓJ CZAS 
ZAPISY NA GODZ)NĘ 

T EL . 06015 14963 

Ogłoszenia drobne 

tel. / tax 675-10-10 

Stowarzyszenie Taksówkarzy Prywatnych " Kresy" 

SŁOWA CK/EGO KAZANÓW 

© 678-40-40 670-61-61 
o f e r u j e przez całą dobę: 

• bezpłatny dojazd do kl ienta 
• obsłu9ę imprez okolicz n ościowych 
• odwozenie I przywożen ie dzieci ze szkół 



POTRAWKA Z INDYKA 

1 duży kalafior (okolo 1 kg), 80 
dag piersi z Indyka, 4 łyżki oleju, 
2 łyżki curry, 1 i 1/2 szklanki 
rosołu (Instant). 1 tyteczka kmin­
ku, 112 ł)'Żeczkl mielonej kolend­
ry, szczypta mielonego Imbiru, 15 
dag mrożonego zielonego grosz­
ku, 3/ 4 pojemnika (15 dag) jogur­
tu naturalnego, 2 łyżeczki mąki 
zlemniaćzaneJ, 501, biały pieprz. 

Kalafior oczyściĆ. podzielić na 
małe różyczki , opłukać. Zagotować 
w rondlu osoloną wodę. Do wrzątku 

Krzyżówka 

z hasłem 
KUPON 
NR 10/406 

DOMICO PLUS Sp. z 0.0. 
3-700 Przzemyśl , ul. Rynek 4 

teL/ fax (016) 678-75-30 

KREDYT 
I LEASING 

WYMIERNA KORZYŚĆ! 
~OlUJlR1@ [L~~~O[M@lUJ 

KUPI TOBIE LUB TWOJEJ FIRMIE 
KAŻDE URZĄDZENIE 

S •• )'bko! Profesjollal"ie! Hc? Wędllycll formaIIIości ! 
Za rm S7.ym po.\rrdllK-t'ń em udzielonu wiciu kredytów 
Chcesz spełnić swoje rmmcnia. kupić nowy s:unochód. Ic1ewilor. meble ... 
i dokończyć budoWl; wlasncgodomll skOf"/.)·s llIj 1.1I lrnkcyjnej oferty kredylowej 
dla klirllla indywidualnego. 
Obejmuje on .. : 
• kredyt nll zakup artykuł6w prLl'mys łow)'ch 
• kasing na wkup samochodu nowego łub u1y ... ·ancgo 

I'RZ)'JDŹ -ZAPRASZrlM)' 

wlożyć kalafior i gotować 10·12 mi· 
nut na małym ogniu, odcedzić. dob­
rze osączyć na sitku. Piersi z Indyka 
umyć, osuszyć (na przykład papiero­
wym ręcznikiem) i pokroić w dużą 
kostkę . Mocno rozgrzać olej w rond­
lu i na średnim ogniu przez kilka 
minut smatyć na nim poleje mięsa, 
cały czas starannie mieszając. Mię­
so oprÓszyć curry, smażyć jeszcze 
przez klika minut na małym ogniu. 
Wlać rosół. wymieszać, doprowa­
dzić do wrzenia. Dodać przyprawy: 
kminek, kolendręoraz imbir Wszys­
tkie skladniki ponownie wymieszać. 
gotować przez 10-12 minut na ma-

POZIOMO: 1) leśny plac, 5) śpi 
zimą, 9) imię kobiece. 13) krzew 
iglast y, 14) gładkapowierzchnia. 15) 
kwitnie na biało , 16) hak strażacki, 
17) o lej nieWOlnicy był serial, 18) 
lśniący material, 20) taka ściana lub 
belka, 22) gody cietrzewi, 25) pilka 
poza boiskiem, 27) nocny motyl, 28) 
tona Iwaszkiewicza, 30) imię Upnic­
klej, 32) nie czuwa, 33) pierwiastek 
chemiczny, 34) jest w cyrku, 35) 
dwie w ludzkim organiimie, 36) krót­
kie przedstawienie (wspak), 38) nic 
nie robi, 39) posłuch , 42) pytanie 
przymiotnika, 47) rosyjska rzeka, 

tym ogniu pod przykryciem. 3 minuty 
przed końcem gotowania prze/ożyć 
do potrawki kalafior oraz zielony gro· 
szek (groszku wcześniej nie rozmra­
żamy). Jogurt naturalny wymieszać 
z mąką ziemniaczaną i wlać do po. 
trawki. dokłamie rozprowadzić. po­
nownie zagotować na małym ogniu, 
caly czas mieszając. Przyprawić do 
smaku solą I świeżo zmielonym pie­
przem. Potrawkę z indyka podawać 
bezpośrednio po przyrządzeniu. Da­
nie bardzo dobrze smakuje z ugoto· 
wanym na sypko dlugoziarnistym 
ryżem . 

48) pnędzie, 49) Jedno z dań, 52) 
drapieżne ssaki morskie. 54) heca, 
57) westchnienie, 59) na pastwisku, 
60) stan w Indiach, 61) bicz. 62) 
udany, 64) odpoczynek, 65) rodzaj 
okrycia. 68) szwindel. 69) jeden 
z banków, 71) członek Izby Lordów, 
73) oceny, 74) dzielnica biedoty, 76) 
bożek leśny , 78) pieski, 79) stolica 
Nigerii, 50) np. Rinn, 81) Jesienny 
kwiat, 82) zagajnik, 83) byla w krai· 
nie czarów, 84) kabala, 85) słodi<o· 
ści na patyczku. 

PIONOWO: 1) laka jest beczulka, 
2) bzy, 3) Imię żeńskie, 4) lutowa 
solenizantka, 5) zjazd czarownic, 6) 
skos, 7) etanol , 8) przysmak, 9) 
siostra Balladyny, 10) cięzar, 11) coś 
szczególnego, 12) dzielo Abakano· 
wicz. 19) wieś kolo Dynowa, 21) 
paproch. 23) otula stopę. 24) wyspa 
Odysa , 26) mały śpiewnik, 28) ro­
dzaj proszku do prania, 29) spalil 
Rzym, 31} sztuka po łacinie , 33) 
angielska miara ziemi, '36) zgroma­
dzenie, 37) druzyna, 40} zwierzę 
w paski, 41) rosyjskie imię kobiece, 
43) w dziejach Ziemi. 44) nie żmija. 
45) organizacja niosąca pomoc. 46) 
część sztuki teatralnej, 50) krasa, 
51) motyw zdobniczy, 52) np. wąt· 

roba, 53} na klombie, 55) luzy, 56) 
imię kobiece, 58) jubilerska miara, 
59) bieg sprawy, 62) tworzy. 63) 
patron z,":Jb, 66) diabel, 67) synowie 
Uranosa, 69) !alda, 70) potrawa zJaj. 
71) wiatr. 72) topata, 74) sztuczna 
skóra, 75) żydowskie imię kobiece, 
76) w pojedynkę:, 77) rzeczne skoru· 
piaki. 

litery z pól od 1 do 52 utworzą 
hasło, które wystarczy nadesiać 
lako rozwiązanie w terminie tygo­
dniowym od daty ukazania s ię 

numeru. 
Prawidiowe rozwi~ania - NA 

KARTACH POCZTOWYCH Z Ku.. 
PONEM - wezmą udzlal w loso­
waniu nagrody. 

:r :t .'c 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z N-RU 8/ 404 

Haslo: "Końskie zdrowie': 
Nagrodę otrzymuje p. Agnieszka 
Bubenko zBirczy. 

o F E R U.J E: 

szeroką gamę materialów 
budowlanych i wykończeniowych 

renomowanych producentów: 

• 

• lakiery 
• zaprawy klejące do glazury 
• farby wewnętrzne i zewnętrzne 
• szpachle 
• zaprawy wodoszczelne 
• cemenly 
• przybory malarskie 

ceny - rabaty! 

i.lpr.1::'l;J!l1'j CQ(U"~llJlll' 'oN qOd,: ,. - t l 

',', S()txlt) W q,)(Jl ! - 1 .. 

RYBY (21 II - 20 III) 
Przed Wami świetlana przy· 

szłość. Sukcesy finansowe, być 
może awans. Ałe bądźcie raz· 
tropne, bowiem przez pazer­
ność możecie wszystko stracić! 

BARAN (21 III - 20 IV) 
Sprawy idą w dobrym kierun­

ku. Nie ma potrzeby ingerencji. 
Sam bądź sobie sterem, żeg­
larzem, okrętem. Powodzenia I 

BYK (21 IV - 21 VI 
Nie ma co się obrażać i usta­

wiać pod wiatr. Trzeba niekiedy 
trochę "odpuścić" z własnych 
ambicji i uzbroić się w cierp­
liwość. 

BLIŹNIĘTA 122 V - 21 VII 
Na dwoje babka wróży ła. Na 

razie stańcie z boku i poobser· 
wujcie dokonania partnerów za· 
nim podejmiecie decyzję czy 
wejść w ten interes. 

RAK 122 VI - 22 VIII 
Trochę' więcej uporu i zdecy· 

dawania. Jeśli sam nie możesz 
sobie poradzić ze swoimi prot>­
łemami, zwierz się komuś blis· 
kiemu. Pomoże. 

LEW (23 VII - 23 VIII) 
Gwiazdy Ci sprzyjają. Wszys· 

tko, częgo się podejmiesz, po. 
winno się udać. Nawet z wyjąt· 
kowo trudnych sytuacji wyj. 
dziesz z tarczą. 

PANNA (24 VIII - 22 IX) 
Nie martw się na zapas. Za· 

wsze jest jakieś awaryjne w~'j· 
ście. Jutro okaże się lepsze niż 
dziś. Tylko musisz w to UWiT 

rzyć. Głowa do góry! 

WAGA (23 IX - 23 XI 
Cały tydzień upłynie Ci w dotr 

rym nastroju. Dopiero pod k·,· 
niec spodziewana jakaś niewilłl· 
ka burza związana z sytuacją 
rodz inną. Trzymaj ,się ! 

SKORPION (24 X - 22 XI) 
Potrzeba Ci więcej krytycyz· 

mu wobec tego co obiecują tzlV . 
domorośli biznesmeni. Nic doO: 
rego z tego nie wyniknie. Strzeż 
się kłopotów. 

STRZELEC 123 XI - 21 XIII 
Trochę w ostatnich tyg". 

dniach dry fowałeś, nie mając ja· 
snego celu. Teraz wreszcie d,­
bijasz do portu, gdzie czeka Cię 
sielanka. 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 II 
Szansa na naprawienie st,,­

sunków rodzinnych może się 
szybko nie powtórzyć. Olalello 
wykorzystaj ją maksymalni~. 
Powodzenia t 

WOONIK 121 1- 20 II) 
Nie uciekaj. bo kłopoty i lak 

Cię dopadną. Lepiej pom} śl 
w jaki sposób stawić im czoła. 
Jeśli sam nie czujesz się / .a 
siłach, szukaj pomocy u bliskI aj 
Ci Wagi. 
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POGRANICZE 
sportowe 

"Czuwaj nie może zginąć" - odgłosów c.d. 
Nie milkną echa artyklll6w poŚWięconych dramatowi Czuwaju. 

Wciąż pojawiają się nowe wątki, pozwalające dokładniej poznać 
źródła, przyczyny oraz rozmiary kryzysu. z którego Wyjście 

graniczyłoby już - jak zaznaqzy! Jeden z wnikliwych czytelników 
- z cudem. - Ale dop6kl tyje wiara / na tonącym okręcie 
pozostał cho~ Jeden człowiek, wierzyć też trz6ba w cud •.• 
-dodał nie bez kozery. 

Dwa oblicza spółki 
Oziatającaod lutego ub. roku i ma­

Jąca swoją siedzibę w klubowym 
obiekcie przy ul. 22 Stycznia spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią pod nazwą "Sekcja pliki nożnej 
ClUwaj" wywołuje wśród sympaty­
ków klubu dwojakie skojarzenia. 
Trudno ukryć. iz w "obiegowe;"' opi­
nii kibiców jest to twór "podejrzany", 
któremu przypisuje się pewne kłubo­
we niepowodzenia i problemy, cho­
cia~ - tak na dobrą sprawę - nikt 
jeszcze nie pokusił się, aby zweryfi­
kować swoją wiedzę (?) ze stanem 
faktycznym, Podjąlem się tego za­
dania, mając do dyspozycji konkret­
ne dokumenty, rachunki, faktury itp. 
namacalne dowody działalnosci 
spółk i na rzecz Czuwaju, 

Pytani o jej narodziny i przesłanki 
kierujące poczęciem łworu dotąd 
nieznanego w naszym regionalnym 
sporcie, współwlasciciele - Marek 
Bąk i Jerzy Sitarz (pierwszy jest 
równocześnie wiceprezesem klubu 
ds. finansowych, a drugi wieloletnim 
kierownikiem sekcji piłki nożnej) wy­
jasniają: - Prawdę mowiąc, za­
chęcil nas przyklad sekcji pi/ki 
ręcznej, kt6ra przyjęła status au­
tonomicznej, Pomyśleliśmy 

o czymś podobnym, co mogloby 
efektywnie wspierać w6wczas je­
szcze II-ligowy zesp6/ I jego za­
pIecze. Za poradą prawnika zalo­
żyliśmy spółkę z ograniczoną od­
powiedzialnością. Generalnie 
przyświecała flam myśl, aby pro­
wadzić dzia/alność gospodarcz't 
z kt6rej będziemy mogli wspierać 
klub, Włożyliśmy w założenie 

spółki sporo grosza - własnego 

I pożyczonego. Wynajęliśmy 

w klubie jeden pokoj na swoje 
biuro, zainstalowaliśmy telefon, 
kt6ry wkr6tce był (i jesl do dziś) 
jedynym " oknem na śwIat" dla 
Czuwaju, gdy jemu odcięto nu­
mer mIejski. Zakupiliśmy ksero, 
z kt6rego klub tei od początkU 
nleodplatnle m6g1 korzystac. 
Oczywiście, płaciliśmy regularnie 
czynsz za lokal i partycypowaliś­
my w kosztach ogrzewania, ener­
gII elektrycznej, wywozu śmieci 
itd. itd. 

Obaj wspólnicy pl'lyznają, iż życie 
szybko zweryfikowało ich bizneso­
we plany i wia rę w obietnice oraz 
zapewniania niektórych ludzi. którzy 
bili się w piersi na haslo "pomoc 
k.lubowi", ale kiedy przyszło co do 
czego. częs to milkli bądi'wycofywati 
się rakiem, czasem zaSłaniając leż 
" trudnościami obiektywnymi". 

- Byly zapewnIenia, li otrzy­
mamy warunki do uruchomienia 
dochodowej dzlalalnoścl, której 
klub nie był już w stanie prowa­
dzIć. Miał być m.In. parking, noc­
legownia, pomieszczenia w kole­
jowej samochodowni. Zrobffiśmy 
kosztorys niezbędnych remon­
t6w I adaptacji (bez zakup6w wy­
pasa/enla) obiektów mogących 
słuiył np. turystom ze Wschodu. 
Wychodziło, li będzie to nas ko· 
sztować co najmniej 25 tysięcy 
złotych. Byliśmy gotowi ruszył, 

ale szybko musielIśmy zrezygno­
wać z tych planów, bo zamiast 
obiekt6w do remont6w zaczęliś­
my otrzymywać zapowiedzi pła­
cenia czynszu za coś, z czego 
jeszcze nie zarobillsmy anI z/ot6-
wkl, Tak by/o np. z obIektem 
ił' Medyce, gdzie chcieliśmy urzą­
dzić noclegownię, kolo nosa 
przeszedl nam parkIng przy przy­
chodnI na Sportowej .. _ 

W międzyczasie spółka, choe je­
szcze nie zarabiała. wspierała już 
sekcję. Koszłem ponad 2 t ysięcy 

zło lych przygotowano różnorodne 

pamiątki i "gadżety" , związane 

z II-liaowymi występami pUkarzy. 
klórzy nie mieli nawel . .. proporczy­
ków, aby obdarować nimi rywala. 
Ponad 400 złotych wydano na de­
zynfekcję i wytępienie karaluchów 
Okupujących cały obiekt "kolejarzy". 
Zakupiono dyslrybulor na wodę dla 
sekcji, lu i ówdzie wspierając ją tak­
że w inny sposób, w tym pokrywa­
niem kosztów wyjazdu na mecze 
m.in. zespolu juniorów, Najbardziej 
widocznym dla kibiców, "namacal­
nym" efektem bI'l transler reprezen­
tanta kraju juniorów, bramkarza To­
masza Bugajskiego, który stal się 
mocnym punktem II-ligowego ze­
społu , chociaż bronI! nie za często, 

Przekazanogo Czuwajowi nieodpła­
tnie. 

W miarę jak pilkarze przegrywali 
kolejne mecze i tracili szanse na 
uratowanie się przed degradacją. 
lI -1igowa euforia mijata, a proza ży­
cia była coraz bardziej brutalna. Wy­
brany w lipcu ub. roku nowy Zanąd 
klubu znajazi się w beznadziejnej 
sytuacji. Zanosiło s i ę, ze pi łkarze nie 
przystąpią do III-ligowych rozgry­
wek. Nie bylo chętnego , kłóry chcial­
by przejąć rolę trenera po Zbignie­
wie Bartniku. Zrezygnował Zbigniew 
Kowal. nie payjął propozycji Jerzy 
Busz. wreszcie " kupil lemał" Da­
riusz Maczuga - świadom tego, co 
go czeka oraz wyrzeczen, W tym 
finansowych, które i on będzie mu· 
sial poniesć. 

- To, żepan Maczugazostalna 
posterunku jest r6wn/eż zasługą 
spó/ki. PodobnIe z zawodnikami, 
kt6rzy dotarli do końca rundy je­
siennej. Podzl,kowaflśmy im za 
to wsp6tnym obiadem zorganIzo­
wanym z pomocą Indywidual­
nych sponsor6w, prawdzIwych 
przyjaciół oraz, w małym stopniu, 
klubu. Byli pl/karze, Ich żony 

I sympatie. ObIecaliśmy, że po· 
moiemy klubowi wywiązać się 

z niektórych powinnoścI wobec 
nich i tak się st8/0 ... 

16 sierpnia ub. roku miał się od­
być . organizowany przez spółkę 
i klub, festyn z okazji 8o-Iecia Czu­
waju, Niestety, nie doszedl do skul­
ku. bo " kilku ludzi nie mogło 

udźwIgnąć cięiaru obowiązków" 

z tym przedsięwzięciem związa­

nych, 
W planach spółki byla m.in. zabu­

dowa lerenu pod skladane garaże 
przeznaczone na wynajem oraz 
urządzenie barku w siedzibie klubu, 

Już '\IViosna. pano'\IVie! 
W minioną niedzielę, na ośmiu regionalnych stadionach, obsef\vujący puchalOwe pojedynki (Ich wyniki na 

stronie. III) "wyposzczeni" kibice powitali IOaugurację futbolowej wiosny, ale na dobre pil!<.arska karuzela zakręci się 
dopiero za pięć dni, kiedy wyjdą na murawy walczące o ligowe punkty zespoły III i IV ligi 

O Wiośnie na futbolowych staOionacl1 przypominają nam dziś widoczfll na zdjęciu ("sJo:ombi("lowal" je Henryk 
Cebula) 1anl przeworskiego Orla - nie cieszący si ę, niestety, nallepszą opinią (mamy nadzielę, te szybko 
odrobią .. tyty") równief wśród sluzb porzndkowych. Marzeniem byloby, gdyby tej wiosny radyka nie poprawiły 
swoje notowania takze " szaliki" z IM ych naSlych klubów i lo nIe tylko na boiskach, 

Pech chce. ze wielu ludziom inauguracja tegoroczner pi łkarskiej wiosny kojarzyć się będzie z tragedią 
w podprzemyskich Bolestraszycacfl, gdzie w ostatnią n i edzielę lutego, nietrzsiwy 16-latek podający się za 
kibica Czuwaju dwukrotnie ugodzil fl(l;!:em (W plecy i klalkę piers iową) swoiego rówlesnika, który "podpadł" mu 
Iylko za lo, ze nosit szalik z barwami Polonii. Na szczęście pomoc pr 2.yszła w porę i tym tazem nie będzie jeszcze 
"czarnego marszu" przeciw przemocy itd. Podajemy ten przyktad ku przestrodze i dla o t rzeiwienla tym 
wszystkim, którzy lakieś szaliki ju;!: noszą bądź zamie,zalą Je nos ić .. , 

ale byłyby to. niestety, inwestycje 
niecetowe - nie rokujące klubowi 
żadnego dochodu w sytuacji. gdy na 
jego koncie " siedzi" komornik, 
W znacznej miene tkWI lam po lo, 
aby wypłacić zalegle pobory i inne 
należne gratyfikacIe finansowe spo­
rtowcom, pracownik.om klubu oraz 
nieklórym jego szkoleniowcom, któ­
rzy zdecydowali się odzyskać swoJe 
pieniądze na drodze sądową Co 
innego zawodnik czy pracownik ma­
jący na utrzymaniu rodzinę , ale co 
myśleć o deklarujących wielką mi­
łość do klubu "dzialaczach", klórzy 
- doskonale znając realia i ogrom­
ne problemy oraz mając inne żróóta 
dochodów - najpierw gloSZą, iz 
"nie ma sprawy" , a póżniej z dziką 
satysfakcją (?) pędzą do adwokatów 
i gorąco jeszcze zachęcalą do lego 
tych , którym honor i "serce" dla 
Czuwaju na laki krok nie pozwala ? ... 

- Wiemy, Iż spółka jest przy­
słowiową solą w oku dla nIektó­
rych os6b. Dop6ki byly one w klu­
bIe I mogla to Im przynosić okreś­
(one korzyści, wszystko było OK, 
8 teraz jest ile. Czy ktoś zadał 
sobie np, pytanie, skąd klub wziql 
grube tysiące złotych, aby " zala­
tać " najbardziej palące proble­
my? Skąd wziął? OtrzymaJ w for-

Szczęśliwa "Strzałka" 
Wychowanka MKS Kraśnik (pOżniej grala 

W MKS Lub1tn, Ruchu Chorzów i Montexle 
Lubl in), rep.'ezentantka kraju i brazowa medali­
stka Młodz ieżowych MŚ w Seulu (1985) MAt­
OORZA T A B VZDR,4 fest bez w~tPienia!ednym 
z gfównych asow atutowych w lali, trenera 
szczypiornistek SAN JKSp, Józefa Cebularza. 
Czolowa !':najperka polskiej ekstraklasy (druga 
lokata po 22 gff.lCh) była iedną l. bohateri!1<" 
niodawnego znakomitego występij jaro!;lawla* 
nek pr7.eciwko elb l ąskiemu ES START, którego 
bramkarki musialI' ai. 1S-krotnie skapitulować 
po strzalach pani Matgorzaty, 
Radość ze zwycięstW spotęgowało 'm ecze­

nie tej przesympatycznej zawodniczce " zaleg~ 
łego" tro leum za druga lokatę v-,' dorocznym 
plebiscycie r1a najlepszego-najpopulamieJsze­
go Spol'towca Ja rosławia. Miasta. w którym 
"Strza łka " Inlektore ~olezankl z zespołu mó­
wią"ByzdzIOla") mieszka od bez mała czterech 
lat. 

5 bm. pani Małgorzata obchodZiła swoje 
kolejne "jaros ławskie" urodziny. Wszystk.ie­
go najlepszego od ,.PS" ! 

mie bezprocentowych pożyczek 
od ludzi, którzy doskonale wie­
dza, iż pieniądzy tych dlugo mogą 
nie oglądac . • ,Sprawa Oo/ęgi ?" 
Nie by/o by .. sprawy", gdyby Czu­
waj byl w innej sytuacji finanso­
wej. Ktoś, klo poiyczyl nam na­
prawdę duie pieniądze, musial 
mleł zabezpieczenIe np. w posta­
ci karty wartościowego zawodni­
ka. I żeby bylo do kOlka j.lsne, 
gdy otrzymal pien iądze z Jego 
transferu. n<1lychmlast znaczną 
ich częśc znów poiyczyl Czuwa­
jowi, Bez Jakichkolwiek odsetek, 
procen/ow i td. 

Spólka . wynajmułaclokal . uiszcza 
w czynszu m.in lakze przypadającą 
na nią nalezność za zuzytą energię 
el ektryczną. Gdy przyszedł do klubu 
rachunek opiewalący na 3400 z ło­

tych, by ta (i jest nadal ) gotowa po­
k ryć go - choć nie ma takiego 
oboWiązku - w jedner trzeciej. NIe­
stety, przez kilka tygodni nie mlalklo 
wysupłać brakujących dwóch Irze­
cich i od kilkunasiu dni Czuwaj na­
wel Pl'ądu już nie ma. 

Obar wspólnicy - za pośrednic t­
wem " PS" - apelują, szczegÓlnie 
do Iych osób, które bezkrytycznie 
s łuchają i powielają pomówienia, po­
sądzenta i wiele, Wiele Innych "re-

FOL Czeslaw Dziaduś 

welacl''' - w płodleniU lakich lubUlą 
s ię od pewnego czasu. n,estety. ró­
wn'ez niektorzy byli dz'ałacze Cw­
waju (generalna zasada: Im dalel od 
klubu I jego problelTlÓw, tym "lep­
sze" wiadomosci). CI, na pnyklad, 
klórzy boleią nad opiekunem klubo­
wej murawy, ~tóry bynal'Miej nie 
pracowal spolecznie I bra! za swÓj 
trud niemale wynagrodzenie, a gdy 
klubowa kasa śWleci la puslką. na­
tychmiast zmienil barwy, Inny, podo­
bno b."lrdzo oddany klubowi "dzia­
lacz", był nazbyt gadatl iWy w lelelo­
nicznych konwersaCjach i. na dobrą 
sprawę " nakręcił " na dobrych kilka­
dZieSiąt starych milionów Gdy wy­
schlo "zr6detko" , to on w trI' miga 
poleciał do sądu, bo klub mu zalega 
z wypła tą trenerskich poborów elc. 
elc. 

Zapytalem o sklep prowadzony na 
lerenie sladionu przez malzonkę p. 
Sitana, bo i on budz,1 (i budzi) Wiele 
emocji, jak również niezdrowych opi­
nii. 

- Jest nieczynny od pai dzier­
nika ub. roku. Mimo to, żona regu­
larnie płaci czynsz, za wywoz 
śmieci, wodę, energię elektryczną 

- wszystko, co naliczy księgowy 
( ~'. ' t. n.1 ~' r II 
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"Czuwaj nie może zginąć" 
(c.d. ze str. I) 

klubu. W sumie wychodzi ponad 
400 złotych miesięcznie. Urządz/­
lismy ten sklepik w budyneczku, 
który był kompletną ruiną I przy· 
stanią d/a szczurów. Gdyby n/e 
remont, to pewnie dawno temu 
już by się zawalII I by/oby po 
k/opocle. Ty/ko, że wtedy nikt się 
ruiną nie Interesowal, bo jakoś 
nie rzucała się w oczy ... 

Pylany o to, czy nie zatuje pew­
nych rzeczy w swojej długiej karierze 
działacza "kolejarzy". J. Sitarz przy­
znaje. it ma świadomość popełn io­
nych błędów (np. nie zawsze udane 
transfery piłkarzy), ale lez uważa, (ź 
nie popełnia ich jedynIe ten. kto nic 
nIe robi bądż sloi z boku w roli 
"kibica", 

- Poiegna/em się z drużyną 
w listopadzie ub. roku, na zakoń· 
czenie rundy. Dwukrotnie próbo­
walem zwalać walne zebranie 
sekcji, aby wybralo nowe jej wla­
dze, w tym kierownika. Niestety, 
nie udalo się. Funkcja jest do 
wzi~ia ... 

Niezbyt wdzięczna to ., fucha". 
Wymaga takie dyplomacji i umiejęt­
nOŚCI prlekonywania Innych, ze nie 
jest tak źle. jak Się wydaje. Nie raz. 
['Ile dwa. trzeba póżniej "świecić 
oczami" za nie swoje winy. Na przy­
Idad wówczas, gdy sponsor wycola 
się z obietniCY pomocy, a szef klubo­
wycI) finansów nie znajdzie glosza 
na premie, które kierownik .,na 
dniacll" wypłacić obiecaL I znów 
trzeba "ś:wjecić"oczami, ZnOwprze­
konywać, ie lo tylko chWilowe lrud­
tlości, że najdalej jutro. pojutr-ze, za 
Iydzlen, za miesiąc .. , Znów narażać 
się na uwagi w stylu. " ten kłamca" , 
" człowiek bez slowa·', . .Iacel bez 
honoru ' .• ,oszust" ltd . ild .... 

Wykolowani na festiwalu 

Pan w .. znany ze swojej Wielolet­
niej sympatii do Czuwaju , zabral 
glos W dyskusji o jego kryzysie, ale 
w inrwm kontekście. Otóz, zwraca 
on uwagę na postawę wladz miasta 
wobec "kolejarzy". 

- Przez dwie kadencje Rady 
Miejskiej Polonia - I za to jej 
chwala, bo umiala wszystko od­
po wiednIa zorganizować _ miała 
swoje "lobby' ·. To dzięki niemu 
wywalczy/a np. bazar, na którym, 
według moich skromnych obli­
czeń, przez prawie osiem la t 
uzbierała ... 3 mfllony dol.1rów. 
Czuwaj I Inne kluby otrzymywały 
w tym czasie, przy tych pienią­
dzach. ochlapy_ W 1997 roku mial 
Czuwaj ogromną szansę zarobIć 
kI/kaset milionów, dzięki festiwa­
lowi kultury ukraińskiej. 

Wszystko było już dopięte, 
umowy podpisane, a tu nagle wi­
zyty paru panów z magistratu, 
w tym prezydenta T. Sawiekiego, 
towarzysza radnego Klechy itd. 
Grzecznie " poprosili", abyśmy 
z goszczenia festiwalu zrezygno­
wali. W zamian klub mial otrzy­
mać w zarządzanie "zieleniak " , 
którego nie dostał i pewnie nigdy 
jut nIe dostanie. Za festiwal kroIlo 
się nawet I sześćset starych milio­
nów, a kto je IV końcu skasował, 

nie trzeba dodawać. " Po tym 
wszystklm straciliśmy szacunek 
u mniejszości ukraińSkiej oraz 
tych przemyślan, którzy nie mieli 
nic przeciwko temu, aby festiwal 
odbywa/ sIę na obiektach przy ul. 
22 Stycznia. Nie.dałbym jeszcze 
g/o wy za to, czy nie zaszkodzi/a 
Czuwajowi wizyta obecnego pre­
zydenta Kwaśniewskiego na jego 
kortach tenIsowych w trakcie ka­
mpanii wyborczej, bo w Przemyś­
lu wszystko jest możliwe, .. . 

Czy Kwaśniewski nie zaszkodzi ł ? 

Nawet najgorszy 

łobuz w desperacji ... 
(_ .-J Kontrowersyjny Prezydent, 

który ciągłe zabIega o swoje profi. 
ty I nawet już zrównał się pobora­
mi z Marszalklem Sejmu M. Pła­
żyńsklm I Premierem J. Buzklem, 
byly nauczyciel biedaczek zapo­
mniał jaką rolę wychowawczą dla 
mlodzleży przez 80 lat spełniał 
Klub " Czuwaj". Należaloby od­
świeżyć mu pamięć, że wielu mis­
trzów sportu, wielu dzialaczy, 
a także bohaterów z II wojny Świa­
towej,. którzy na wszystkich fron­
tach przelewali krew, jak choćby 
mjr Mieczysław Słaby czy Kazi­
mierz Gurbiel, który Jako pierwszy 
zawiesił polską flagę na MonIe 
Cassino - byli wychowankami 
tego klubu. 
Zerwał on umowę na halę spor­

tową, k tóra w wyniku przetargu 
została już podpisana (duża za­
sluga w tym I dzlalaczy Polonii), 
ofiarowując w zamian jałmużnę 
w kwocie 50 tys. I bezplatnego, 
przez rok, wynajmu hali. Podob­
nie uczynił z rynkiem "zielonym ". 
czy na dobitkę zabraniem ostat· 
niego żródla dochodu, jakim by/ 
parking u wylotu ulic Bohaterów 
Getta I CzarnieckIego. Nawet na} 
gorszy łobuz w desperacji nie po­
sunąlby slędo takfego czynu, lecz 
on uważa, że karawana jedzie da­
lej, a psy szczekają (_._) 
Uważam, że " Czuwaj" któryzo­

staI zalożony w 1918 roku przez 
harcerzy I nazywał sIę Harcerski 
Klub Sportowy, winien wrócIć do 
prawowItago właściciela. Prze­
trwa/ on wszełkle zawirowanIa hl· 
storyczne I ciężkie warunkI życIa 
podczas okupacji, jes t on nIeroz­
łączną częścią Zasania, ś wietnIe 
wkomponowaną w pejzaż Prze­
myśla, wobec czego nie może znl­
knąć z horyzontu, choĆ tak ży­
czylby sobie nasz włodarz I Pll" 
riota Prezydent - pisze w swoim 
obszernym ł iście były dyrektor Czu­
waju p. Leszek Egner, kierującswo­
je gorZk.ie, podyktowaną sytuaqą 
klubu uwagi podadresem prezyden­
ta T. Sawickiego i władz miasta 
(inne, skierowane do niektórych by­
łych dziataczy. z uwagi na ich .,cię­
żar gatunkowy" jeszcze weryfikuje­
my). 

I Zacząć od opcji zerowej I 
- uważa wieloletni działacz "ko­

lejarzy" i wiceprezes klubu p . Sła­
womir Ol szewski: 

- Owszem, powrót do nazwy 
" Harcerski" bylby pięknym na­
wiązanIem do tradycji, ale czy ha­
rcerze, samI mający ogromne 
problemy finansowe, daliby sobie 
rad,. Założenie nowego klubu 
niewIele zmieni, bo pójdZie za nim 
"ogon" towarzyszący dziś Czu­
wajowi: długi, problemy ltd. Jest 
pewna szansa na ratunek - trze­
ba rozmawiać z koleją, a szcz~ 
9ólnle ze związkami zawodowy­
mi, które mogą wiele zdziałać I po­
móc w tak dramatycznej sytuacji_ 

I "Balangi" owszem, ale I 
za prywatne pJenlądze- tłuma­

czy członek Komisj i Rewizyjnej 
w aktualnym Zarządzie Czuwaju, 
pan Henryk l askarzewski. 

- Padł taki zarzut, żepomeczo­
we spotkanIa towarzyskłe z pll­
karzaml odbywaly si, na koszt 
klubu, a to nieprawda. Kilku dzia­
łaczy robIlo "zrzutkę" do symbo­
licznego kapelusza, do którego 
przyłączali się niektórzy sponso­
rzy/ kibice. Tak bylo, na przyklad, 
k iedy po meczu z Izolatorem świę­
clllsmy II-ligowy awans pl/karzy, 
notabene caly czas pod kontro­
lą __ . policji, która regularnie nas 
odwiedzała I usllowala usunąć 
z klubu. Nleporozumienlem jest 
też oskafŻan(e trenera Zbigniewa 
Bartnika o to, że z klubowej kasy 
urządzano mu bankiety. On za­
wsze placll za siebIe, a pożegnal­
ne spotkanie z działaczami też 
sflnansowal! Swego czasu udało 
nam slę stworzyć np. sympatycz­
ną grupę kibiców, która towarzy­
szyła nam na naszych wyjazdo­
wych meczach, a jeidz/lo I blisko 
_._200 osób. Była WŚród nIej I mlo­
dzież trudna, lecz potrafll/smy 
znaleić wspólny język. Nikt sIę 
tym jakoś nie interesowal, że np_ 
przed każdym wyjazdem specjal­
na delegacja szla pod pomnik Or· 
ląt, aby złożyć tam kwIaty. Pano­
wala wspaniała przyjacielska at­
mosfera, która wlązala młodYCh 
z klubem_ Nie raz potrafiliśmy 
urządzIć sympatyczne ognisko, 
upiec klelbasę I poważnIe poroz­
mawiać o przyszłoścI dla klubu. 
A Ile godzin przepracowali mlo­
dzl, aby przygotować stadion do 
II-ligowych rozgrywek, Ile potu 
wylali ? 

Zostali dziś na Czuwaju praw­
dzIwi społecznicy, odeszli zaś 
z klubu cI, którzy przyzwyczajeni 

Bartnik zawsze płaci! za siebie, a po­
żegnalne spotkan~e tez sfinanso­
wał... 

byli do brania, a jak od pewnego 
czasu nIe ma co brać, poczuli Si, 
niepotrzebni. Zostali, jak ktoś po­
wiedzlal- " Osta/nl Mohikanie", 
którzy stają na głowie, aby mło­
dzIeż mogla trenować w jako ta­
kich warunkach i trenuje, chociaż 
nie na klubowych - pozbawIą­
cych ogrzewanTa, cieplej wody 
I prądu - obiektach, a w sali 
gimnastycznej " dwójkI" albo 
w jednostce wojskowej. 

Nie zgadzam się z zarzutem, że 
to p likarze " zniszczyli" klub, bo 
spora część winy leży I po stronie 
szczypiornistów. Kto stal w kory­
tarzach szalni, gdy graliśmy np. 
II-ligowe mecze z OkocImskim 
czy Bełchatowem i po to tylko, 
aby w przerwiespotkania wyczyś­
cić klubową kas,? Tamte mecze 
byly sukcesem komercyjnym 
I przyniosły duży dochód, ale dla 
tych, k tórzy na boisku go wypra­
cowali plenlędzy już nie starczało 
I to było jednym z g lównych przy­
czyn kryzysu w zespole, "s trajku " 
przed meczem z CracovIą lip. Pan 
Ozga chwali się tym, że na lip ­
cowym "Walnym " z ub_ roku od­
czytano, iż sekcja piłki ręcznej ma 
2,5 tysiąca dochodu, ale czy tylko 
przypadkiem było, że po miesiącu 
od zebrania dlugi klubu nagle po­
teżnle wzrosly ., A możepo prostu 
nie sporządzono faktycznego bi­
lansu, unikając tym samym na 
" Walnym " nIezbyt m/lych dysku­
sji f komentarzy? Zawsze to lepiej 
rozpocząć dzlalalność sekcji au­
tonomicznej po "sprzedaniu " fa­
ktycznych zadlużen klubowi... 

Marce braci SŁABYCH 
Wielkanoc. 30 marca t918 roku. Przemys­

Ką ulicą Fredry podążają dWaj gimrlazjaJlści: 
Wilhelm Słaby I Adam Kordecki, do kt6rycł1 
dołącza kolega Szczepan Kreicarek. Zasta­
nawiają się wspólnie, co zrobić dta przemys­
kiej młodzieży. aby kszta~ować nie tylko jej 
patriotyzm ł hart ducha, ale J ciała. Postana­
wiają założyć Harcerski Klub Sportowy 
"CZUWAJ", na kt6rego czele staje Wilhełm 
Słaby. 

5 marca 1922 roku odbywa się histo­
ryczne Walne Zgromadzenie " Czuwa­
ju", w trakcie którego uchwalono j przyję­
to pierwszy statut klubu oraz podjęto 
decyzję o przystąpieniu do Polskiego 
Związku Pilki Nożnej. Na czele klubu, 
którego symbolem slata się charakterys­
tyczna harcerska "lilijka" staje dr Kazi- LlI~.&-" 
mierz Bystrzycki, zaś pierwszy prezes i współzałożyciel W. Slaby prze­
chodzi do pracy W KomiSji KontrolUJącej. Jest pierwszym przemyśłanlnem, 
ktory przyszedt na świat w XX wieku (1 stycznia 190t ). absolwentem 
WydziałU Matematyczno-Przyrodniczego Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie oraz Instytutu Pedagogicznego J.J. Rousseau na Unlwersytecle 
Genewskim; .. urodzonym" harcerzem, który w listopadzie 19t8 rozbrajał na 
ulicach Przemyśla Żołnierzy austriackich, a w walkach polsko-ukraińskich 
o miasto byl jednym z " Orląt ". W 1920 roku, gdy A. Kordecki okupił życiem 
wojnę z bołszewikami , był kurierem plebiscytowym na Spiszu. 

Czynny piłkarz , s iatkarz, koszykarz, ł ekkoatleta i hokełsta na trawle 
(sekcja w Przemyślu powstała jako czwarta w kraju), a następnie działacz 
, .harcerzy" miał swój znaczący udział w zakonczeniu budowy obecnego 
stadionu "Czuwaju" (1934 r.). 

Znany, także w Europie. harcerz (instruktor, zastępc:a komendanta hufca 
w Przemyślu, członek komend Chorągwi PomorskIej - w Toruniu oraz 
Lwowskiej - we Lwowie, komendanł hufców ZHP w Lubawie i Nowym 
Mieście nad Drwęcą, uczestnik krajowych i międzynarodowych zlotów 
- m.in. w Anglii, na Węgrzech i w Holandii itd. itd.) we wrześniu t939 roku 
broni Lwowa, a po jego kapitulacji organizuje i jest pierwszym komendantem 
Obszaru Wschodniego HarcerSkiej Organizacji NiepodlegloŚCiowo-Wojs­
kowej. która w Wigilię t939 roku weszła w skład Szarych Szereg6w . 

22 marca 1940 roku wspólzalożyciel Czuwaju tralia w ręce NKWD 
i z 8-letnim wyrokiem zostaje zeslany aż na Nachodkę. W Armii gen. 
Władyslawa Andersa jest oficerem oświatowym, póżniej trafia z nią na Bliski 
Wschód, a następnie działa w Radzie ZHP na Wschodzie z siedzibą 
w ... Jerozolimie. Po wojennej tulaczce (Bliski Wschód, Egipt. RPA, Anglia), 
jesienią 1947 roku powlóc ił do kraju_ Aby uniknąć klopolów z wladzami 
bezpieczenstwa. przybiera nazwisko Adam Józef Sławski - będąCe jego 
okupacyjnym pseudonimem z czasów dz i alalności we Lwowie_ 

Nie ty lko przedwojenna działalność i wojenne "niewłasciwe ścieżki" 
zadecydowały o tym. ze na cługie lata zniknęło z ewidencji ludności w PRL 
nazwisko " Wilhefrn Slaby" . To również efekt rodzinnej tragedił w Prze­
myŚlu , gdzie aresztowany zostaje brat Wilhelma, major Mieczysław S łaby 
- lekarz zalogi WeSlerplatte. przedwojenny sportowiec i wielkiego serca 
działacz Czuwaju. 15 marca 1948 roku, w następstwie wielomiesięcznego 
śledz!" 'ą w krakowskiej katowni UB (w więzieniu na Monlellupich) bohater 
z reduty na Westerplalte umiera (w następnym numerze obszerny arlykul 
o Nim pióra Agnieszki Niemiec). 

Do konca swoich dni Wilhetm Slaby byl sercem z rodzinnym miastem 
i klubem, który współtworzył. rozwija!. wzbogacalI umacniał organizacyjnie. 
Z wielką satysfakCją przyjmował zaproszenia na 65. i 70. lecie Czuwaju (na 
nim to , 22 pażdziem,ka 1988 roku, odbierał z rąk 6wczesnego sekretarza KW 
PZPR Z. Czecha Krzyż Kawalerski OOP, co widzimy na zdjęciu). 75. lecia 
nie bylo. gdyż zarządzany przez kuratora klub miał inne problemy, a 80, lecia 
już me doczekał (choć pewnie oficjalnego jubileuszowego spotkania t eż nie 
będzie)_ Zmarł 1 maja 1997 roku w Katowicach. 

W tych marcowych dniach trzeba, choć na chw i lę, powrócić pamięcią do 
braci Słabych i ich nieprzeciętnych życiowych , nie tylko sportowych dokonan. 
Warto. abywzreli to sobieglęboko do serca również uczestnicy zapowiadane­
go na t8 bm. Walnego Zebranła Sprawozdawczego KKS CZUWAJ i nie 
zaprzepaścili lekką ręką dorobku przedstawiciełi jednego znajzacniejszych 
przemYSkich rodów .. 

ZB 

Gwóźdź do trumny Czuwaju? 

Kto puścił "Konia" 000 

19 styCznia br., mocą umowy transferowej zwartej pomiędZY Czuwajem a Polonią, 
27-jetni filar 11I·ligowejdru żyny ,.kolejarzy" WALDEMAR JAROCH - popularny " Kon" 
- zoslal zawodnikiem III-ligowej Poloni!. Umowę parafowali: prezes Czuwaju Stani­
sław Mach (podpisał ... ln blanco klłka odcmk6w zwolnien piłkarzy) oraz nomrnalny 
wiceprezes tego klubu ds. sponowych Leszek Wolańskl , k16rego jednak nie wtOziano 
przyul. 22 Stycznia od kilku miesięcy. a 30września ub. roku, zgodnie ze statulem klubu 
(§ t 1 pkl. 9), larzą,dwykluczył go ze swojego grona ze względu na notoryczną absensję 
na jego posiedzen<sch, PolonIę reprezenlowali: Jej prezes Jerzy Mlśklewlcz oraz 
dyrektor klubu - Leszek Truchan. 

"Smaczków" w sprawie " Konia" jest więcej . OIói. w paragrafie2 umowy z Polonią 
za podslawę sfinalizowania transferu podaje się uchwatę Zarządu Czuwaju z dnia t9 
stycznia br., w którym lo dniu tenże Zarząd ... żadnego spotkania nie odbywał. 
Owszem, odbyltakie posiedzenie, poświęcone równiez przyszloścl .,Konm", al~ W. trzy 
dni pOżn ieJ, 22 stycznia. co potwierdzają m.in. umowy z JKS dotyczące prZelŚCJ3 do 
lego klubu Piotra Blażkowsklego oraz Daniela Zielenkiewlcza, chociaż i tu -podob­
nie jak w przypadku "Konia" - zdumienie muszą budzić daty umów, wyprzedzalące 
o kitka godzin posiedzenie Zarządu Czuwaju. który zwykł się zbierać w godzinach 
popołUdniowych, gdy biuro OZPN już nie pracuje bo kończy pracę o godz. 14 , 
Inlrygujące są r6wniei •. korekty" przy datach umów (slcz~lnlewl~ to w. przypa.dk~ 
P. B!azkowskiego, odzie .• 22" powstalo, prawdopodobnie, z ,,19). R6znych. Jeśh 
wierzył treściom tycn dokumentów, ale ... 

(cd. na str. lU) 
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- To nie nasza wina, Je w Czuwaju Jest bałagan - skomen tował całą 

sprawę wiceprezes OZPN p. JERZY PILECKI. - Były podpisy prezesa 
Macha I wiceprezesa Wc/allskiego, wIęc dla nas sprawa była jasna. 
Sytuacja w tym dniu była taka : o 12 rejestruje zawodników Polonia, o 13 
- JKS, a pól godziny później wpada do biura jakiŚ gość z pismem 
CzuwaJu, który zawIadamia nas że Leszek Wolańskl wiceprezesem Już 
n/e Jest ... 

Te stowa J: Pilackiego świadczą o tym, iż wszystko odbyło się jednego 
dnia. chociaz umowy Czuwaju z Polonią oraz Czuwaju z JKS "dzieli" na 
papierze 3 dni. t..ącząje zaś podpisy " prezesa" Wolańsk iego oraz piecZ<1lka, 
którą Czuwaj w kontaktach z OZNP nigdy dotąd się ... nle posluglwal. 
Kwadratowa. używana na ... portierni I służąca do stemplowania rachunków 
gOŚCiom hotelu przy ul. 22 Stycznia. Ta tradycyjnie używana. okrągła 
pieczęć, pojawia się na dokumencie z 23 stycznia br. kiedy to prezes Mach 
i wiceprezes ktubu ds. sportowych Marek Bąk wyrażają zgodę na przejście do 
Polonii Artura Strzalkowskiego. 

- Wydawalo nam si" li OZPN jest organem, który powinien dbać 
o dobro wszystkIch, a nIe tylko wybranych klubów. Pan prezes Pileckl 
wIe doskonale, co sIę u nas dzIeje, r6wnleż I to, że pan Wolańskl od 
dawna już u nas nIe dzlala - twierdzi przewodnicząca Komisji Rewizyjnej 
w Czuwaju, pani WIESŁAWA DANIELAK. - Chciałabym, aby równ(eż 

wledzial, że nie mamy w klubie kopii umów transferowych, nie ma też 
pism klubów chcących pozyskać naszych zawodnIków. Mamy za to 
nagranIa rozmów przeprowadzonych z niektórymi " bohateramI" całej 
sprawy bądż Ich małżonkami. " Przyszli do mnie nocą, kazali mi 
podpisać, nIe wiedzialem co podpisuję " - to fragment wypowiedzi L. 
Wolańsklego, zaś żona W. Jarocha dementuje to, że wszystko od­
bywało się nocą, łecz w poludnie i ona przy tym by/a. Pytam dlaczego te 
sprawy nie byly zalatwlane w zainteresowanych klubach, a w prywat­
nych mieszkaniach lub pijalniach piwa i z pomocą przedstawicieli 
OZPN? .. 

,. Koń" były jedynym piłkarzem III-ligowego już Czuwaju, którego trud 
wynagradzano: otrzymal wszystkie pieniądzeza lI ł ligę. a za II-gą należności, 
w następstwie wyroku sądowego. ściągal mu komornik. Nie płacono innym, 
a dla niego pieniądze się znalazły. 

- Mając bardzo ograniczone możllwoścllinansowe, zdecydowaliś­
my sIę na taki wariant z myślą o tym, aby " KonIa " sprzedać za dobre 
pieniądze, bądż też wypożyczyć - tak, jak brzmIala uchwala Zarządu 
z 22 stycznia - a z pieniędzy tych utrzymać zesp61 w rundzIe 
wlodennej. "Numer" z j ego transferem do PolonII załatwil nas doku­
mentnie I z rozgrywek ~zlemy musIeli sIę wycofać. Może uda sIę nam 
zebrać zesp61 do gry w V fidze, na sierpIeń, aleI to nie jes t pewne. Jakby 
na to nie patrzeć, pan Wolońskl wbll gw6idi do naszej trumny 
( .. Leszku, dlaczego to zrobiłeś?" - to stowa pani Danietak) - mówią 
z żalem .,Oslatni Mohikaninie". jacy w Czuwaju pozostali. - NIech pan 
napisze, ie nIe uczynIl tego sam, bo pomoglo mu IN Iym także dwóch 
ludzI ściśle zwIązanych z OZPN oraz klubami zaInteresowanymi naszy­
mI zawodnikami ... 

Pro test Czuwaju w sprawie " Konia" rozpatrywał na swoim nadzwyczajnym 
posiedzeniu Wydzial Gier i Dyscypliny OZPN. Jego przewodniczący Henryk 
Hass skwitował sprawę krótko: - Nie dopatrzyliśmy się żadnych uchy­
bień , transfer jest legalny. Nie ma sIę czego "przyczepić" : są podpisy 
prezes6w, jest kłubowa pieczątka ... 

Komisja Rewizyjna Czuwaju zaprotestowala i powiadomiła o całej sprawie 
taki e Rzeszowski OZPN oraz Krakowski OZPN. Niech wiedzą, co to znaczy 
" transfer po przemysku". 

Trener "kolejarzy". Dariusz Maczuga, w rozmowie ze mną, przeprowa­
dzonej w sobotę, 6 bm .. stwierdził krótko;- Nie przystąpimy do rundy 
wIosennej, tylko nie ma odważnego w klubie, który by chciał o tym 
powiadomić kogo trzeba. A szkoda, bo konsekwencje mogą być 
surowe. Po anulowaniu naszych wynlk6w z I rundy, liderem będzie 

Cracovia ... - mówił z zauwatalnym smutkiem i rozgoryczeniem. 
- A PolonII życzymy awansu do II figi. N/ech wejdzie I posmakuje 

tego samego, przez co my przeszliśmy. Gratulujemy Im również 
" Konia ". Może i IN nowym klubie pewnego dnia wejdzie do szatni, 
pokażega~ćplenlędzy I powIe: - Wam n ie placą, ale ja wiem jak z nImi 
trzeba rozmawiać! ... - mówią na Czuwaju i to nie tylko w Komisji 
ReWizyjnej, która okoliczności "zabaw transIerowych" gruntownie zbadała. 
Na koniec maly tes t grafologiczny dla uważnych czytełnlków. 

UHO"'A 
?a .. "'-".2p'~.: ,'" \,"..-- ... '7 •.. 1;t;:..f.i.r;-, 

To "główka" umowy t ransłerowej 
z JKS dotyczącej P. Blaikowskie­
go. W lej dacie są zupełnie inne 
cyłry . niż w § 2. gdzie ,,22" na­
pisano już bez poprawek. 

Przed nami ligowa premiera! 
Najbliższy sobotnio-niedzielny weekEłf1d upłyn i e w regionie pod zna­

kiem ligowej premiery futbolowej wlosny. POLONtA podejmuje w niej 
grotną Sandecje Nowy Sącz., zaś CZUWAJ ma grać w ożarowskim 
Alicie. Czy wyjedzie na ten mecz, lega niestety nie byl iśmy w stanie 
przewidzieć. Wszystko wskazywało na to, że " kolejarze" wycofają się 
z rozgrywek, chociaż Jeszcze przvnajmnlej nlekt6rzy z nich liczyli na 
" cud" ... ... 

Ai 4 mecze rozegrają na własnych s tadionach nasI IV-ligowcy. 
Najciekawiej zapowiadają się spotkania JKS z Unią Nowa Sarzyna (aż 
0:3 jesienią) oraz DYNOVII z Resovlą (0:2 w I rundzie). przy czym 
dynowscy działacze nie kryją obaw o ewentualne dodatkowe " atrakcje" 
w poslaci wizyty rzeszowskich kibiców. MKS RADYMNO gości u siebie 
BłękitnYCh Ropczyce I j eś l i myśli poważnie o utrzymaniu się w lidze, 
musi ten pojedynek wygrać, a KAMAX zachce zapewne solidnie zrewan­
żować się jasielskim Czarnym za remisowe 1:1 J es ienią. Na wyjazdowe 
spotkania udaJą się natomiast zespoły Pfzeworskiego ORŁA (do Izo latora 
Boguchwała ) oraz CZARNYCH PA WŁOSIÓW (do "jaskini lwa" - Soko~ 
ta Sokołów Małopolsk i). 
Szerzej a przygotowaniach naszych zespolów IV-l igowych w nast,pnym 

• numerze, w którym t aż zamieścimy pierwszy kupon PIŁKARSKIEGO 
TOTKA" na kwietnIowe mec;ze Ul, ł V , V. VI ligi oraz wybrane z niższych 
k las! 

Pucharowe boje 

i niespodzianki 

W minioną niedzielę , na 6 bois­
kach regionu (mecz Startu Pruch­
nik z Orłem Przeworsk nie doszedl 
do skutku. gdyż tylko kilku przewOl­
szczan miało aktualne badania leka­
rskie (!). a boisko Huraganu Basznia 
Dolna nie nadawalo się do roze­
grania pojedynku z Juwenią Ciesza­
nów) odbyły się mecze 1/ 8 Pucha­
ru Polski na szczeblu okręgu . Sy­
pnęło pierwszymi tej wiosny .. oficjal­
nymil' bramkami, choć do niespo­
dzianek, poza "plamą" jaką dal 
Orzel w Pruchniku. nie doszlo. 

• W Przemyślu rezerwa Polon ll 
gośclla IV -ligową Dynovłę. 0 0 
przerwy znacznie więcej z gry mieli 
goście , wśród których najjaśniej­
szym punktem był ... 1 6-lelni napast­
nik Paweł Mielnic zek, a dogodne 
okazje na strzelenie bramki stworzyli 
również Piotr Nowak oraz Wiesław 
Czerwiński . W 50 min. dwaj dynow­
scy defensorzy zderzyli się. co błys­
kawicznie wykorzystał Krzyszto f 
GIerczak (1 1 gali zdobytych w spar­
ringach I zespołu t). zaskakując sil­
nym plasowanym strzałem deblulu· 
jącego w bramce Dynovii Artu ra 
Chochrka. Podenerwowanyszkole­
niowiec gości . do niedawna pilkarz 
Ceramiki Opoczno Ryszard Feder­
klewicz (w międzyczasie na meczu 
pojaWił się również grający w niej 
wychowanek Dynovii Krzysztof 
Majda) zacząl na różne sposoby 
"mobilizować" swoich napastników. 
ale na wiele to się nie zdawało. gdyz 
nie potrafiti oni przelamać mądrze 
grającej obrony polołlistów. W koń­
cu wyręczy! swoich nieporadnych 
kolegów grający na sloperze Bogu­
sław Pleczek, który w 82 oraz 86 
mln. dwukrotnie pokonał bramkarza 
przemyślan. 

• Duże zainteresowanie towa­
rzyszy/o pojedynkowi w Medyce, 
gdzie liderujący w V lidze B izon 
podejmował nominalnie leszcze 
Ul-ligowy, ale bardzo osłabiony 
- w porównaniu chociażby zjesic­
nią- Czuwaj . Medyccy kibice liczy­
li na pewne zwycięstwo swoich ulu­
bieńców . ale się przeliczyl i, gdyż 
g rająca nieslychanie ambitnie mło­
dzież ,.kolejarzy·· (nierzadko 16 i 17-
letni chlopcy) bezlilośnie obnażyla 
wszelkie braki medyczan. wygrywa­
jąc z nimi 2:1 po celnych trafieniach 
Tomasza Kuta (4 min.) oraz Pawia 
Nuckowskiego (37 min.). 

• Sporo wys ił ku musiala w /o­
żyć III-ligowa Polonia w mecz 
w Ostrowie, z tamtejszym lękiem , 
gdzie na tle przygotowanym. grząs­
kim boisku niełatwo było rozegrać 
szybkie kontry. z których poloniści 
przecież słyną, ale celne tra łienia 
Waldemara Jarocha i Bogusława 
Sierżęgł pozwoliły przemyślanom 
wygrać 2:1. 

• Tradycyjniejuż. bardzo zacięty 
byl pojedynek w Gniewczynie, 
gdzie tamtejszy Huragan zm ierzył 
się z Kamaxem i niewiele brakowa­
ło. by doszło tam do niespodzianki. 
gdyż gospodarze s łworzyli dwie 
"setki" (poprzeczka Jacka Kiszk i 
oraz akcja Henryka Słysza) . O wy­
niku zadecydował rzut karny , celnie 
wyegzekwowany przez Mariusza 
SłySZ8 , który zapewnilzespolowi K. 
Stelanowskiego awans do dalszych 
gier. 

• Na brak emocj i n ie mogli 
narzekać kibice A-klasowego LZS 
Makowlsko, kt6ry podejmował 
VI-ligowych Czerwonych Cew­
k6w. Prowadzenie dla gospodarzy 
uzyskal w 50 min. Tomasz Madaj, 
ale w 8 minut póżniej padła wyrów­
nująca bramka ze strzału B. Jabloń­
sklego . Ponieważ w normalnym 
czasie mecz zakończyl się remisem 
l :1, sędzia zarządzil dogrywkę. 
a gdy i ona niczego nie zmienila 
- rzuty karne, w egzekwowaniu 
których minimalnie lepsi (5:4) okaza­
li się goście. 

• Oslabiony kadrowo Łęg Łowce 
nie by! w stanie powstrzymać naporu 
dojrzalszej i lepiej " wybieganej" 
V-ligowej Gorliczanki Gorliczyna 
i ulegl jej 1:4 (bramki dla gości zdo­
byli m.in. B . LIs ł J, WIśn iowski ) . 

• SPORTOWY WEEKEND. SPORTOWY WEEKEND 

"STOP" dla Sośnicy! 
Po efektownym "dublecie" nad elbląskim EB START. sympatycy jaroslaw­

skich szczypiornistek nabrali apetytu na kolejne sukcesy swoich ulubieniC 
i w niedzielnym (7 bm.) ich występie przeCiwko wiceliderowi ekstraklasy 
- SOŚNICY GLIWICE nie zawiedli się (wczorai. gdy tYgodnik był IUŻ 
wydrukowany. odbył się drugi pojedynek). Podopieczne J. Cebu larza 
zagra/y kolejne znakomite spotkanie, wygrywając je 25:23 (13: 10) , 
a lupem bramkowym podzieliły się: Byzdra 8, Kowalczuk 4, Więcek 4, 
Cyt/au 4, Fialek 3, Duchnowa 2. 

O losach spotkaf"lia zadecydowały pierwsze jego minuty. kiedy jarosia' 
w ianki dosłownie zdruzgotały blok defensywny rywalek, prowadząc róznicą 
kilku goli. Co prawda. sosniczanki z czasem uspOkoiły nieco grę i UJ?Orząd­
kowały swoje szyki. ale nie na Iyle, aby przejąć iniCjatywę. odrobiĆ straty 
! wyjść na prowadzenie. Raz tylko, w 42 m inucie, jarosławskim k ibicom 
zadrża ły serca. kiedy Sośnica zredukowała przewagę JKS do zaledwie 
Jednej bramki (18: 17). ale odpowiedż "dziewczyn Cebularza" była nałych­
miastowa. W kor'lcówce. przy sIanie 25: 19. gospodynie zagrały SPOkoJnie. na 
prZYSłowiowym ,.luzie"'! dzięki temu bezr<ldny wloelider tabeli mógl zmnieJ­
szyć rozmiary porazk1. 

Po 23 grach SAN JKS z dorobkiem 20 p kt. p lasu je się na 9. miejscu 
w tabeli ekstraklasy, a drugie zwycięstwo pozwoliłoby mu doj !ić do 
zespolów "srodka" tabeli Ookaly 5 - 8). 

Trener Cebularz ze SWOimI .. dzrewczynaml" 

Czuwaj już spasował? 
Do końca ub. tygodnia waży ły si ę losy wyjazdu I-tigowej "siódem ki" 

CZUWAJU na ligowe m ecze z Zag łębiem w Lub inie. Na domiar zł egO. do 
ogromnycl1 problemów finansowycl1 doszly kadrowe. Tomasz Paluch pole­
gnaj się JUŻ z zespołem I powróclI do Kielc, Aleksiej Pierwan tczuk wYlechal 
do Moldawii. Kazim ierz Wiśnlowski zrezygnował z gry, Marek Kali nowski 
i Krzyszto f Blai kowskl nie trenowali po odnieSionych kontuzlach. Nie bl'IO 
za bardzo za co wyjech3C, a ponadto klm grać I w lei sytuacji Walko'l"lery za 
nieodbyte mecze w Lublinie nikogo dziwić me powinny. 

Na oczach sportowych wla(t2 1'I0lewodztwa oraz zajętych Iykam;om co 
intratniejszych synekur "gOSpodarzy" miasta. ginie l-ligowy zespół ~ak 
również caly klub). Tak trzymać , towarzysze samorządowcy L. 

Stracone złudzenie polonistów 
Meczam i " ostatniej szansy" określano ostatnie dwa - przed play-onaml 

-ligowe pojedynki koszykarzy_POLONII z Komfortem Forbo na wlasnym 
parkiecie oraz Pogon ią Ruda S ląska w wyjeżdzle. Owa zwycięstwa byłyby 
marzeniem. a choć jedno dawalo nadZieję na lepszą pozycję wyjściową 
w decydującej batalii o utrzymanie Się w ekstraklasie. Niestety, nadZIeje 
okazały się być slraconymi złudzeniami. Dwie porazki sprawiły. że poloniŚCI 
zakończyli zasadniczą fazę mistrzostw na przedostatniej. piętnastej pozycji. 
a ich pierwszym rywalem w play-olfach będzie groźny zespół Zagłębie 
Maczki B6r Sosnowiec . z którym o sukces będzie niezwykle trudno. 

Pierwszy mecz z KOMFORTEM nie zapowiadal tragedii. Wszystko szło po 
myśli trenera J. Chud8lJsza i 1 .5-tys lęcznej widowm. Rozwazna gra. skutecz­
ne akcje, niezła postawa w obronie j na przerwę poloniści schodzili z az 
1 3-punktową przewagą (39:26). Nie było chyba w przemyskiej hali nikogo. 
kto przewidywałby. ze dOldziedo dramatu w ostatnich 10 min ulach. a jednak, 
siało się. W 3 \ min .• po celnym tratiemu kadrowicza Kosciuka goście po raz 
pierwszy wyszli na prowadzenie (48:47). które w 2 minuty póżnie) wzrosło lUZ 
do 7 punktów. a w 35 min. aż do ... 1 \ (60:49). Cień nadZiei na zmianę Josów 
spotkania pojawil się w ostałnich dwóch mJnutach. kiedy po " trójkach" 
Turnera i Przewrockiego na tablicy widniał wynik 64:60 dla gości. Kiedy na 
niespełna minutę przed koncową syreną 2 punkty zdobyt Gałenkln , a jeden 
celny osobisty Turnera zniwelował r6zniCę do zaledWie 1 punk;tu (63:64), 
wydawalo się . że wszystko jest jeszcze możliwe. Niestety. udana akcja gości 
i 67:f!3 dla nich. Punkty do Polonii zdobyli; Turner 21, Galenkin 21. 
Przewrock/ 8, Marshall 7, PuchaIski 3, Olszaneckl 2, Miller 1, Kozlel O. 

W Sosnowcu role s ię odwróciły. W I połowie miejscowi nie pozwolili 
polonistom złapać przysłowiowego .. sztycha". wchodząc w Ich strefę obron­
ną lak łatwo . jak przysłowiowy nóż w masio. a wynik tei części meczu (52:33) 
jest najlepszym lego komenlarzem. Po zmianie stron gospodarze nieco 
zlelc:ceważyli przemyślan. desygnuj<\c do gry graczy 7. drugiej "piątki" 
i niewiele brakowato. aby slono za 10 zapłacili, gdyz zespól J. Chudeusza. nie 
mając już nic do stracenia, nareszc ie grał tak, jak powini en od początku 
- agresywnie . szybko i zdecydowanie. Akcje Turnera (az 6 " trójek") • 
Galenk ina, Marshalla I Koziela sprawi ły, ze mecz zakończył się Jedynie 
nikłąporaźką 92 :95 (Turner 34. Galenkin 18, Marshal/ 18, Kozioł 9. Miller 
7, Puchalsk( 6, Olszanecki i MIloszewski - bez punktów) . 

Zmiana warty we władzach JKS 
W minioną sobotę w Jarosławsk im Kl ub ie Spo rtowym odbylo się Watne 

Zebranie Sprawozdawczo-Wyborcze, w trakCie klórego wybrano nowe 
wladze klubu. Na czele 11 -osobowegozarządu stanąl płk w slame spoczynku 
Andrzej Horsk i, zasobowiązki wiceprezesów pełnićbędą: ds. finarysowych 
- Marek Szpi łman (pracownik Podkarpackich Zakładów Gazownictwa), ds_ 
pilki ręcznej - Ryszard Fia/ek (pl<lcoWnik Huty Szkła). a ds. pilkl noznei 
- Marek Strenczak (zastępca dyrektora JPB .. Budexin'·). Co ciekawe, nie 
udalo się zrealizować w pelni wszystkich pUflklów porządku obrad i dokoń­
czenie " Walnego" ma nastąpić w ciągu najbliższych dwóch tygodni. Wtedy 
t eż poznamy sklad nowej Komisji Rewizyjnej oraz losy propozycji uch waly, 
mocą której JKS zostałby .. , .. odmlodzoryy'· o ... 29 lat (sa namacalne dowody 
na to. Iz jego korzenie sięgają roku 1909) ! .. . 



Str. IV POGRANICZE - 9 MARCA 1999 r. 

70 lat ,,-urawianki" 
1928-1998 r------'--

Bar9lO uroczyście, jak relaCJonowaliśmy, obchodziła 61ulego br. swoje 70. 
lecie ZURAWIANKA. Co więcej, jako jedyny (!) klub regionu od niepamlęj· 
nych jal pokuSiła się r6wniez o okolicznościową monogra f ię, bogato 
IlusllOwaną unikalnymi. niejednokrotnie. zdlęclarm . Opracował ją sympatyk 
klubu. historyk Lucjan Fac (w środku i Z lewej u gory) we współpracy 
l nestorem zurawlckiego sportu Władysławem Stefanlkiem I z pomocą 
Innych zapaleńców. Wspólnie l członkiem Zarządu klubu Bogusławem 
Juszczyklem (z prawej u dołu j góry) przygotowali ponadlo jeszcze jedną 
"nowość" - okolicznośclow~ wystawę (niedługo będZie można ją obej­
rzeć ponownie, tym razem w miejsCowym Domu KatOlickim). Ogro!TInąpracę 
wykonal rowmez Widoczny z leWej slrony (u dołu ) prezes Zurawianki 
Grzegorz KorczyńskL Wielką zaslugą tej garstki pasjonatów byl piękny 
)ubileusz, o klorym dlugo, i nie tylko W Zurawicy, będą pamiętać! 

Uzupełniając jubileuszową rełację, podajemy pełną listę działaczy i spor­
towców Zurawiankl uhonorowanych z tej okazji (kolejnoŚĆ alfabetyczna); 

ODZNA KI PZPN : Ja.n Kowalski, Aleksander Królikowski, Andrzej Mak­
sym, Jan Petryczka, Jan Raba, Tadeusz Smuczek, Jan Smuk, W/adyslaw 
Stefanlk. Manan Wardęga . Mieczyslaw Wojtaszek. 
"ZASŁUŻONY SPORTOWIEC LZS": Ewa Pstrąg, Dorola Sobejko. Lidia 

Wardęga, Ma/gorzata Wardęga. 
ODZNAKI RADY WOJEWÓDZKIEJ LZS: zlata - Jerzy Andrach. Rafał 

Korczyński , Kazllnierz Kucharski: srebrna - Mieczyslaw Jasiewicz, Zbi­
gniew Kował : brązowa - Dariusz Beer, Andrzej Domański. Lucjan Fac, 
Bogusław Juszczyk. Danuta Juszczyk. Zbigniew Kaszycki, Robert Maksym, 
Paweł Pstrąg. Jolanta Seryło, Tadeusz Serylo, Piolr Tomańskl. 

ODZNAKA 20. LECIA OZPN: Wieslaw Bąk , Bronisław Biały, Andrzej 
Domański, Wiesław Fronc. Edward Ingiot, Bo~usław Juszczyk, Janusz 
Kamler, Andrzej Klepacki, Rafał Korczyński. I E nil Kruk I (zmarł kilka dni 
przed jubileuszem), Krzysztof Kucharski. Józef Lacina. Kazimierz lacina, 
Miecz.yslaw ŁaCina, Leszek Loza. Aleksander Majcher, Bolesław fy1yka, 
Henryk Partyka. Krzysztof Partyka, Roman Partyka, Paweł Ps1Tąg.Jan Sliwa, 
Zdzisław WOltaszek. Mariusz WÓjcik, 

" Kazek" wśród asów, czyli 

Prawdziwa historia "Przemyskiego Matthewsa" 
Prezentując w poprzednim "PS" sylwetkę doskonale znanego regionalnym kibicom 

futbolu, 60-letniego Stanislawa Iwanowa, który z powodzeniem występuje jeszcze na 
boisku i mógłby grać nawet w zespołach ligowych, obiecałem przedstawić pierwszego 
przemyskiego " Matuzalema", który przed kilkunastoma laty stał sję polskim wzorcem 
legendarnego już Brytyjczyka Slanley'a Matthewsa, a doszło do tego w okolicznościach 
niecodziennych i z niżej podpisanego skromną pomocą ... 

Niezyjącego juz. niestety, KAZI­
MIERZA PATROSfA - czOłowego 
niegdyś pilkarza Polnej. a następnie 
jej trenera i kilku inn~ch klubów, 
pamięta jeszcze wielu kibiców. Filig­
ranowa sylwetka, nienaganna tech-­
nika. wyborny przegląd sytuacji na 
boisku -te cechy zapisaly się w pa­
mięci obserwatorów jego lutboIo­
wych popisów. Zapewne również 
i tych przeworskich, od których cala 
sprawa się zaczęła, 

Był rok 1982. Jak zwykle. w nie­
dzielne popoludnia i wieczory zbie­
rałem wyniki ligowych spotkań na­
szych regionalnych zespolów, aby 
"sprzedać" je czylęlnikom wycho­
dzącego w srody .. Zycia Przemys­
kiego". W Przeworsku. w meczu 
o mistrzostwo liQi Okręgowej. miejs­
cowy Orzeł gOŚCił ,.jedenastkę" Gro­
mu Wyszatyce. którą prowadził 
wówczas wła~;nie Kazimierz Patroś 
I czasem w niej - jak mówił - .. po­
grywal", przeważnie jui z koniecz· 
noścl. gdy miał problemy ze skom­
pletowaniem składu. albo któryś 
z zawodników ul€9ł korlluzji i nie 
miał go kic zast ąpić. Tak tei stalo 
się na stadionie Orla. 

- Panie redaktorze, kto to jest 
ten t.1kl starszy facet, taki niski, 
drobny - zaczął wypytywać mnie 
o popułarneQo w Przemyślu "Kaz­
ka" nasz Wieloletni korespondent 
pan Jan Bieniasz, ongiś znany pił­
~arz . a P9żniej szkoleniowiec Orła. 
Zurawia Żwawiczki, Sokoła Sienia­
wa i Wisłoka Świętoniowa. - Wie 
pan, jak wyszedł na boisku, to 
wielu kibiców zaczęło sIę śmIać 
i krzyczeć "Dziadek. daj spokój". 
ale już po kilku j ego zagraniach 
zrobIlo się cicho i raz po raz od­
zywa/y się glosne brawa, Co za 
technika, co za przegląd sytuacji. 
jakie podania, jakie zwody .. . 
- rozkoszowal się pracownik plZe~ 
worskiej filii WSK R.zeszów. 

W środowym "lyciu", zgOdnie 
z tą relacją. napisałem o wszystkim, 
sygnalizując. że " Kazek" zrobit furo­
rę. Podzielilem się tei: tą. jakby nie 
było . sensacją z red. Wacławem 
Burzmińskim z Oddzialu "Nowin", 
a ten "sprzeda!" ją dalej: w macie­
rzystej gazecie oraz w "Tempie". 
"Przeglądzie Sportowym" i. bodaj­
ze, " Sztandarze MIodych" oraz 
"Sporcie", z którymi leż wspÓłpra­
cował. Nie przegapi! okazji na dob­
rego n.ewsa ówczesny redakCYjny 
kolega Janek Miszezak, ktory byl 
jednocześnie przemyskim kore­
spondentem Polskiej Agencji Praso­
wej. Resztę mozna juz sobie wyob­
razić. " Przemyski Matthews" zro­
bi! błyskawiczną karierę w prasie. 
radiu i telewizji. Niebawem okazalo 
się. że również i za granicą, w tym 

w ojczyżnie prawdziwego Matthew­
sa, gdzie z satysfakcją i wlaściwą 
Brytyjczykom dumą odnotowano, te 
~dzie$ w Przemyślu gra naśladowca 
Ich futbolowego bohatera z Wemb­
ley. 

- Zdzisek, coś ty, kurna, zro­
bil ?! -wpad!za parę dni do redak­
cji zdyszany .. Kazek" i nim zdążyłem 
coś Odpowiedzieć, usłyszałem : 
- Dzwonią do mnie redaktory 
z calej Polski, na jakieś wywiady 
chcą się umawlac, a ja nie mam 
czasu. - Po chwili Jednak usiedliś­
my przy kawie plus coś lam jeszcze. 
omawiając "strategię" na najbliższe 
tygodnie, gdy panu Kazimierzowi 
częsło przyjdzie stanąć oko w oko 
z luzami rodzimej sportowej zurnali­
styki, a być może i przed telewizyj­
nymi kamerami. 

W jakiś czas później okazalo się, 
że przyklad Kazimierza Patrosia 
zdopingował wielu byłych. znakomi­
tych niekiedy pitkarzy, do zor!;lanizo­
wania jedynego wówczas w swiecie 
Klubu Pifkarza Weterana, którego 
członkami mogli zostać futboliści 
mający co najmniej 35 lat. W czerw­
cu 1983 roku " Kazek" wyjechał do 
Byczyny k, Kluczborka. gdzie od­
bywał się I Krajowy Zlot Piłkarskich 
Weteranów. który wybral swoje wła­
dze. Na czele klubu stanął słynny 
Gerard Cieślik, wiceprezesem wy­
brano ówczesnego selekcjonera re­
p!"ezentacji narodowej Antoniego 
Plechnlczka, a honorowe prezeso­
stwo r ">wierzono ." Przemysklemu 
Matthewsowi" . Z okazji historycz­
nego zlotu futbolowych sław. w obe­
cności S tysięcy widzów, rozegrano 
wielki mecz. w którym reprezentacja 
weteranów polskiego piłkarstwa wy­
grała aż 8:2 z A-klasowym Motorem 
Byczyna, zaś jednym z nailepszych 
aktorów teQo widowiska byl przemy­
ślanin. grający u boku m.in. Jana 
Tomaszewskiego, Gerarda Cleś­
lika, Lucjana 9rychczego, Zygf­
ryda Szoltyslka, Antoniego Plech­
nlczka, Włodzimierza Lubańskle­
go i Jana Llberdy. Po meczu. który 
w jakimś s'opniu przyczynił się tez 
do narodzin zespotu "Orlów Górs­
kiego" (grały w Przemyślu kilka lat 
temu), pilkarscy weterani zdecydo­
wali się m.in. nawiązać równiez kon­
takty zagraniczne, a w gronie Ich 
potencjalnyCh przyszłych rywali wy­
mieniano RFN . Anglię. a nawet i Bra­
zylię· 
- Zdzlsek, mam do spełnienia 
serdeczną prośbę od Antka Pie­
chnlczka. Jego teściowa ma po· 
ważnie chore p/uca I na gwałt 
potrzebuje borsuczego sad/a, bo 
tylko ono możejej jeszczepomóc. 
Jesll je za/atwlmy, Antek oblecal 
przyjechać do Przemysfa z całą 

reprezentacją! Ty wiesz, jaki to 
byłby mecz z naszymi chlopaka­
mi?! - powiedział mi pewnego 
dnia "Kazek". ale niestety, mimo 
usilnych poszukiwań w kręgach my­
śliwych, sadła nie udalo się zdobyć. 

Od czasu do czasu, gdy spotykali­
śmy się na meczach bądż na ulicy, 
Kazimierz Patroś wspominal o licz­
nych pocztówkach i korespondenc­
jach. jakie otrzymywał od podróżują­
cych po świecie swoich słynnych 
kolegów poznanych na zlocie w By­
czynie. a geografia ich wojaży byla, 
jak na owe czasy, imponująca, 

Gdy sięgam do zapisek z tamtych 
lat. Widzę w nich nazwiska naj:: tar­
szych - obok K. Patrosia - pil­
karzy zarejestrowanych wtedy 
w przemyskim OZPN: 42-letniego 
bramkarza Bizona Medyka Edwar· 
da Dratwy, 39-łetniego trenera ... 
sztangistów oraz piłkarzy Orkana 
Zapalów Bolesława Ekterta, 37 -let­
nich: Mariana Wltusza z Czarnych 
Pawłosiów, Władysława Zachod­
niego z LZS Dubieckooraz Juliana 
Piechoty z Biało-Czerwonych Ka­
szyce, a także IicząCr;Ch sobie wów­
czas po 36 wiosen Z ignlewa Pac­
ławskiego z LZS Ostrów k. Przemy­
śła i H"enryka Ochalskiego ze 
wspomnianego już Bizona. W su­
mie. w ówczesnych rejestrach 
OZPN doliczyłem się ponad 100 
nazwisk piłkarzy mających po 30 
i więcej lal. 

Nie wiem, jak jest obecnie. cho­
ciaż przypuszczam. iź aktualnie naj­
starszym czynnym futbolistą regio· 
nu jest 46-letni Tadeusz Maczuga, 
który jesienią ub. roku przeszedł 
z LZS Makowisko do VI-ligowego 
Orkana ZapałÓW, Gdyby prezento­
wany przeCltygodniem Inny "Prze­
myski Matthews", 60. letni Stani­
sław Iwanów dal się namówić na 
rozegranie kilku ligowych spolkań. 
by/by prawdopodobnie ... najslar­
szym czynnym pitkarzem na 
świecie , Qodnym również wpisu do 
Księgi Gwnessa. Jak dotąd. namó­
wić się nie dał . ale wciąż nie t racę 
nadziei .. 

ZDZłSLAW BE5Z 

PS. Któregoś dnia, po kolejnej 
"serii" informacji komplementu­
jących futbolowe POPIS! "Kaz­
ka' , Kazimierz Patroś p6 żartem, 
pół serio st rofował mnie i red, 
Burzmińskiego: - Ch/opy, już 
n/c nie piszcie, bo jeszcze ZUS 
rentę mi zabierze. Przecież ja 
mam chory krfł9.os/up ... - Gdy 
zdziwieni odparliśmy " Ale na boi­
sku lego nie widać" . USłyszel iś­
my: -"Bo Ja się na nłm świetnie 
czuję! To moja rehabilitacja. 

lB 

Legendy lubaczowskiego futbolu 
Widoczni na zdjęciu trzej starsi 
panowie. to znakomici niegdyś pil­
karze lubaczowskich klubów, któ­
rzy spotkali się m.il1, przed 4 łaty 
- na jubileuszu 50.lecia Pogoni. 
skąd pochodzi l o zdjęcie Henryka 
Hassa. Stoją od lewej: BOLE­
SŁAW OSIEWłCZ - zawodni.k 
SKS "Strzelec" w latach t 936-39, 
wspólzałozycietPogoni i jej pił'.<arz 
w okresie 1945-50; KAZIMIERZ 
KRUCZEK - zawodnik "Sparty" 
i Pogoni w latach 1953-58 oraz 
ADAM DOBROWOLSKf -świet­

ny swego czasu bramkarz, który 
w okresie 195 t -57 występował 

w Lubaczowie (Pogoń, Spójnia 
i Sparta - bo i pod takimi nazwami 
Pogon też okresowo figurowała). 
a następnie kontynuował karierę 
w przeworskim Orle I JKS. 
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